
S7T <&r~y ir:

Rok llld.

Dziś 16 stron —  „Literatura i S ztu ka * — ,»Szachyw
Naksiytość pocztowa oiM oaa ryczałtem.

Kraków, poniedziałek 7 lipra 1930
W Y  D l  NIE ni U l

? 7 6

NOWY DZIENNIK
Adnea redakcji i administracji: Kraków, ul. Orzeszkowej 7

Telefon Nr. 102-79. — Telefon redaktora naczelnego tir. 136-S9. 
Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630.

Redaktor naczelny przyjmuje od g°dz. 12 do 1 w południe
CfclliA
egz. 25g r .

W szelkie komutT ty u  k i .  nadsyłać wproatdoadmmistracii 
Komunikaty. przwłane nie nędą uwzględn one.

Rękotunów reo«loc1r ale zwraca. Zr Jaaerety iwkŁcir .*„>od^oąniadi,
Cena ugfaszeń d prornimwaty umicsaczgłfa Jest na o&tatniej stronie.

Kor,centrala po drugiej stronie fro n tu ..
Kraków, 6. lipca 

ibj Kongres Centrolewu w Krakowie stal się 
“^spodziewanie punktem, kto wie czy nie 
^rotnym, w naszej beznadziejnie już 

a^asnionei sytuacji wewnętrznej.
. .  v c z tym kongresem tak jak ze wszyst- 
kjeriji innemi wydartzeniami politycznemi osta­
tnich czterech lat. Spodziewano się rozruchów, 
Prowokacji itp., a było najzupełniej spokojnie. 
C o d o  rezultatów i konsekwencyj kongresu 
Przypus-ęzano, że będą one równe zeru, gdyż 
"zad obrady i uchwały Centrolewu poprostu 

zlekceważy. Tego rodzaju taktyka wydawała 
ze, , stanowiska rządowego najrozsądniejszą, 

przejść nad manirestacja. opozycji do porządku 
Tjiennego i pokazać społeczeństwu całą jej bez 
silrtość. Ale i te przewidywania zawiodły. „Czyn 
n,*£ decydujący" jeszcze raz udowodnił, że 
.wszystko dzieje się właśnie wprost przeciwnie, 
n'ż się ogólnie przypuszcza.

Stpimy więc przed — „procesem krakow 
skim". Narazie toczą się dochodzenia, a jeśli 
Sprawdzi się pogłoska, że wszyscy uczestnicy 
kongresu zgłoszą się do prokuratora z prośbą 
°  Pociągniecie ich do odpowiedzialności karnej 
; Ocznie z organizatorami i mówcami niedzielnej 
j^nifestacji i jeśli prokurator przychyli się do 

Prośby, wówczas mielibyśmy nielada sensa" 
^iwlększy proces na świecie, bo na lawie 

.Skarżonych zasładłoby przeszło tysiąc ludzi. 
'T*y do tej „sensacji" dojdzie, czy wogóle doj- 

procesu, chwilowo oczywiście niewia- 
j w każdym jednak razie przyznać należy 

organowi Bundu, który powiada, że po 
•TC*’') ^  proces wyborski po Wyborgu i ma-
. i wyborskim nie przyniósł caratowi nic 

hego jak tylko kompromitacje, tak i ewentu- 
! Dy „Proces krakowski" nic innego nie mógłby 

M-n*e^  systemowi sanacyjnemu.
Mimowoli rodzi się pytanie, czy czynniki 

■ząfowe nie zdają sobie sprawy z tych nastro* 
ow, i w jakim właściwie- celu podejmują obec* 

,ne kroki. Wydaje się, że czynniki te powinny 
,raczęj zwrócić uwagę na pewien proces, który 
powinien bvć dla nich poważnem ostrzeżeniem. 
Warny na myśli proces koncentracji na froncie 
ppozycyjnym. Zaczyna się obecnie pa prze­

ciwnej stronie frontu to, co w oooeie sanacyr 
^Vni rozpoczęło się po przewrocie majowym, a 
pepinę kształty przebrało w  czasie ostatnich 
wyborów sejmowych. Tak jak wówazas rozpo 
czął się proces koncentracji najróżnorodniej­
szych żywiołów polityczno-społecznych w obo­
le sanacyjnym, tak obecnie w oełnym jrrż pta
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wie toku Jest proces koncentracji w obozie opo­
zycyjnym. Wóv'czas dziwiono się, a że stromy 
stronnictw opozycyjnych wy-ykano ironicznie 
palcami, że pod jednym sztandarem jednoczą się 
iibendi, konserwatyści i socjaliści, chłopi i ob­
szarnicy, uchodźcy z pod najrozmaitszych zna 
ków partyjnych. Śmiano się z tego i robiono na 
ten temat dowcipy, ale mimo to obóz rządowy
— powstał. Teraz dzieje się to samo po stronie 
przeciwnej. Kto w ubiegłą niedgielę widział w 
Staryrr. Teatrze zwisające z balkonu sztandary 
socjalistyczne obok sztandaru z wizerunkiem 
Matki Boskiej i napisem „Za wiarę i ojczyznę"
— mógł, jeżeli chciał, ironicznie się uśmiech 
nąć. Ale —  ieśli ów obserwator posiadał wobec 
spraw państwa stosunek poważny, wówczas 
dalekim musiał być od wszelkiej ironji i.wogó­
le od wszelkiej wesołości. Dziś przychodzi iuż 
p Korfanty i propaguje zjednoczenie w jedno­
litym froncie opozycyjnym centrolewu z ende­
cją. Wspólny wniosek do P. Prezydenta o zwo 
lanie sesji nadzwyczajnej sejmu stanowi zre­
sztą pierwszy realny zaczątek tego zjednocze­
nia. W  jednym więc szeregu znajuą się — ana­
logiczne do sytuacji w obozie sanacji — socja­
liści z endekami, robotnicy z chłopami, jednem 
słowem- cale społeczeństwo polskie prócz sa­
nacji.

Czynniki rządzące powinny zwrócić uwagę 
na fakt jeszcze inny. Polskie sfery inteilektual 
ne, aczkoiw ek w zasaazie również podzielone 
miedzy sanację i opozycję, zaczynają jednak 
w swoich przedstawicielach, niezaangaźowa- 
nych partyjnie w żadnym kierunku, zajmować 
coraz krytyczniejsze stanowisko wobec roz­
grywającej się walki politycznej. Niedawno 
narzekał „Czas" na irdyferentyzm szerokich 
sfer społeczeństwa polskiego wobec najżywot­
niejszych prohlemów polityki bieżącej, uważa­
jąc słusznie indyferentyzm ten za objaw ze 
stanowiska państwowego sizkodltwy, a nawet 
poniekąd nawet niebezpieczny. Należy otóż 
aajstanowić się nad tern, czy zaostrzający się 
przebieg ..rozgrywki" nie wyrwie aktywniej­
szych pnzynajmniej jednostek z tego indyferen 
ryzmm ! czy nie skieruje przypadkiem ich sym 
patji w tę stronę, która pierwotnie na indyfe- 
rentyzm narzekała... W  tym związku warto 
wskazać na ogłoszony onegdai w „Rurjerzt 
Warszawskim" i w „Naprzodzie" ar^kuł 
prof. U. J. p. Stanisława Kota w sprawie kon 
fliktu w krakowskim komitecie L.O.PP. mię- 
dizy wojewodą drem Kwaśniewskim a prof. 
U. J. Marchlewskim. Jak wiadomo, zrezygno­
wał p. wojewoda Kwaśniewski z prezesury w 
krakowskim komitecie L.O.P.P- z tego powo­
du ,ie cz’ o.;ek tegoż komitetu prof. Marchie 
wski wygłosił przemówienie na kongresie Cen 
trolewu. W  odpowiedzi na te rezygnację wystą 
pił z komitetu prof. Marchlewski, który był 
twórcą i duszą tego komitetu, a jako znakomi 
ty chemik jest filarem całej akcji obrony po 
wietrznej i przeciwgazowej. Prof. Kot występu

je otóż bardao ostro przeciw p. wdiewodaie I
pisze m. in .-. _ _ ^

Państwo me jest własnością ani nawet im ti, 
żawą pp. pułkowników. Choćby iin się chwilo­
w o powiodło od wpływu ua ster sjaaw  ad- 
sunąć wszystkich, którzy im się nie podoba­
ją, może nie zdołają troski o jego losy zgła­
dzić z serc i umysłów elity intelelotaioilnej spo­
łeczeństwa. Odsuwania tej eility, jako złożo­
nej z żyw iołów  niezależnych, samodadeSme nggj 
ślących i niezdolnych do pochwalania imdtt- 
żyć, ma niewątpliwie na celu Enranopoiłzaw** 
nię spraw publicznych dia nielicznej grupki* 
odciętej od społeczeństwa. Pragnieniem jąjj 
jcsi wytrzebić reietylko próby n s p ik n a d D  
ale nawet zainteresowania -'połeczeósitwa dfc* 
spraw publicznych. Grozi to słraaznemi kon­
sekwencjami dla naszego byta państwowego, 
Z jednej strony nikt nie wierzy, aby grupa rag 
dzaca, której poziocin butelek aiaJny i uafa 
aż zbyt jaskrawo obnaża się z Każdym 
zdoln.i była unieść odpowiedzialność za k p a - 
wy publiczne. Z drugiej —  taktyka TUierBj' 
ca ni a i oziębienia społeczeństwa <Ha żywot­
nych spraw państwa abyt prędko wydofje smo­
lne owoce, wywołuje obojętność szerokich b 68 
wobec interesów i losów  państwu Niepodo­
bna bez drżenia myśleć o okropnych skadkaor3 
takiej planowej metody w  razie jaidęgoiDOL- 
wiek kryzysu.... ’

Ponura sprawa Kwaśniewski oootra Wair fc ■ 
lewski, przeciętny pułkownik ooob i WtefecT 
chemik, przygodny mekwalifikowaay utaęddŁ: 
contra wybitny, o^arny obywutei — to apiuM  
groźnego stanu wewnętrznego nośnego orga­
nizmu państwowego, to ostraeaeme dla myślą­
cy cii kół społeczeństwa, aby się sknpOy do 
samoolffony przeciw nietylko próbom t m n  
za poglądy polityczne, ale przadewszyeOdenr 
przeciwko systematycaiemu wyniszczania w  
elicie społecznej in-teresi1 dla spraw psSMtaO- 
wych.

SytuacjJ — jak wółzamy —  zaostrza sto 
z każdym droiem coraz bawizńej. Jest jnż na­
wet „anachronizmem" —  mówić o połoajuguie-
mv..: Puibl'ci'stę .Naszego Przogłąchr", kćóry 
do ostatnio, chwili nawoływał do porozumte- 
nia, nazwa! „Robotnic" —  „swatem z  paraso­
lem "... ZW iżam y się więc — o ife> pozory rrte 
mylą — ku decydującym fctóom „rozigrywScr*.

Ford buduje w Gdyni fabrykę
samolotów

W  a r s z a w a 5. 7. PAT. Dzienniki podają, 
że zarząd fabryki samolotów Forda przysłał 
do Gdyni swoich przedstawicieli celem rozpoJ 
crzęcia rokowań z zarządem miasta w sprawie 
budowy wielkiej fabryki montażowej samolo­
tów fordowskich. Fabryka ta miałaby obsługi­
wać cały europejski eksport samolotów produk­
cji Forda.

F U .  P B A 2 A
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Grupa Brandeisa wrdcila do Organizacji
Pedie porozumienie na zleździe w Cleveland

N o w y  Jork.  5. 7. ŻAT. Na konferencji 
krajowej sjonistów amerykańskich w C!eve- 
land osiągnięto porozumienie między obecnem 
kierownictwem a grupą Brandeisa. Po 9 let­
nim zatargu (od czerwca 1921) została zawarta 
ugoda, mocą której grupa Brandeisa zgodziła 
się współpracować we wszystkich organach 
Amerykańskiej Federacji Sjońsldei W skład ko 
mltetu kierowniczego weszło 12 brandeisistów 
oraz 6 przedstawicieli dotychczasowego kie­
rownictwa. Wśród nowo wybranych brandeisl 
stów znaduje się 6, którzy w r. 1921 wraz z sę 
dzią Bratnie!sem ustąpili z  ówczesnego kiero­
wnictwa. Są mmi: sędzia Julian Mack, rabin 
Stephen Wise, Robert Szold, rabin SSver, Ja-

kób de Haas, Izrael Brodie. W  innych organach 
członkowie grupy Brandeisa będą mieli taką 
samą ilość przedstawicieli oo grupa Ltpskyego 
a więc w Egzekutywie po 20 przedstawicieli, 
w radzi narodowej po 50.

Akt zawarcia ugody byl bardzo uroczysty. 
P. Lipsk y przedstawił delegatom przywód­
ców grupy Brandeisa, którym zebrani zgoto­
wali nuczj e owacje. Po odśpiewaniu Hatikwy 
rabin Silver odmówił modlitwą „Szehecheja 
no4*, powtórzoną następnie przez delegatów.

Konferencja uchwaliła m. In. rezolucję, wzy­
wającą rząd angielski do cofnięcia zakazu po 
wroiu do Palestyny dla Żabotyńskiego.

Komisja Ściany Płaczu
przesłuchuje w dalszym ciągu świadków żydowskich

J e r o z o l i m a  5. 7. ŻAT. Komisja Ściany 
Płaczu przesłuchiwała w dalszym ciągu rabina 
Schora. Świadek zeznaje, że w r. 1912 toczył 

spór w sprawie umieszczenia ławek przy 
Ścianie. Spór został załatwiony przez władze 
Snreckie w Konstantynopolu na skutek interwen 
Uf naczelnego rabinatu.

J e r o z o l i m a  5. 7. ŻAT. Komisja przęsłu 
jebała 48ietniego Rafaela Mejuchesa urodzone­
go w Jerozolimie, który od r. 1904 pełni obo 
Wiązki służki synagogalnego (szamasz) przy 
Ścianie Płaczu. Na tern stanowisku jest on na­
stępcą swego ojca, który przez szereg lat byt 
również służką z ramienia gminy sefardyjskiej. 
Świadek zeznaje, iż w ciągu ostatnich 40 lat 
przy Ścianie zawsze się odbywały nabożeń­
stwa zarówno pojedyńczo modlących się Żydów 
lak i modły zbiorowe. Nigdy nie przeszkadzano 
Kydom przy ceremonji szofaru, przy umieszcza 
Biu ławek itp. Około roku 1922 miały miejsce

zastrzeżenia co do zwyczaju recytowania Tory 
przy Ścianie, lecz niebawem zastrzeżenia te zni 
kły. Władze tureckie, zwolniły świadka od 

obowiązku służby wciskowej uważając go jako 
służkę przy Ścianie za osobę duchowną. Przed 
rokiem świadek poraź pierwszy dowiedział się 
zarówno o arabskiej ceremonji „zikar'1 przy 
Ścianie, jakoteż o nowo wprowadzonym zwy­
czaju nawoływania przez inuezzina z ponad 
Ściany Płaczu.

Jeden z przedstawicieli muzułmańskich Sakri 
Husseini zapytuje świadka, czy on osobiście 
nie życzyłby sobie, aby na dziedzińcu przy 
ścianie Płaczu została wzniesiona synagoga. 

Przewodniczący Lefgreen uchyla to pytanie, 
lecz w międzyczasie służka oświadcza, iż Ścia­
na Płaczu jest dla Żydów świętszą niż jakakol­
wiek inna synagoga. Rafael Mejuches został 
następnie poddany krzyżowemu badaniu przez 
przedstawicieli muzułmańskich.

Gemonslracje kcmunisfyczne
przed Konsulatem polsKmt w Lipsku

, L i p s k 5, 7. PAT. Dnia 2. lipca br. w godzi­
nach wieczornych grupa, zniżona z kilkudziesię 
Chi osób, jak się zdaje komunistów, urządziła 
(demonstrację przed konsulatem polskim, praw­
dopodobnie w związku z wyrokiem elwowskim 
na komunistów, wznosząc okrzyki przeciw Pol 
•ce, „krwawemu rządom faszystowskiemu“ /
marszałkowi Piłsudskiemu. Demonstracje po­
wtórzyły się w krótkim przeciągu czasu dwu­
krotnie. W  czasie drugiej manifestacji, grupa 
demonstrujących rzuciła 5 kamieni, które wy 
fiły szyby w gabinecie kierownika konsulatu, 
nzyczcm odłamek zranił lekko urzędnika kon- 
fulatu.

Nazajutrz po demonstracjach zjawił się w 
konsulacie starosta okręgu dr. Markus, który 
mieniem rządu saskiego wyraził ubolewanie z

powodu zajścia zapewniając, że będzie przepro 
wadzone energiczne śledztwo, o którego wyni­
ku obiecał konsulat zawiadomić. Jednocześnie 
dr. Markus oświadczył gotowość pokrycia po­
niesionych szkód. Prasa omawiając przebieg 
zajścia przed konsulatem, wyraża ubolewanie 
że olicja za mało energicznie występuje prze­
ciwko komunistom, oraz że nieudało się. jej do 
tychczas wykryć uczestników demonstracji i 
należycie ich ukarać.

Pa r y ż . 5. 7. PAT. Dnia 4 lipca wieczorem nie 
znani sprawcy w- liczbie kilkudziesięciu, demonstre 
wali przed konsulatem polskim w Lille. Demonstran 
ci powybija.’ , szyby w lokalu konsulatu. '  rzucając 
kamienie i kawałki żelaza.

Dwóch posłów  kom unistycznych
uprowadzono z gmachu parlamentu finlandzkiego

H e-1 s i;i g f o rs. 5. 7. PAT. Dzisiaj przedpo 
łudniem 4 nieznanych osobników wtargnęło 
do sali pos edzeri komisji konstytucyjnej parła 
men tu, która odbywała obrady i uprowadziła 
dwóch członków komisji komunistów. Napastrri 
cy zawlekli ich do samochodu, poczem zbiegli. 
Jeden z napastników miał na sobie odznakę 
detektywa policji głównej. Przewodniczący ko 
misji powmiiomił o zajściu ministra spraw we 
wnętrza y cb.

Nowy rząc f nlarczkl
H e 1 s i n g f o rs. 5. 7. PAT. Wczoraj wie­

czorem mianowany został nowy rząd, w skład 
którego wchodzą: Svinhufrud, jako premjer 
rządu, Prokope jako minister spraw zagrani­
cznych. Wmnola., jako minister finansów, SolL 
tander, jako minister handlu.

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w okolicy____
brak tehu. uczucie strachu, przeczulenie neiwuwe  ̂
migrena, niepokój i bezsenność mogą być łatwo asa* 
nlęte przy ożywaniu naturalnej wody gonUej Fran­
ciszka Józefa. Ścisłe dane naukowe potwierdzają, te 
woda Frawciazka-Józefa w wypadkach zaparcia p n /  
tych chorobach, daje najlepsze rezultaty. Żądać w apt.

ótTch

Potworna zbrodnia cuzystów
Podpalili miasteczko lydowskie!
B e rlin . 5- 7. ŻAT. Kierownictwo Joiałn 

i Fondation otrzymało dziś depeszę z  Mara- 
muresz w Transsylwaiiii, donoszącą, ii  
banda cuzystów ^odpaliła pobliskie miasteczko  
żydowskie Barsza. Skutkiem gwałtownego 
ognia spłonęło 128 domów żydowskich 2jOOU 
Żydów pozostało bez dachu nad głową. Nędza 
pogorzelców jest nie do opisania. Panuje mfę 
dzy nimi panika. Depesza zawiera apel o  oto 
zw toczną pomoc.

Konferencje premiera
W a r s z a w a .  5. 7. PAT. P. premjer Sła­

wek przyjął w dniu dzisiejszym kolejno gen. 
Zaruskiego, kierownika ministerstwa sJcaibn 
Matuszewsk ego, dyrektora monopolu tytonio­
we® p. Kreutza raz szefa kancelarii cywilnej 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej p. Listowi 
cza.

Wizyta angielskiej flotylli
w porcie gdyńskim

G d y n i a  5 7. PAT. Dzisiaj, o godz. 9 &twi 
t.ęla do portu angielska flotyla. Na spotkanie 
flotylli wy echał oficer komipiementacyjny, któ 
ry wskazał flotylli drogę do portu. Następnie 
odbył się bardzo efektowny wjazd do portu 
jednego statku za drugimi. Flotylla angielska 
przyjechała w charakterze nieoficjalnym. Na 
powitanie przybył z Kopenhagi angieiski 
attache morski na Polskę, Niemcy i kraje skan 
dynawskie. Między flotyllą angielską a zespo 
łem floty duńskiej, znajdującej się w porcie 
gdyńskim, ostały wymienione pozdrowienia 
a oficerowie kowrplcmentacyjni obu flot złożyli 
sbie wzajer- ne wizyty. W  godzinę po przyby­
ciu, dowódca flotylli angielskiej, komandor 
Murray, złoży! wizytę dowódcy floty polskiej, 
komandorowi Unrugowi, a w pół godziny po 
tern komandor Unrug rewizytował d cę flotylli 
angielskiej. Druga cześć flotylli, złożona z 
4-eh kontrtorpedowców i jednego krążownika, 
zawinęła do Gdańska gdzie powitały ją oficjał 
nie nasze torpedowce „Mazur** i „Slązak“. 
Flotylla angielska w dniu jutrzejszym weźmie 
udział w ofcjalnym bankiecie i baki. wydanym 
przez dowództwo floty marynarki wojennej. 
Flotylla odedzie z Gdyni w dniu 9 bm.

Spadochron uratował lotnika
P o z n a ń  5. 7. PAT. Wczoraj po południu na 

lotnisku w Ławicy gdy ppor. Brzezina wyko­
nywał nad lotniskiem akrobacje, urwało się je­
dno skrzydło aparatu, dzięki jednak przytomno 
ści umysłu ppor. Brzezina zdołał wyskoczyć ze 
spadochronem i szczęśliwie wylądował, Aparal 
uległ zniszczeniu.

Przeszło 583 godzin w powietrzu!
C h i c a g o  5. 7. PAT. Samolot „City of Chi 

cago“ wylądował po dokonaniu rekordowego 
lotu, który trwał 583 godziny i 40 min.

Dwie straszne katastrofy
M o s k w a  5. 7. PAT Z Odessy donoszą, że 

w czasie pizewożenia łodziami uczestników 
wycieczki turystycznej z okrętu na brzeg wy 
wróciła się łódź i utonęło 16 turystów. Kata­
strofa miała nastąpić na skutek niedbalstwa 
władz okrętowych. Zastępca kapitana okrętu 
oraz kilka innych osób z załogi zostali areszto 
wani.

B u k a r e s z t .  5. 7. PAT. Wpobliżu Orabea 
Marę autobus wpadł na słup telegraficzny. 
Osiem osób jest ciężko rannych, 4 poniosły 
śnńerć na miejsce.
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Król i partja liberalna w Rumunii
(Korespondencja własna)

Bukareszt, w lipcu
Dnia 30. czerwca zamknięta została sesja wio 

«>-nna parlamentu rumuńskiego, który zwła* 
sacza w dagu ostatnich dwóch tygodni praco- 
.wał bardzo intensywnie, uchwalaiąc cały sze* 
leg doniosłych ustaw gospodarceych. Sesję 
parlamentarną zamknął marszałek sejmui po 

'przemówieniu premiera Juliusza Maniu, który 
i  zadowoleniem skonstatował, że konsolidacja 
stosunków wewnętrznych w Rumunii postępuje 
w szynkiem tempie naprzód.

Prasa bukareszteńska komentuje żywo nie­
dawną wizytę jugosłowiańskiego ministra 
‘spraw zagranicznych, Marinkowicza, który 
przyjęty został na specjalnej audiencji przez 
króla Karola, okazującego stale wielkie zainte­
resowanie dla spraw zagraniczno-politycznych. 
Minister Marinkowicz podczas swego pobytu 
w Bukareszcie kilkakrotnie podkreślił z za Jo 
woleniem, że tatrzańska konferencja Małej En 
tenty organizację tę jeszcze bardziej utrwaliła, 
‘cq przez wzgląd na pokojową misję jej polityki 
zagranicznej posiada dla całej środkowej Eu- 
ropy pierwszorzędne znaczenie.

Również deklaracje, złożone w ostatnich 
dniach przez rumuńskiego kierownika polityki 
zagranicznej, p. Mironescu, jasno dowodzą, że 
linja polityki zagranicznej Rumunii doznała w 
wyniku ostatnich wydarzeń politycznych nowe 
go wzmocnienia. Świadczy o tern również pow 
szechne niezadowolenie, jakie ostatnie oświad­
czenia publiczne rumuńskich mężów stanu wy­
wołały na Węgrzech, gdzie po powrocie króla 
Karola do Rumunii sadzono, że rząd rumuński 
Porzuci w najbliższym czasie swe negatywne 
■stahowisko wobec węgierskiej akcji rewizjoni­
stycznej. Uchwały konferencji tatrzańskiej do­
wodzą jednak, że nadzieje Węgrów w tym kie­
runku były pozbawione wszelkiej racji bytu.

W  czasie feryj parlamentarnych odbędzie sie 
w Alba Julia uroczystość koronacji króla Ka­
rola, Nie ulega wątpliwości, że najgorętszem 
życzeniem króla jest, ażeby do tego czasu osia 
śnięte zostało w kraju zupełne wyrównanie per 
lityczne, co praktycznie oznaczałoby porozumie 
le. z liberałami. Partja liberalna, która po po­
wrocie księcia Karola do kraju z cala stanow­
czością wystąpiła przeciw nowemu stanowi rze 
CZV. obecnie znalazła się jak gdyby między m o 
tetn a kowadłem. Z jednej strony przywódca 
?artji Vintilla Bratianu chciałby ratować pre- 

partji w oczach opinji publicznej konse 
rfwentnem obstawaniem przy dotychczasowej 

i Politycznej stronnictwa, zwalczającej kr

la, z drugiej zaś — musi liczyć się z nastroja­
mi szerokich warstw ludności, odnosEącej się 
liaogół bardzo życzliwie wobec nowego króla. 
Jak wiadomo, na skutek nieprzejednanego sta­
nowiska zarządu partji liberalnej w stosunku do 
Karola w łonie liberałów dostzlo do poważnych 
fermentów, których wyrazem było przejście sy 
na założyciela partji Jona Bratianu, Jerzego, 
na stronę króla Karola. Ponieważ i inni wybitni 
działacze stronnictwa liberalnego, jak naprzy- 
kład b. minister Duca, są skłonni porozumieć 
się z Karolem, nie jest wykluczone, że partja 
liberalna niebawem już porzuci swą dotychcza­
sową taktykę, Faktem w każdym razie jest. ze 
zarząd partji przed niedawnym czasem oświad- 

! czy?, iż prowadzić chce politykę „dynastyczną" 
5 że leaderom liberałów chodzi narazie przede* 
wszystkieni o to, by ratować prestiż partji w o- 
czach społeczeństwa. Tak słychać. liberaH go­
dowi lwiiby zaniechać swej taktyki opozycyinej 
gdyby król zaprosił 'do siebie na specjalna au- 

, diencję Vinfil!e Bratianu i umożliwi? mu w ten 
i sposób liono-ową kapitulację. W  każdym bndź 
j razie sądzi się tu powszechnie, że w czasie łe* 
j tnich feryj sprawa stosunku liberałów do króla 

zostanie załatwiona i że na uroczystościach ko- 
; ronacyjnych reprezentowane będą bez wyjątku 
| wszystkie odłamy rumuńskiej opinji politycznej 
j Społeczeńsiwo rumuńskie ze stopniowej zima 

ny natrojów w obozie liberalnym w stosunku 
do króla bardzo jest zadowolone, gdyż każdy 
znakomicie uświadamia sobie, iak ujemnie na 
rozwój gospodarczy w kraju wpłynąć musiały 
bv tarcia polityczne, których uniknąć by się 
nie dało. gdyby cały obóz liberalny w dalszym 
c‘ąeu zajmował wobec dynastji wrogie stano­
wisko To. że proces ten odbywa sie stopniowo, 
nikogo zadziwić nie może. gdyż liberali bądź 
c^hadź przez długie lata prowadzili zaciętą o- 

fenzywę -^rzeciwk" obecnemu królowi, stóry 
z ich :nicjatywy bv! zrzec < • w swe
ut: .czasie wszelkich praw do korony . rmitó- 
k:ej i wvem.grować .» kraju. Gdyby się dł SP’ 
' bera!5 bez iakichkr w ek zastrzeżeń oświadczy 
1. 7? krć’ em Karoten., raraziliby się na ś-n:e<=z 
ność w oczach ludności. Chcąc tęgo un'i rąć, 
nostartcwl!' leaderzy tbtiałów zaGć narazić 
stanowisk-. „patrjo*vc i ego wyaze<!vrnv.V' —  
iak wyrazi? się w swoim czasie b. minister Du- 
ca. — by później w odpowiedniej chwili i w 
odpowiednich warunkach zmienić zasadniczo 
swą taktykę wobec nowej sytuacji i wobec sa­
mego monarchy. (C-s).

Czarodziejska r ó ż d ż k a
Znane są zadziwiające własności, przypisy­

wane tzw. czarodziejskiej różdżce, przy rjjsmo 
cy której wędrowali kuglarze odnajdują ukryte 
w głębi ziemi źródła, skarby, metale, pokłady 
rudy i-tp.

Otóż dzięki takiej różdżce angielski 
wieszebiarz, Richard Bibc. dokonał .ciekawego 
odkrycia.

Po raz pierwszy zdarzyło się, aby posługu- 
jący się podobną różdżką przez udatną inter­
wencję przyczynił się do rozstrzygnięcia spora 
prawnego.

Sukcesor o wie niejakiego Lewisa, właściciela 
rozległych włości w północnej Anglji, zostali 
zawikłani w proces, wytoczony im przez Tow. 
dobroczynne Caritas.

Kierownictwo tego Towanzystwa było w po 
siadaniu listu zmarłego Lewisa, w którym on 
zawiadamia) Towarzystwo o swem postanowię 
niu zapisania mu w testamencie pewnej części 
swych dóbr Jednak po śmierci Lewisa, testa 
mentu żadnego nie znaleziono, wobec czego ca 
ly majątek przechodził na nzeęz naturalnych 
spadkobierców.

Tow. Ciritas czyniło usiłowania, aby do­
wieść swych praw na zasadzie posiadanego ;H 
stu lecz sąd orzekł, ie  bez przedstawienia te­
stamentu n:e może on służyć 'za dokument 
prawny.

W  tern stadium procesu jeden z członków 
Towarzystwa dowiedział się, że Lewis jakiś 
czas przed śmiercią zwierzył się. jednemu ze 
swych przyjaciół, iż dla pewności zamknie 
swą ostatnia wolę w metalowej kasetce, a tę . 
zakopie w- obrębie swej posiadłości, nie okre­
ślając jednak miejsca.

Pod wpływem tej wiadomości Tow. Caritas 
zwróciło sie w tajemnicy do wspomnianego 
wyżej Richarda Bibe. Biibe udał się do pos’-* i 
dłości Lew sa i zajął się, przy pomocy swe, 
„czarodziejskiej różdżki" odszukaniem metaic- 
wej kasetki Pierwsze próby nie dały pożądi 
nego rezuktatu i już miał zaniechać dalszych’. - 
poszukiwań, gdy naraz silne wahania róefcdźkł 
zwróciły jego uwagę. Poczęto w tam miejsoot 
kopać i nu głębokości 70 cm znaleziono ciężkąl ■> 
metalową kasetkę, w której, prócz złotych 
zdób i rodzinnych klejnotów, znaleziono rów, 
nież testament, w którym istotnie był asfcępj 
uzupełniający list Lewisa.

Tak wiec czarodziejska różdżka odegrała rc* 
lę decydującą w tym procesie o dzfiedzfctwo

O D P O W iE C Z I REDAKCJI.
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W a m  ch o dzi. C z y  la s  1 c t* w  n o te tą  <to fln rtiiy , a ą .
ćo parafji?

R. M.: Nie wiemy.
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Jak zmarł „trębacz zawieszenia 
broni**

Ddy .Zeppelin" podczas swej podróży połu 
dniowo ameiykańskiej przelatywał przez Fran 

i znalazł się nad Be sa neon. obserwujący 
go z okna swego mieszkania, położonego na 
trze ciem piętrze niejaki Juljusz Seitler, tak 
n.eszczęśi;...,je wychylił się poza parapet, że 
spadł na bruk i w kitka dni po tern zmarł.

Dowódca sterowca dr. Eokener otworzył 
YL ieunein i rniejscowych pism składkę na po 
wstatą po nieszczęśliwym wdowę i dzieci i 
złożył na Vn cel 500 franków-

Zmarły w tak tragiczny sposób Juijusz 
Setler był od lat 12 swojego rodzaju stawą. 
D Hstopada 1918 r. imie jego było na ustach 
Wszystkich Francuzów. On to bowiem był o 
wym trębaczem. który w tym pamiętnym dr.-u 
dał sygnał do zaprzestania watki i położył kres 
wojnie. Żyje on w historii Francji pod mianem 
„Trębacza zawieszenia broni".

W Japonii walczą z „Yosziwarą**
Między 27 a 28 czerwca odbył się w Osace kon­

gres związku walki z domami rozpusty w Jap>iji 
Kongrw rttłcił głofcne hssło walki z Yosziwarą 
Dowi&dizeliśmy się z obrad kongresu, że w ostat- 
ciflb piętńu latach spadla iloió kapłanek miłoiei z

W
52*325 na 49,028, a ilość domów rozpusty zmniej­
szyła się o 536. ale teraz jest ich jeszcze wcale po­
kaźna cyfra, bo 11,155.

Walkę z Yosziwarą podejmuje obecnie cała Ja- 
ponja. Także Liga Narodów interesuje się ta kwe- 
stją komitet walki z handlem żywym towarem 
wysłał trzech swoich przedstawicieli do Japonji 
Podróż finansuje fundacja Johna D Rockefellera 
Delegacja komitetu będzie pracowała ręka w rękę 
z japońskim związkiem przeciwko Yosziwarze.

Zamek francuski przeniesiony, 
do Ameryki

Przy drodze prowadzącej z Le Mans do La 
Fleche sto1, a właściwie stal zamek Coueeiles. 
pochodzący jeszcze z czasów Ludwika Kij], 
Zamek ten, jeden z najpiękniejszych we Fran­
cji, został i ł  kupiony przez pewnego miłjarde 
ra airerykańskego, który postanowił mieć go. 
że tak powethy. pod ręka. Wobec tego cały 
zamek węd/uje do Ameryki, gdzie zostanie n 
stawiony w pobliżu Nowego Jorku. Rozbiórka 
zamku odlnwa sie niebywale systematycznie, 
kamień za kamieniem starannie numerowane 
wędrują da specjalnych skrzyń, s następnie nn 
okręt. Boart rje rzeźby marmurowe w-ywę 
drowaty rui dawniej.

łfocttrra, która prteszU bebecha
Właśnie minęło 400 at od daty. kiedy brun 

sSwTcki kamieniarz Hans Jńrgen skonstruo

wal pierwszy na świecie kołowrotek, porusza 
ny nogą. Jurgen w czasie licznych swefcfa pa 
dróży po świecie poznał niejedno rzetofoeh*.' 
Przypatruj się pewnego dnia uciążttwej JHT 
cy kobiet przy ręcznym kołowrotku, wpaa. a  
pomysł skonstruowania nożnego kotowroffca 
W roku 1530 pomysł ten stał się już rzetayWl 
stością! Jak głoszą stare kromki, za wynaJft 
ten „ofiarowała mu szladiOtna rada niaso 
Brunszwiiku mały srebrny kołoWroteK". W  Wft 
tenbotel. , odzinnej swojej wtosce, postadaf 
Jiirgen karczmę, która otrzymała oficjalną na­
zwę „gosnody pod kołowrotkiem". Dokumen 
ta stwierdzają istnienie tej nazwy karczmy ód. 
roku 1616. Istnieje ona też w WabeoWted do 
dnia dzisiejszego.

Psi cmentarz
Cmentarzy, na którym grzebie się czworo no 

żnych ulubieńców jest na całym świecie zale­
dwie kiikn. Liczba ich wzrosła obecnie o- psi 
cmentarzyk .ufundowany z prywatnych fundiu 
szów w tąjahnsdorf pod Berlinem. Wzruszają­
ca jest tkliwość, z jaką właściciele dbają o gro 
by swoich ulubieńców, często spotyka się lu­
dzi. upiększających grób ulubionego pieska ze 
starannością i miłością, jakie rzadko spotyka 
się na grobach łudzi. Czasem rozgrywają sif 
tu sceny, które trudno zrozumieć. Podczas po 
grzebu płaczą 1 pani ; pan. A potem ciężko 
jest im rozstać się z grobem ulubieńca,
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Znamienna iteklaraeia nleżydowskiel „Palesflne Mandat 
Sociefy" Ułtelkiej Brytanii do Żydów Polskich

w iwiąrkti z rozpoczynająca się w Polsce 
akcją stworzenia Złotej Księgi Pamiątkowej 
ku czci Lorda BaJfoura nadesłało chrześcijań­
skie prosjotóstyczne Towarzystwo Mandato­
we w A lig;! wraz z listem Lady Dugdale do 
rąk b. senatora Dra Michała Ringla następu­
jące orędzie (message) do Żydów Polski: 

„Imię Balfonra jest na wiek: złączone z przy 
mierzem, które zawarł naród angielski z  żydo 
Wsikitn w chwili powstania Żydowskiej Siedzi 
jby Narodowej w Palestynie.

Dlatego też zapewniamy Żydów polskich, w  
związku z rozpoczęciem akcji Złotej Księgi 
Balfoura, iż ich nieżydowsey przyjaciele w An 
Sjji są zdecydowani utrzyma5 tę przyjaźń, 
która tworzy podstawę łłekaatacji Balfoura i 
Dyla podstawą polityki wszystkich rządów 
{brytyjskich.

Uważamy. & wzsnocnierie tej przyjaźni bę­
dzie noiilepszem i najodpowiedniejszem odda- 
■dem czai pamięci Wielkiego Męża Staw, albo 
[Wiem przyjaźń ta jest podstawą r-^alego do 
bmbrtu w Palestynie, który chcemy stworzyć,

nie szczędząc żadnych trudów."
List ten podpisali następujący członkowie 

Prezydium „Palestine Mandat Pocięty": poseł 
do pailamentu pułkownik John Buchon, gene 
rał Sir Wy.dham Dceds, były zastępca Wy ŝO 
kiego Komisarza Pailesryny, Lady Dugdale, 
Malcolm Macdonald (syn premjera). gen. por. 
Sir Georg Mac Domogh, Herbert Sidebotham, 
Sir Arćhibaki Sinclair, Mrs, Philip Snowdcn, 
członek parlamentu i Colonei Wedgwood, czło 
nel parlamentu i b. minister.

Do tego orędzia dołączony był list. skiero­
wany do b. senatora Dna. Michała Ringla, w  
którym Lady DugdaJe, kierowniczka pół miljo 
na członków liczącego Towarzystwa przyja­
ciół Ligi Narodów pisze między innemi: „Ży­
czę akcji „Złotej Księgi Balfoura." jak najwię­
kszego powodzenia. Czuję coraz silniej, że 
jeżeli tylko zachowamy w postępowaniu na. 
szem zasady diucha, jakiem i kierował się Lord 
BeJfour, służąc sprawie stworzena Żydow­
skiej Siedziby Narodowej, bezwarunkowo 
przezwyciężymy wszelkie trudność'"

Co się dzieje w  Finlandii?
a o  Dziś w niedzielę i Kttio w poniedziałek 

Wiradować będzie w Hełsingforsie, stolicy Fiir 
fandji, zjaid „lapowców" z których wyłoniła

Ki antykomunistyczna federacja „Snomen Luk 
"  („Rygiel Finlandii"). W  całej Finlandii wre- 

komisja sejmu finlandzkiego przyjęła większo­
ścią 38 głosów przeciwko 7 ustawę o wprowa- 
kbeniu stanu wojennego w kraju. Premier Svin* 
Imfud ogłosił ustawę o wyjęciu z pod prawa 
komunistów i zartządził aresztowanie posłów 
komunistycznych, aby w ten sposób ochronić 
Ich przed zlynczowaniem tłumu.
! Tyle krótkie wiadomości telegraficzne o przy 
kutowujących się we Finlandii wydarzeniach, 
wio tych wydarzeń jest następujące: 
l Dotychczas rządziło w Finiandji stronnictwo 
ichlopskie, na czele którego stał Kallio.. Był to 
faąd mniejszości, przeciwko któremu pozosta­
wali w opozycji głównie socjalni demokraci, 
których w parlamencie zasiada 53 posłów i 23 
komunistów. Ostatnio pod wpływem zdaje się 
Jtomużonej propagandy komunistów i z obawy 
Przer bardzo Miśkiem sąsiedztwem bolszewic­
kiej Rosji wzięły wśród chłopstwa finlandzkiego 
pórę nastroje antybolszewickie. Znalazło to wy 
łaz w ciągłych demonstracjach „lapowców" ru 
•ha antykomunistycznego, istniejącego od pier 
Wszych lat niepodległości państwa, a nazwane- 
ko wedle miejscowości Lappo w półn, zachod­
niej Finiandji. W  całym kraju i teraz jeszcze 
bardzo silna jest nienawiść do Rosji, sięgająca 
czasów carskich, kiedy to gwałtownie usiłowa- 
oo rusyfikować Finlandię. Jak wiadomo. Finlan 
dja do roku 1809 należała do Szwecji. W  samej 
Finhmdji, zamieszkałej głównie przez Finów 
należącvch do grupy ugryjskiej, były bardzo 
ińlne tendencje uniezależnienia się od Szwecji, 
którym Szwecja po części uczyniła zadość, za- 
fttKaiając Tinlanóje we wielkie księstwo. W  ro­
ku 1808 i 1809 zdobyła Rosja Finlandię, a car 
Aleksander I. został wielkim księciem finlandz- 
kiw. W  tym charakterze wydał manifest, w któ 
tym przyrzekł uszanować odrębność i pnzywi: 
leje kraju. Uznała to Szwecja i zrezygnowała 
ze swych pretensyj ilu Finiandji, która w ten 
sposób pnzy zachowaniu swej autonomji stała 
rię częścią Rosji. Przez cały ciąg XIX. stulecia 
Rosja prowadziła rusyfikatorską politykę we 
Finiandji. Za czasów Mikołaja II. został gene­
ralnym gubernatorem Finiandji panslawista Bo- 
brokow, który sejmowi finlandzkiemu odebrał 
wszelkie prawa, czyniąc z niego tylko ciało do­
radcze. Naród odpowiedział biernym oporem, 
Wobec czego Bobrikow ogłosił dyktaturę i za­
wiesił zaprzysiężoną przez carów konstytucje 
we Fdnlandji. Wybuchła wówczas rewolucja, a 
rusyfikator Bobrikow zamordowany został 
przez finladzkiego rewolucjonistę Eugenjusza 
Scbaumana. Gdy wybuchła wojna światowa,

pogorszyła się jesccze sytuacja w kraju; car 
Mikołaj II. zapowiedział zupełne połąa/.enie 
Finiandji z Rosją i nie zwoływał wcale sejmu 
finlandzkiego. Armja rosyjska postępowała w 
Finiandji jak w kraju nieprzyjacielskim. Po 
upadku caratu uznał nowy rząd dawną autono­
mię Finiandji i zwolal sejm, do którego weszło 
103 socjalistów i 97 posłów mieszczańskich.

Po przewrocie bolszewickim ogłosiła Finlan­
dia swą niepodległość. Próba finlandzkich bol­
szewików wprowadzenia do Finiandji systemu 
sowieckiego została krwawo stłumiona przez 
generała Mannerheima przy pomocy Niemiec.

Naczelnikiem republiki finlandzkiej został ofcye* 
ny preinjer Sfinhufvud. Ogłoszono wówczM 
Finlandię królestwem i wybrano 9. październi­
ka 1918 księcia heskiego Fryderyka Karola kr6 

lera Gdy Niemcy przegrały wojnę, nowy, 
król zrezygnował z korony, a naczelnikiem pad- 
stwra został generał Mannerheim. W  marca 
1919 przeprowadzono nowe wybory do sejnną. 
do którego weszło 120 posłów mieszczańskich 
a 80 socjalistów. Sejm ogłosił Finlandię repa*, 
bliką. którą też uznała Rosja w października 
1920. -

Ta krótka historia Finiandji pozwala nam tct 
zumieć nieufność i podejrzliwość, jaką szeroki* 
warstwy Finiandji żywią wobec Rosji. W e fin­
landzkich komunistach widzą tylko emisatifc' 
szv Moskwy.

Lapowcy nie sa jednak faszystami, lecz 
o ile możności Iegalnemi środkami do ustmię- 
cia wszelkich wpływów komunizmu. Istnieje je* 
dnak we Finlandii inny czynnik, który wyzysm? 
je ruch wśród chłopów. Są to uzbrojone przez 
rząd gwardie, na czele których generał Mamieł 
heim stłumił swego czasu powstanie finlandz­
kich bolszewików. Ta gwardia istnieje rzekomo 
dla obrony Finiandji przed Rosją —  i do czyn­
nej polityki wewnętrznej się nie mieszała. Obie 
te siły, tj. ruch lapowców. którzy zapowiedzieli 
marsz na Helsingfors i uzbrojona gwardia mie­
szczańska. wywołały podniecenie w kraju, któ­
remu rząd utworzył Sfinhufvud.

Lapowcy domagają się zmiany konstytucji 
| drogą ograniczenia powszechnego pi awa wy­

borczego. Ta zmiana konstytucji może dojść do 
j  skutku tylko większością dwóch trzecich gło- 
i sów parlamentu. Bez socjalnych demokratów 
j ta kwalifikowana większość nie może zaistnieć, 

a ponieważ socjalni demokraci zachowują się . 
j wobec tych projektów zawieszenia konstytucji 
! z dużą rezerwą, przeto nie jest wykluczony za*
| mach stanu i ogłoszenie nowej konstytucji dro*
; gą oktrojowania. Na razie zawieszono wszyst­

kie pisma komunistyczne a komunistycznych 
postów aresztowano. Manifestacja zapowiedzia­
ne na dzisiaj zadecyduje o losie tej walki o pra 
wicową zmianę konstytucji.

-

:

beczenie przeziębień ulfrafjoleiowemi promieniami
Z Nowego Jorku nadeszła w tych dniach wiado- 

ji*ośd o świeżo jakoby dokonanem odkryciu medycz 
netn, polegającym na leczeniu przeziębień promie­
niami ultrafioletówemi. Komukolwiek wszelako zna­
na jest zdumiewająca rozpiętość oddziaływania tych 
promieni, zrozumie, że jest to dalszy, logiczny etap 
studiów nad praibtycznem stosowaniem ich leczni­
czego afektu.

Promienie ultrafioletowe, w przeciwieństwie do 
promieni u.traczerwonych, mających nadews-zyst 
ko działanie cieplik ot wór cze, posiadają własności 
dhermczme, nadto stwierdzono, że ich dziełem jest 
w przeważnej części biologiczne oddziaływanie świa 
tła słonecznego. Stwierdzenie to doprowadziło oczy 
wiście do prób wykorzystywania tych promień iiie 
zależnie od działania słońca dając podstawę do sikon 
stpuowania specjalnych 'ampelc, wytwarzających 
sztuczne światło, specjalnie obfitujące w promienie 
ultrafioletowe. Lampki takie mają powłokę zrobioną 
z kwarcu, który jest substancją, przepuszczającą te 
promienie yv stopniu daleko wyższym aniżeli zw y­
kłe skło. Obecnie istnieją już najrozmaitsze modele 
takich lampek, dających przy stosowaniu ich w ro 
zimaitych stanach chorobowych wy nki nad ot za- 
dawainiające.

Nadewszystko dobroczynne działanie lecznicze 
lampek tych, t. zw. kwarcowych, stwierdzone zo­
stało w chorobach skóry oraz w rachityźmie, czyii 
krzywicy dziecięcej, także w niektórych cienp'eniac>h 
nerwowych, zwłaszcza w bólach newralgicznych. 
Ud wielu też lat próbowano stosować je w wypad­
kach chronicznych brunchiiów, w wiełu też wypad­
kach osiągano dzięki tej kuracji osłabienie napadów

kaszlu i zmniejszenie wydzieliny ślazowej w p o ­
staci plwociny. Próby, o jakich obecnie donoszą de­
pesze z Nowego Jorku, należą niewątpliwie do tego 
samego zakresu lecznictwa Idzie tu naturalnie o 
tak zwane przeziębienia przewlekłe, wyrażające się 
w postaci ctałego hronohitm, męczącego kaszlu w 
połączeniu z dius-znością. Nie stanowi to jednak ża­
dnej rewelacyjnej nowości w medycynie, praktycy 
bowiem stwierdzili już' oddawna, że stosowanie pro­
mieni wltrai.oletowych daje dodatnie rezultaty w 
znacznej ilości tego rodzaju cierpień. Oczywiście 
należy przy stosowaniu lampek kwarcowych zacho­
wać pewne ostrożności, nie przeprowadzając natu­
ralnie kuracji tej bez lekarza. Wiele wypadków, w 
których dotknięci chronicznym bronchitem pacjenci 
męczyli się uknutnie kaszlem i dusznością zwłasz­
cza t  rana po wstaniu z łóżlka, także przy wyjściu 
z ogTzanego pokoju na chłodniejsze powietrze, przy 
większym ruchu, doznaje po zaaplikowaniu kuracji 
kwarcowenti ianipkarri ułtrafjoletowemi znacznej ud- 
gi, i co ważniejsze, ulga ta jest nietyiHko odczuwa 
udem subfektyw-nem pacjenta, ale badanie obiekty­
wne stanu płuc i oskrzeli stwierdza w czterdziestu 
wypadkach ra sto znaczną poprawę.

Dlatego też. pomimo że rzekome nowe cudowne 
odkrycie amerykańskich lekarzy, jak obce reklama, 
jest tylko powtórzeniem na amerykańskim grun­
cie doświadczeń poczynionych dawniej już w Ew- 
rapiei, nie osłabia to bynajmniej znaczenia leczni. 
czego kwarcowych lampek ultrafioletowych między 
innemi w chorobach, powstałych na tle przewlekłe­
go przezięb ema. Dr 8. C.

WHFW illa e j L S I
NIEDZIELA, 6 LIPCA.

Kraków (312,81 11,58 Sygnał, hejnał, program, 
1240 Gramof. 13 Kom meteor, i przerwa, 15,30 O L  
czyt roi. 15,50, 16,20 i 16 50 Muz. 17,10 „W  upalne 
dni‘‘ Fljet. J. Marchlewskiego. 17,25 Koncert (Of 
fenbach, Fali), 18,45 Rozmaił. „W adom , przyj, i 
pożyt." 19,25 „Niedziela radości" — Sł Kaszydfl, 
19,50 Opera Moniuszki , Straszny D w ór" (z W ar­
szawy), 22 Feijet. W. Sieroszewskiego ‘ Jołar; w

fabrykach francuskich") PAT, 23 Muz. tam. 24 Hej­
nał.

Katowice (408,7) 1230 Gramof. 13 Kom. meteor 
15,20 .„Szkodniki war/.vw‘‘, 15,40 Gramof 16J50 Muz 
17,05 Szachy, 17,25 Koncert (p. Kraków), 19,06 
„Wiadom przyj, i pożyt. “ 19,25 Muz. 19,50 Opera 
(p. Kraików), PAT, FełjeŁ Muz. tao 

L w ów  (385,1) 1130—24 p. Kraków.
Wiedeń (5163) 11,06, 13,15. 1645 i  18,40 Muz 
Budapeszt (550) 12, 16 i 20,10 Koncerty. 
Kdnigswustertuuuen (1536) lJ^O 12, IfipĄ MyS 

Muc. 20 O pen .
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Kim byt Adolf Chotzen?
Chętniebym się sam o nim czegoś bliższego 

dowiedział. Szukam za jego śladami i za łudź 
mi, którzyby o nim bliższe wiadomości podali. 
A  może ktoś z krewnych dostanie ten artykuł 
fao rąk i się odezwie!

Adolf Chotzen należy do zapomnianych ma- 
Tzycieli ghetta. Marzył o Palestynie żydowskiej 
<o własnym kraju, jako wyjściu z zaklętego kor 
la wiecznych prześladowań i udręki narodu.

Dyl, tak tylko ogólnikowo wiem, bogatym ku 
ycem, który w latach 80 i 90-tych ubiegłego wie 
ka caęatr odbywał podróże wewnątrz monarchii 
m&tnrwęgierskiej. Spotykamy go w Bernie 
ajoitiwtsłdem, we Lwowie, Krakowie i Przemy­
cia, gdzie snać mieszkała dalsza jego rodzina. 
On sam, sądząc po jego silnym kontakcie z ię- 
łykiem i kulturą niemiecką, żył na Morawach.

Nasz nieznany Chotzen ogłaszał po wystąpić 
■ta Herzla mniejsze lub większe artykuły w 
©wczesnych czasopismach żydowskich i zwra­
cał etę też z listami do Teodora Herzla.

Z różnych z^podań własnych wynika, że Cho 
t*en także często przebywał, acz przejściowo 
we Wiedniu.
. Kiedy w roku 1886 i 1887 wybuchły pogromy 
żydowskie w południowi Rosji i w Rumunii, w 
serea Chotzena zakiełkowała! myśl o państwie ż y  
fcwwklem jako jedynym ratunku na przyszłość. 
Powziąwszy tę myśl, zwrócił się z odpowiednim 
raemorjałem do barona Hirscha. Nie otrzymu­
jąc odpowiedzi, zwraca się doń poraź drugi. 
Nie zraża go milczenie potężnego finansisty, szu 
ka doń drogi przez organizacje Żydów francus- 
skich. Myśl o państwie żydowskiem była jesz­
cze za mało popularna. Żyła Izolowana w ser­
cach uświadomionych, ale słabych jednostek i 
jako świętość w zakamarkach duszy mas ży­
dowskich.

Ni© uzyskał Chotzen posłuchu u Hirscha, ale 
mógł się nięzadlugo Innym sukcesem poszczy 
cić. Dyplomata autrjacki von Stunon. chrześci­
janin, skądinąd dowiedział się o myśli o pań­
stwie żydowskie i zaznajomił się z Chntzenem. 
Dędąo sam wielkim zwolennikiem powrotu Ży 
dów do Palestyny, radził Chotzenowi w razie 
niemożliwości chwilowego powrotu tamże, w y  
brać jako odpowiednie na własny kraj, teryto-  ̂
rjum — w północnej Afryce. Znając ze swej siu j 
żby dyplomatycznej Tunis, wskazał na ten kraj j 
iako odpowiedni dla narodu żydowskiego. I 
Wrócił się sam z odpowiedniemi planami do ba
rona Hirscha, który odmownie i ten plan zała­twił.

'G o  m ó w i ą
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Skoro niezadługo Hirsch powziął plan koloni­
zacji żydowskiej w Argentynie, mógł Chotzen 
(z mniejszą, czy większą słusznością) radować 
się, że jego myśl przyobleka się w szatę prak 
tyczną.

Kiedy Chotzen dostał do rąk „Judenstaat"— 
przypomniał Herzlowi swoje pierwszeństwo do 
tej myśli. Rozwija się między nimi dyskusja. 
Nie podziela on myśli Herzla, którego (pisze 
się rok 1897) nazywa „szanowtiym nieznajo­
mym". Porównuje „Judenstaat" z utopją Bella- 
myego: „Po latach 2000‘ — i pro î Herzla o 
wiadomości, czy osiągnął już jakieś rezultaty.

Życie potoczyło się dalej. Teodor Herzl stwo 
rzył centralną wolę narodu żydowskiego. Stał

j się wielkim budowniczym przyszłości narodu, 
| dla Której zaistnienia wielu pracowało. Całe ge­

neracje i jednostki. Marzyciele ghetta! Był ich' 
k.gion. tdnym z ni ca by i Adod Chctzen.

Dr. T. Nussenblatt.

INFORMATOR WOJSKOWY  
SflZRACHlSTA: Od orzeczeń komisji nic ma pra 

wu odwołania z tefco tytułu, ae lekarze rzekoma! 
wydali niewłaściwa kwalifikację. Fooowmy pras- 
gląd jest dopuszczalny tylko wówczas, jeżeii i m  
ny za adoLnego uległ kalectwu, względnie zachoro­
wał już po stawieniu się d,o poborc, a przed 
leniem (art. 38).

s. PETERSEN

C i e i k i e  c z a s y
Robert Storm Petersem znany jest ze swych 

Wesołych historyjek w  całej E/uropae, a W 
swej ojczyźnie, Danji, cieszy się Lakiem^uzna­
niem ja k  Mark Twaia w  Ameryce, lob  W il 
h«dm Buach w Niemczech. — Redakcja.

Nie. %  to za komiczne czasy, mój kochany 
Petersenie! Doprawdy już niebawem me będzie 
człowiek wiedział, w co ma wienzyć. A więc; 
mały Panoptikum i ja mieliśmy wspaniaiy po­
mysł. Panoptikum miał oko na kasę zelazną u 
solidnego kupca w otoczonej ogrodem willi na 
Przedmieściu. Oczywiście, nie obcował on sta.e 
ze sferami kupieckiemi, ale pewnego dnia miał 
okazję rzucić jedno ze swoich pięknych, me 
bieskich ocząt na wspomnianą kasę..., gdy w a 
śnie wszedł do willi, aby sprzedać pocztówkę 
z portretem następcy tronu czarnogórsk.ego...

RzeceywŁścte obaj stawiliśmy się na spotka  ̂
nie. Była czarna noc, a chmury pędziły W  01'  
błe, co chwilę przesłaniając księżyc... gdy y 
księżyc wogóle istniał tego wieczoru. Zawsze 
byłem trochę nerwowy. Widziałem pewnego ra 
zo jak posłaniec na rowerze zgubił butelkę oko 
wity... tego nie zapomnę nigdy! Panoptikum 
raial przy sobie miot kowalski.., zapomocą któ 
ręgo rozstrzaskal jedną z wielkich szyb w o- 
knie_, a po chwili znajdowaliśmy się już w ak­
warium. Było tam zachwycająco ciepło. Odra­
sta poczułem, że na kolację jedli pieczone ka­
czki z wioską kapustą. Na palcach przeszliśmy 
Pen# szereg salonów, naciskając kontakty.

wkutek czego lampy pod abażurami rozżarzały 
się imponująco. Na fortepianie stały nuty jakiejś 
kompozycji Mozarta... piękny to akompania­
ment przy czyszczeniu okien. Tak powoli dotar 
llśmy tam, gdzie stała ogniotrwała kasa pod 
olbrzymim portretem praojca firmy, noszącego 
bokobrody i kołnierz jak komik murzyński. Poz 
waliliśmy sobie na kieliszeczek wódki i przy­
właszczyliśmy sobie kilka cygar hawańskich w 

1 złotych opaskach... Potem zabraliśmy się do 
1 dzieła.. Najpierw wyczyściliśmy trochę dywan 

w miejscu, gdzie mieliśmy usiąść. Panoptikum 
przez pół godziny wiercił dzurę w kasie, pod­
czas gdy ja siadłem w wygodnym fotelu, wertu 
jąc pamiętniki Sary Bernhard. Ale nagle Panop 
tikum oświadczył, że nie potrafi otworzyć kasy 
bez pomocy, ślusarza, lub odpowiedniego klucza

— Nie zawracaj głowy — odpowiedziałem.— 
Kasa musi się otworzyć! Puść mnie do roboty!

Chwyciłem młotek i wymierzyłem kasie kil­
ka potężnych ciosów.

—  Człowieku! Czyś ty zwarjował! — krzy­
knął Panoptikum. — Przecież cały dom obu­
dzisz!

— To byłoby świetne — odparłem. — Może 
wreszcie ktoś nam pomoże!

Waliliśmy młotem i wierciliśmy otwory przez 
całą noc, ale nie mogliśmy tej obrzydliwej ka 
sy ruszyć.

— Jakoś nie chce się otworzyć! — bąknąłem 
nad ranem. — Możebyśmy zawezwali straż o- 
gniową?

Ale Panoptikum ubzdurał sobie, że kasa mu­
si się otworzyć, więc pracowaliśmy dalej. Na , 
mawialiśmy kasę, klepaliśmy ją od stóp do

głowy-, łaskotaliśmy ją w podbródek, ale 
była zamknięta jak bank po szóstej.

Właśnie chcieliśmy już ruszyć do domu... gijy 
Panoptikum nastawił uszu i oświadczył, że kberf 
nadchodzi.

— Może niosą nam coś orzeźwiającego? -— 
rzuciłem...

Ale ponieważ zawsze byłem trochę nerwowy..
widziałem pewnego razu, jak posłaniec na W  
werze zgubił butelkę okowity... więc włazie* 
pod kanapę, a Panoptikum schował głowę de 
wielkiego stojącego zegara... I oto weszła tak# 
malutka, milutka, przytulna pokojóweczka n# 
niskich obcasach i fokstrotowych nogach... trzy 
mała w jednej ręce kubeł węgla, a w drugiej 
szufelkę... Zerknąłem na nią okiem, jak podcho^ 
dziła do ogniotrwałej kasy.. Oby nas tylko nie' 
spostrzegła..., bo wtedy będzie źle, pomyślę 
Jem. Ale ona niczego nie widziała, bowiem m y  
ślala o pewnym angielsKim marynarzu, w któ­
rym była zakochana, nie baczac na jego pałąkd 
wate nogi. Gdy podesttła do kasy, chwyciła 
za klamkę i otworzyła. Kasa wogóle nie byi# 
zamknięta, a my, osły skończone, nie zauważy­
liśmy tego! A gdy otworzyła kasę, to sięgnęła’ 
po szufelkę i zaczęła wygarniać węgiel do kw 
belka... cała kasa ogniotrwała była pełna węglaf 
Co za czasy! PetersenL a gdy dziewczyna z 
węglami odeszła, -wylazłem z pod kanapy i zaj­
rzałem do zegara., stał tam Panoptikum i ry­
czał. . jego broda zaplątała się w zębate koła ze 
gara., musiałem cofnąć wskazówki o przeszło 
siedem godzin, aby go oswobodzić z tej mimo­
wolnej pułapki...
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Jak fo cesarz Fraaciszei Józef „fransformowa
chciał srebro w złoto

„T rzeźw y" monarcha pada ofiarą sprytnych naciągaczy
Obecny zarząd dawnego c. i k. archiwum < tomo­

wego, dworskiego i państwowego w Wierfnan po­
zw oliło jednemu z młodszych wiedeńskich bada 
■czy drowi A, St. na wgląjdmLęcae w oryginalne 
akty noszące nazwę: „KaUimetsarctfi-T Cłieamak- 
ten 30. Yerhandiuirogen nut... (Hn następują nazwi­
ska; iiher den Projekt, SiKier m Gtold zu varwan- 
deln unter der Kontrolle des Profesorr am Poiy- 
tectmischen Institut, Anton Riśtcer voa Sehrótter 
1807—1870“ . O fakcie tej próby zamiany srebra na 
złoto wspomina już biograf cesarza Franciszka 
Józefa, Eogen. Bagger. Obecnie ogłasza wspomma 
ny dr. A. St. autentyczne brz odmie aktu i  cieka­
we szczegóły sprawy.

SZGZWANA TRÓJKA
Prologiem sprawozdania romantyczno- tragiko- 

mieauej tej afery na dawnym dworze habsburg- 
skim jest doniesienie c. i k. policji, która zwróci­
ła się do cesarskiej kamcelarji. z następują/cem 
pismem:

„W  <Lni.i tl-g o  września 1SS7 zamieszkało w ho­
telu W.-mil trzech z Paryża przybyłych osobni­
ków. Są ininid: pułkownik byłej karłistyeziiej armji 
partyjnej, CortLe de Frasno y  Lamdres, Sycylijczyk 
Antonio Jinuuez de la Kosa, przedtem oficer nea- 
poiilański, później wicedyrektor policji meksykan 
SJtiej i b. rzymski ksiądz RonwiaMo Roccaitiini. 
IW yi.iki.iciu przybyli z Paryża do Wiednia, by J. 
L ii. ci. nieść o odkryciu najwyższej wagi...*

„Na pisemną prośbę kancclarji wojskowej — 
powin.ń w dalszym ciągu akt dworski — dopu­
szczono też wymienionych do audjencji w dniu 
19-go września ... przyczem J E. generał- major 
lir. Bellegarde powiadomił jiui ich, że J. C. M. 
przyjmie icii“ .

Trzej ci osohnicy były to snąć dobrze szczwa- 
Bże lisy, on-znujoinAone doskonale z mentalnością 
habsburską, o ozem świadczy wyraźnie sprawo­
zdanie, dotyczące pierwszej audjencji, jak wogóie 
całej sprawy

Wnieśli oni memorjał, w którym zaofiarowali 
Usługi w zakresie wynalazku, dotyczącego zamia­
ny srebra na złoto. Oświadczyli, że należą oni 
do partji legitymislów, przyczem dom austrjacki 
■ważają za centrum legrtymiizmu i dlatego z nim 
Właśnie podzielić się chcą wynalazkiem Sprytni 
kawalarze zwrócili uwagę, że w swoim czasie 
Odrzucił ten wynalazek Napoleon I., co umożLiwi- 
b  Anglikom uzyskanie hegemonji na morzu

Podziałało to znakomicie, bo b. cesarz auslrja- 
feki polecił profesorowi chemji przy politechnice 
Wiedeńskiej Sehrotterowi, by ton wedle wskazań 
Wynalazcy poczynił odpowiednie doświadczeni a 
I powiadomił o tam natychmiast cesarza.

BPEKFLACHA NA DEWOCJI I AMBICJI DWORU
W ynalaacy zapewniali, że „z pięciu milionów 

■opasu srebra uzyskać możma 80 miljonów zlata. 
Iftjśftaiiiowioino zawarować im połowę czystego 
■ysku, po strąceniu owych pięciu miljonów srebra 
I innych kosztów. Jak bardzo szczwany był zwła- 
ftsoza b. ksiądz rzymski, świadczy fakt, że zobo­
wiązał on cesarskiego kontrahenta do wysłania 
papieżowi pewnej części złota, jakie miało być 
■zyskane ze srebra. B. ksiądz rzymski znał wido- 
canóe dostatecznie dewocję austrjackiego dworu. 
Zaznaczył przytam, że papież nie powinien się do­
wiedzieć, skąd wzięło się to złoto. Ta uwaga bar­
dzo niepokoiła dwór i kazała się poważnie zasta­
nawiać referentowi, który obawiał się. że papież 
mógłby nie wiedzieć, iż cesarz posyła mu złoto. 
Nic też nie przeszkadzało wielce poetycznej niem- 
czyżnie urzędowej mówić o zlocie, jako fakcie 

istniejącym... Szajka sprytnych oszustów nie 
zapomniała też o własnej sakwie, żądając pięciu 
miljonów guldenów w gotówce, a 33 miijonó k 
W  papierach państwowych w ciągu lat dziesięciu.
I to nie nasunęło żadnych podejrzeń Owszem, za­
usznicy i zaufani cesarza zastanawiali się. czy mo 
łna tak wysoko wynagradzać wynazalazców, bez 
szkody dla dworu Kiedy podjęto pierwsze próby 
zamiany srebra na złoto, posypał się ten szlachet­

ny kruszec, wprawdzie nie z retorty wynalazcy, 
ale w kb kieszenie.

MA ŁAMACH „URZĘDÓWKT*..
Sprawę trzymano wprawdzie w tajemnicy, ale 

mimo te. przedostaje się ona na łamy prasy i opi- 
mji puMiicmej. Do zanotowania jest też arcykomi- 
caty, choć ndetrmiej smutny artykuł w oficjalnem 
piśmie rządowem „Framden Blatt“ . Artykuł miał 
na oeta ^zdementowanie" wiadomości, o której 
nie powinni dowiedzieć się poddani. Stosunek je ­
dnak oszustów do dworu austrjackiego trwa i bli­
sko trzy lata i  odznaczał się taką intensywnością, 
żb sprawa pozostawiła po sobie 507 kilkustronmi- 
cowych aktów, nie mówiąc już o olbrzymich su­
mach pieniężnych, jakie ta awantura pochłonęła.

UuZONA OPINJA „PROFESORA"
Ade co  najciekawsze, to chyba objektywne i wici 

ce naukowe badanie profesora polileenndki, któ­
rego wiedza nie mogła widocznie ustąipuć przed 
cesarsko- legLtyuiistyczno- poddańczem sercem. 
Trzeba przybem wiedzieć, że. prof. Schrótiter był 
istotnie międzynarodową sławą na polu chemji. 
Śmieszne czyni wrażenie jego pismo z 22 kwiet­
nia 1868 roku. W  piśmie tam oświadcza znakomity 
profesor, że po zbadaniu amałganiu ogrzewanego 
przez 14 tygodni, znalazł w Żelaznem naczyniu 
ciemny proszek złoty, stanowiący 0.48 procent sre­
bra. Możliwość wsypania tego szczerozłotego pro­
szku odsuwa prof. Sehrótter w zupełności, bo w 
pracowni znajdował się ,,tylko‘- areyzacny ksiądz 
Roccati.ni Żadnych podejrzeń nie budzi w prawo­
rządnie myślącym profesorze i ten fakt, że naczy­
nie z aljażem srebra, przeniesione bez wiedzy 
oszukańczego księdza do mieszkania profesora, —  
domieszki złota nie wykazało. Mimoto wszystko 
„patrjotyczny" profesor uważa próbę przemiany 
srebra na złoto za zupełnie udaną, nazywając ją 
największym wynalazkiem na polu chemji. W  w y­
konanym na rozkaz cesarski przez profesora ela­
boracie, uczony proponuje cesarzowi przemianę 
cesarskiej mennicy na — fabrykę złote

MENNICA FABRYKĄ „ZŁOTA * 1
Cesarz, uchodzący jak wiadomo, za człowieka 

I trzeźwego, istotnie przemienia instytucję państwo­
wą, mennicę, w której bito pieniądz austrjacki, na 
— alohemistyczmą fabrykę. To chyba już szczyt 
fantastyki, naiwności i komizmu! 1’onieważ zaś 
zarówno cesarz, jak i prof Sehrótter obowiązani 
byli przysięgą do zachowania tajemnicy, przeto 
nie mając innego wyjścia, zdecydowano się — 
gwoli oszustom — sponsjonować i usunąć poczci­
wego dyrektora mennicy v Hasenbauera. Miejsce 
jego zajął prof. Sehrótter, choć było mu to chyba 
przykro. Wszystko to stało się, by móc przepro­
wadzić „transformację** srebrna na złoto

Ledwie jednak prof. Sehrótter został dyrekto­
rem cesarskiej mennicy i „prawdziwym radcą mi­
ni sterjal/nyra" — zapał jego dla najważniejszego 
odkrycia ostygł zupełnie Na razie ucichło w lo­
sie aktów, dotyczących sprawy Dopiero 2 paź­
dziernika 1800, odrzuca p of. Sehrótter żądanie 
oszusta de Rosa o nowe fundusze, bo sprawa nic 
wykazuje oczywiście żadnych rezultatów Kiedy 
jednak de Rosa zwraca się do cesarza, ten wbrew 
opinji doraców, pisze do poselstwa austro- wę­
gierskiego w Paryżu, by spowodowało bank Rot- 
szylda w  kierunku przekazania żądanej sumy a- 
wanturndkowi de la Rosa.

Sprawa przemiany srebra na złoto wzięła dopie 
ro w łeb pismem prof Sehróttera 7. 30 czerwca 
1870 do eksksięoia Rocattini, który w międzycza­
sie przejechał się już, rzecz jasna, do Neapolu 
W7 piśmie tern oświadcza już prof Sehrótter wyraź 
nie, że o otrzymaniu złota metoda oszukańczych 
awanturników niemo mowy i że sprawę temsa- 
rnem likwiduje.
Mimo to uważać należy za rzecz niesłuszna, gdyby 

ktoś 'zaprzeczył umiejętności ..transformowania*1 
złota przez wspomnianych naciągaczy: Owszem,
„transformowali** oni je zupełnie umiejętnie, a to 
ze szkatuły cesarskiej do własnej kieszeni...

W Rosji nadal obowiązywać pędzie kara śmierci
Przed kilku dniami pisma sowieckie opubli 

kowaly tekst projektu nowego kodeksu karne­
go, który już od kilku lat przygotowywany jest 
przez ustawodawców sowieckich. Projekt ten 
opracowany został przez specjalną komisję, któ 
rej polecono nowe przepisy karne przystoso­
wać we wszystkich ich szczegółach do nowych

warunków życia w Rosji. Jeden z członków ko 
misji oświadczył niedawno, — według informa­
cji pism sowieckich, —  że nowy kodeks karny 
ma na celu ograniczenie „nadprodukcji kar“ o- ! 
raz zastąpienie przestarzałych metod karnych j 
ustawodawstwem nowoceesnem, zmierzającem 
do istotnej naprawy socjalnej i polepszenia ia !

dywidualnego poszczególnych przestępców. Kil 
ry więzienia stosowane mają być — według no­
wego kodeksu — tylko w ograniczonych ror* 
miarach, przyczem w zasadzie najwyższa karą| 
więzienna nie ma przekraczać 5 cio letniego poi 
zbawienia wolności. Zato w bardzo szerokim 
masztabie stosowane będą w Rosji po wejściu 
w życie nowego kodeksu karnego roboty przy­
musowe, zesłania, wysiedlenia itp,

O ile chodzi o stosowanie kary śmierci, to po** 
tym względem nowy sowiecki kodeks karny jest 
najmniej nowoczesny. Karze śmierci poświęco. 
no w nowym kodeksie bardzo dużo uwaif, a 
między innemi znajdujemy w nim następujące 
postanowienie: Na karę śmierci przez rozstrzela­
nie nie mogą być skazywane osoby w wieku po­
niżej lat 20 i powyżej lat 70, oraz kobiety, znaj- 
dujące się w odmiennym stanie. Również w tyc* 
wypadkach niedopuszczalne jest stosowanie ka­
ry śmierci, kiedy od chwili popełnienia prae 
stępstwa do chwili wydania wyroku upłynęło ca 
najmniej 10 lat. Nowy kodeks kamy wymieniał 
również przestępstwa, za które pod żadnym wa 
runkiem nie wolno skazywać na karę śmierci 
Tak więc wykluczone jest stosowanie kary śmier 
ci wobec osób, które w swoim czasie brały «r 
dział w wojnie domowej, walcząc przeciwko bal 
szewikom, które agitowały za obaleniem rządu 
sowieckiego i które dopuściły się czynów prze­
stępczych w stosunku do dyktatury proletaria­
tu. Postanowienie powyższe położyć ma kres 
dotychczasowej praktyce karnej w ZSSR., £tó 
ra bez litości mściła się na tych osobach, które 
w pierwszych latach rewolucji, działając czyn­
nie w organizacjach kontrrewolucyjnych, wyrzą 
dzaly dotkliwe szkody rządowi sowieckiemu i 
jego agentom (Cepsj

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Hurtownicy i kupcy warszawscy
W  warszawskim „Ekspresie Porannym" czyta­

my: Powzięte niedawno, jako „deska ratunku" 
porozumienie kupców w sprawie terminów weks­
lowych wykonywane jest jaknajskrupulatndej. W y­
twórcy i hurtownicy nie hiorą weksli dłuższych 
niż 90 dniowe. Dota liści, zwłaszcza  ̂ prowincji, 
usiłowali przez jakiś czas walczyć z uchwałą, a 
nawet wstrzymali się chw ilow o od zakupów Mia­
ło to ten skutek, iż hurtownicy woleli pozamykać, 
składy i wyjechać na lelniska, niż nadal przyj­
mować zamiast gotówki weksle długoterminowe.

Zamiast wpłat gotówkowych przyjęły się obec­
nie czeki na P. K. O. — przyczem jruź i czeki osią­
gają terminy 3, 4 i 5-tygodmiowe. Czeki te są jed­
nak przyjmowane za gotówkę z tego względu, Iż 
płatność ich jest prawie po w. na wobec stworzenia 
ustawy o surowych karach za wystawianie czeku 
bez pokrycia.

Konkurs Instytutu Bałtyckiego
Dyrekcja Instytutu Bałtyckiego w Toruniu, po­

rozumiała się z pierwszorzędnymi znawcami i kie­
rownikami życia gospodarczego w  Polsce i u 
wzgiędniając obecny stan i potrzeby naszej polity­
ki morskiej, zdecydowała skierować powszechną 
uwagę na: „Zagadnienie uprzemysłowienia Gdyni** 
ogłaszając na ten temat wielki konkurs prac nau­
kowych Doceniając doniosłe znaczeniie rozwoju 
Gdyni w życiu przemysłowem Polski, szereg In­
stytucji gospodarczych, zaofiarował pomoc w sfi­
nansowaniu konkursu, wskutek czego dyrekcja In­
stytutu przeznacza 2 główne nagrody dla najlep­
szych prac w wysokości 10,000 zł. oraz 5000 zł, 1 
oprócz tego deklaruje gotowość nabycia dalszych 
3 odznaczonych prac płacąc autorowi po 1000 zł.

W skład Sądu Konkursowego wchodzą nasjępu- 
jnce osoby: prof. Ludwik Krzywicki, prof. Adam 
Krzyżanowski, prof. Jerzy Loth, prof. Bolesław 
Miklaszewski, prof. Stanisław Nowakowski, dr. 
Stanisław Wachowiak i dyrektor Józef Borowik. 

 o------
POPRAW A W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. W e­

dług doniesień z Lodzi, sytuacja w przemyśle łódz­
kim uległa ostatnio poprawie. Wskazuje na to u- 
ruchomionie do niedawna całkowicie lub częścio­
w o nieczynnych fabryk: Eigerta i Siteinenta, Frań 
ciszka Ramischa, oraz szeregu pomniejszych za­
kładów. Wszystkie te fabryki pracują obecnie 
prze* cały tydzień.

KONTYNGENT OWOCÓW z  JUGOSLAWJI. Mi­
nisterstwo przemysłu i handlu przyznało Jugosła- 
wji kontyngent importowy owoców, obejmujący 
500 ton śliwek. 200 ton czereśni l 250 ton wino­
gron świeżych. W  tym roku wykorzystany będzie 
tylko kontyngent śliwek oraz winogron kłóei za­
czną nadchodzić W
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Gdańska organizacja sjonisfyczna 
zaprasza Kongres do Gdańska

G d a ń s k  (ŻAT) Prezydium organizacji sjo 
nistycznej na terenie w. miasta Gdańska w od* 
Pcwiedzi na zapytanie egzekutywy londyńskiej 
zakomunikowało, że gdańska organizacja sjoni 
styczna opowiada się za zwołaniem zwyczajne­
go kongresu, który miałby się odbyć we wrze­
śniu r. b.

Jednocześnie egzekutywa pocuynila propozy 
cje odbycia przyszłego kongresu w Gdańsku.

W sprawie imigracji żydowskiej 
do Brazylii

L o n d y n  (ŻAT) Bawi tu obecnie prezydent 
Brazylji dr. Hulis Prestes. W  rozmowie z kore­
spondentem ŻAT. oświadczył prezydent dr. Pre 
stes, iż imigranci żydowscy z Europy Wscho­
dniej przybywać moga bez przeszkód do Bra* 
zyljL Rząd brazylijski nie czyni żadnych trudno 
ści Żydom wschodnio-europejskim. Zapytany o
obecną sytuację żydowskiej ludności Brazylji 
oświadczył p. prezydent, że „Żydzi w Biiuylii 
korzystają z całkowitego równouprawnienia
obyw atelskiego". .

Naczelny rabin Brazylji dr. Rafał owi oz, ba 
obecnie w Nowym Jorku, stwierdził, iz 

Brazyija stanowi znakomity teren dla kolonlza 
cji Żydów wschodnio-europejskich. Z pośród 
40,000 Żydów zamieszkałych obecnie w Brazy­
lii połowa prawie przybyła w ciągu ostatnich 

. Lit, a liczba imigrantów żydowskich wzrasta 
nieustannie. O możliwościach imigracji do Bra 
«yyi świadczy fakt, iż przeszło 73 proc. imigran 

Pozostaje w kraju.

10-LBODB PRACY DAWIDA 9CIIW EIT2®RAW
J- *>■ C. Z Berlina donosi ŻAT- Wice-

„Jomtu11 oraz kierownik Agro- I<T ? V ? '  
Dawid Schweitzer zakończył 10-rok 
"ości we wspomnianej instytucji. W  
Powy4s«an otrzymał on depesze powitalne od tae- 
rowników Joiafcu w  A m eryce

REFORMA KALENDARZA a  SOBOTA. Litew­
ski minister spraw zagrańiczsnych dr. Zaunms o- 
świadczył delegacji litewskiego związlm rabanów, 
iż na terenie Ligi Narodów dołoży starań, y 
chwalona reforma kalendarza nie naruszyła a ]
soboty.

SZALOM ASZ W  SOPOTACH W Sopotach ba­
wi obecnie Szalom Asz Pobyt Asza w yw ołał ży­
we zainteresowanie w gdańskich kołach LłeracK 
dziennikarskich oraz wśród inteligencji żydów skiej.

ZA UDZIAŁ W  ROZRUCHACH SIERPNIO­
WYCH. Sędzia brytyjski w Hajtn Planketst skazał 
dwóch braci Arabów Hajada i Kazima Senali na 
12 miesięcy więzienia za udział w rozruchach sier- 
Piiiowych i plądrowanie domów żydowskich w Sa- 
tedzie.

PROCES O GRUNTA TNFIAT, który odroczony 
został przed pewnym czasem, ponownie roapatrzo 
ny będzie przez sąd okręgowy w Hajfie 8 lipca 
be. Jat wiadomo, jako powód w  proceaie p o »

Konferencja Okręgowa Org. SjonsKfsj
w Przemyślu

(Korespondencja własnaj
Przemyśl, w bpeu.

Zdrowa myśl zwoływania słońskich konferencyj 
okręgowych odbiła się w naszym okręgu żywem 
echem. Wiełka ilość delegatów ze zapadłych mia­
steczek świadczy o żywotności naszego niebu na­
wet zdała n i większych środowisk żydowskich, ja- 
looteż o  koa.ecaności ntrzymywania żywego kontak­
tu z 4cmi właśnie miejscowościami na prowincji.

W  tym też duchu głównie obracała się dUnga dy­
skusja konf.ii eucji, dla której uczestniczyło 48 dele­
gatów z Przemyiśta, Mościsk, Sądowej Wiszni, Gród 
ka Jagiełłońsbiegot z NiżaiAowSc, Birczy, Ohyrows, 
Dcbromila, Nowego Miasta, Starzaw, Krościenka, 
bełtztyna, Sambora, StaTego Sambora i Ustrzyk 
Dobrych. Konferencja obradowała w  wieJkaet saii 
fint. Kahału, 1 zdobionej portretami przywódców sjoń 
skich. Zebraj/ie zagaił przew. Rady organizacyjne! 
p. Dr Rp-Łohmcai, witając delegatów, w szczególności 
pizodstawieieli org. sjońskiej ze Lwowa. p. wicepre­
zesa Dra Soinmensteina i Dra Dattnera, ponadto 
labuc cha^hsżarowy Achwy z Dobromiia, który w 
komplecie pirytjechał i przez cały dzień przysłuchi­
wał się obradom konferencji i byf też jednym z cen­
tralnych tematów dyskusja.

Po zagaj'jiiiiui wybrano prezydium dnia w  nastę­
pującym składzie: pp. Dr Relchmanni, Dr Haipern, 
Dr Knopf, Latke oraz sekretarzy pip. Emanuela Gru- 
meta, mgr. ŁRrsama i EisennandJera.

Dłuższy referat na temat obecnej sytuacji w  sjowi- 
źmie wygłosił p. Dr Sommęrstetn. Odnośnie do dzia­
łalności egzekutywy lwowskiej od czasu ostatniej 
konferencji krajowej, wskazuje mówca na wielkie 
znaczenie stworzenia własnego chałncu ogólno-sio ń 
skiego.

Sprawy organizacyjne referował Dr Dattner, wsfca

żując na konieczność intensywnej akcji szeklowej o- 
raz akcji Sprzedaży legitymacyj partyjnych. Oba 
rzeczowe referaty nagrodzone zostały zasłużonemi 
oklaskam,.

Nad referatami wywiązała się rzeczowa dyskusjaw 
O konieczności nawiązania ścisłego kontaktu z pro­
wincją ipów-f pizekonywiu, c o  adiw. Knopf z Birczy. 
Przedstawiając pulsujące życie narodo-we w mieści­
nach prowincjonalnych wykazuje, że środowiskom 
tym biak jednakowoż odpowiedniego kierunku pra­
cy  i sta instruktorskich. Te luki musi' uzupełnić mia­
sto okręgowe które w  tym cebr winno wysyłać i*- 
sitraktorów i referentów na prowincję, by przez w y­
mianę ludzi i myśli doprowadzić ożywczy prąd re­
nesansu narodo wego wszędzie, gdzie istnieją zrze­
szenia żydowskie. W dyskusji, która przeciągnęła 
sh, do wioc<xra,. zabierali nadto głos m in.: pp. Utr 
Schutzonan, fchaobter (Dobromii), Hader (deJ. Ach­
wy, ywów), Aócher, wfcoócn odpowiedział poszcze­
gólnym dyskutantom p. Dr DatŁner.

W  wyrSE! catod®i« mej konferencji uchwalono od 
powiędnie rezolucje, id^cr głównie w  kienidkiu poi 
głąbienia piacy sjońskiej na prowincji — oraz wy­
datnego oparcia chaluca ogólnosjońskivgo. W  tym 
celn wybrano też komitet -kręgowy, w skład 5ot6“ 
regt? weszA *,p.: Dr Scbułzmaran, Dr Steinhardt, Zuri 
Frettndi, Haiptm N. i Emanuel Gromet.

Nowo wybrany Komitet zacierze się raźnie do prą 
cy i usunie dotychczasowe niedomagania, na jaktę 
uskarżał; się niektórzy delegaci prowin*ji, tj. hiźne- 
gc z niemi kontaktu, oociąży po części pracę cen­
trali lwowskiej i przyczyni sie niechybnie dc dadsz.f 
go rozwoju myśli sjońskiej w c wszystkich środrwd. 
skacl. iydowsHch naszego okręgu,

X V II. kongres S]ontstyczny
odbędzie się w myśl uchwały Egze 
kntywy światowej organizacji sjoń- 
sldej jeszcze w tym roku.
Czy wiesz o tem, że prawo wyborcze 
na kongres ma tylko ten. który w 
tvm rokn szekel zapłacił?
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i  Akcja szeklowa kończy się 1% bm

darni i  Arabami występuje również rząd palestyń­
ski.

PROCESY PRZECIWKO KOMUNISTOM W  P A ­
LESTYNIE. Sąd okręgowy w  Hajfie skazał na 6 
miesięcy komunistów Segaia, Barsuka, Goldsteina 
oraz Szymszoni za kolportaż odezw kormunistyoz- 
nycfa. Po odbyciu kary Barsuk, który nie jest oby­
watelem palestyńskim, zostanie deportowany z 
kraju.

WE w.SI ARADIEH w  pobliżu JerozoHmy zo­
stały zaaresztowane dwie osoby, oskarżone o kol­
portaż nielegalnej literatury. W proklamacjach na­
woływano mieszkańców tej wioski do zorganizo­
wania napadu na więzienie, zwolnienia więźniów, 
uczestników rozruchów sierpniowych oraz niesłu- 
chania poleceń egzekutywy arabskiej, która „ści 
śle współpracuje z rządem palestyńskim'*
12,678 FUNTÓW NA RZECZ ARABÓW  PALE­
STYŃSKICH. Centralny arabski komitet pomocy 
ogłosił rezultat dotychczasowej akcji zbiórkowej 
na rzecz Arabów palestyńskich. Jak wynika z o- 
głoszoaych danych, zebrano ogółem dotychczas we 
wszystkich krajach arabskich od czasu roziruchów 
sierpniowych —  12,678 funtów szterl.

DYMISJA 8 POLICJANTÓW ARABSKICH. Z 
Jerozolimy donosi ŻAT: Arabski kapral policyjny 
oraz szeregowy poliajant zostalj usunięci z poli­
cji za zaniedbanie obowiązków urzędowych oraz 
branie łapówki Inny policjant arabski u którego 
wykryto w  mieszkaniu przechowywany nielegal­
nie haszysz, został zaaresztowany

NOWY OBRAZ PROF. SCHATZA Z Jerozolimy 
donoszą: Prof Borys Sehatz, znany rzeźbiarz i 
malarz wyjeżdża wkrólce do Ameryki w  sprawach 
szkoły i muzeom ..Bernie]1-, które znajdują się pod 
jego kierownictwem Prof Schnlz zorganizuje w 
Ameryce wystawę swych dzieł, wśród których 
znajdzie się nowy jego obraz ,,Dlaczego zabiłeś 
n-ego syna'* Obraz powyższy od,twarra legendę, 
która powstała wśród Arabów w Hebronie wkrót­
ce po rzazi hebrońskiej, mianowicie, iż na grobie 
Patrjarchów rozlega się w nocy wołanie patrjar- 
<hv Abrahama do jego,syna Ismaela ..Dlaczegoś 
uśmiercił mego syna Izaaka'1 Obraz czyni wstrzą­
sające wrażenie.
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„Poznanie a rzeczyw istość"
Z b i ó r  rozpraw filozoficznych Benziona Rappaporta *)

Wsp6łe '.esne p:śmietinktwo fiozoficzne w ję 
zyku hebrajskim trwa narazie prawie wyłącz­
nie w stadji-m tiumaczeniowem i porpuiary^- 
torskiem. Przyswcjeni© sobie bogatych zaso­
bów cbcej i seratuiry filozoficznej r st  zresztą 
natiuiralnym i kcnieczmyin etapem wstępnyiii^ 
przygotowującym podstawę pod WŁodsoetoc 
w tej dziedzinie poczynania. Rozwój tej gałęzi 
literatury musi się też poważnie liczyć z  cahr 
kształtem literatury naukowej w  danym języku 
taik w dz edzinie huimainistycBaoê  jak i przyro 
‘dniczej, w stosunku do których dociekania filo­
zof karne szczególnie ostatnich okresów, staw- 
.wią niejako radbudowę lu jrśSuwą —  To i wiele 
lanych nioirerutów nasuwa historyków i poptt- 
h .y  zatorowi systemów fitozoflczitiycłi o nas 
Wybitne t nudność*. Bratrion Rappaport w ksią- 
ilte swej .PoanaiŃo a rzeczywistość" -oalazł 
ba wielu z tych trudinoóci doskonałe roewią- 
Eanie, ograniczywszy poie podjętego przedank) 
In do nafsfotuiejszjch zagadnień, skupiających 
•tę dookoła trzonowego probleinu stosunku 
poznania do rzeczywfsto§ci. Wytworzyło to du 
Są jednolitość i spoistość w budowie dzieła, 
|evn ciekawszą, że rozprawy zawarte w niem 
powstały —  jak podaje autor we wstępie —  
pr różnych okresach. Lesz płatni zbiorowego ich 
prydana. Uniknął autor wszelkich, możliwych 
tr  takich wypadkach, luk i wewnętrznych roz- 
Weźności, powtórzenia zaś, z których się autor 
ppe wstępie tłumaczy, wychodzą raczej na ko- 
gsyść stronie dydaktycznej ds # rta- Ta ostatnia 
poefiada wogóte niepospolite zalety, spotykane 
Dość rzadko w pracach z tej dziedziny- Wy  
Uad Rappaporta wyróżni się bowiem dużą 
■pok -ośe ą formaJną i przejrzystością treści, 
|k> których sie przyczynia jędrne ujmowanie 
tagadnień od strory najżywotniejszej : przepn 
letńe ich wewrętrzaiem napięciem- Nie mamy 
ln bow-ietn luźnej statystyki i kromki systemów 
Mozoficznych, nk kowanych obok seNe w o- 
fcojętaem sąsiedztwie, lecz obraz organicznego 
procesu komórkowama i rozrostu myśb. w ktć 
n  U- sprzeczności i p^eciwstawiema ścaerają 
tfę ze sobą z naparem i natężeniem walk: o 
prłasną prawdę- Podkreśla to autor ciekawa nr 
dywłd tałiracją psychologiczną poszc; ególnych 
■wtatupuglądów. podaną w l-k-znych zestawie- 
nfach i paralelach. Panteizm Spinozy, intuicjo 
■hm Bergsona i L d- — to systemy filozoficz 
■e, w których za kulisami ścisłei djaie-ktyfci my 
ttowej kryją ssę odrębne żywioły duchowe, 
prące ka różnym rozwiązaniem odwiecznej 
■agadki bytu. U diia każdej próby rozwiązania 
tej zagadki kryje się p erwłastek irracjonalny, 
nwstrzygający o charakterze i zarysie tejże 
próby.

Spinoza (zob. „Panteizm Barucha Spinozy") 
doprowadził 1o czystej racjonalizacji opary iiii 
•tyczne, owiloKająoe dążność ku absolutnej jed­
ność bytu- Łgppafort ujmuje z dużą wnikliwo 
(etą historyczne i psychologiczne przesłanki sy 
•temu Spinozy, podkreślając pewne punkty sty 
czne i rozbieżności w odniesieniu do źródeł ju­
daistycznych Dalekim oczy wis c.e jest pogod 
ny determ.ii!i;yta Spinoza, który radosne przy- 
tr erze swoje z wszechświatem okupił ideą pod 
porządkowania się żelaznemu prawu przyczy 
ncwości -v Naturze — Bogu, od rewolucjoniz­
mu etyki proroków biblijnych, których płomień 
ny bunt nie mógł ukoić się oddechem wszech 
jedności i „intelektualną młością Boga" Wyra 
iniejsze natomiast ślady zostawiła kabalai i śre 
dniowieczna fJozofja żydowska na światopo­
glądzie amsterdamskiego mędrca.

Na sz< roki grunt teoTopoznawczrch za gad 
nień pnzeiosi nas rozprawa o kaotyżmie uFod

•Ben Zkm Rappaport: „Hakarai n‘mcQn>< Ko- 
wec maam*,rim —  Wyk, ĘenjajnSn. Hera

' f r  Beiżto—Wiedeń,

stawy teorii poznania u Im. Kanta"), w której 
ze splotu problemów empiryzmu Locke‘a i sta 
nowilska Humea wyłania- się Konsekwentnie 
pogląd autora „Krytyki czystego rozumu". Ob 
szemiej zijmuae się Rappaport kilKoma central 
nemi zagad&iicniam' Ka-nta, między iimemi pro 
Hemem sądów syntetycznych a priori, synte/ą 
kantowską pomiędzy skrajnym racjonalizmem 
a seoauałfemeia kategoriami i negacją dogma 
tycznej metafizyki. Za-sadućczy błąd tej ostat­
niej upatruj Kant w przypisy v a iu  rzeczyw5- 
stości realnej ideom, mającym jedynie funkcję 
porządkującą, reguiatywną, w naszej struktu 
nze umysłowej ! są wykładnikami wrodzonej 
naszemu rozumo-wi dążności do jednościowe- 
g o  ujęcia materia tu zmysłowego. Do powyż­
szej idei .w różnych modyfikacjacli wracać je­
szcze będą oon dernemi drogan późniejsze sy­
stemy fiłojoifczne jak pozytywizm, fenomena- 
lizm- pragmatyzm i oczywiśce neokanryzm, 
którym autor poświęca osobne rozprawy. — 
Stanowisku pozytywizmu, opartemu na bez­
względnej negacji metafizyki, podsuwającej 
naszej sferze wrażeniowej treść substa lc.alną 
realną, — przeciwstawia fenomenalizim pogląd 
na ową „realną" rzeczywistość jako konecz 
ny wypływ naturalnej tendencji umysłu do pro 
widłowości w świecie, na której to tedencji za­
sadza się też idea przyczynowości. Uczucie o- 
czywistośd, towarzyszące sądom zgodnym z 
doświadczeniem i zasadami logiki, stanów5 nie 
jako subiektywne kryterium prawdy, która dla 
fenou/enalizu u iest wyrazicieiną pełnej zgod­
ności wewnętrznej i prawidłowości w zjawi­
skach doświadczenia. Pragmatyzm Jamesa i 
pokreiwny mu humanizm Schiłicra wyprowa­
dzają rzeczywistość naszą 2 biologicznej ter 
dencji do opanowania zja-wisk pozostających w 
jakimkolwiek stosunku do rozwoju i zachowa­
nia gatunku Narzędziem tego opanowani? zja 
wisk .na. być ustalenie prawidłowości wir ód 
nich, skąd wvlana się też cały aparat logiczny, 
pojmowany przez pragmatyzm, w wyniku po­
przednich 70 łożeń, psycho-iog-dycznie. W idea- 
lSżmie neokantystów (zob. „Idcałizm w teorjf 
poznania") pogląd Kante na aktywny współu 
dział czynników racjonalnych w procesie po­
znana zastąpiony zostaje przez stwierdzenie 
wyłączności działania ich w tymże procesie. I 
tą drogą dochodzi szkoła neo-kantyzmu (Her­
man Cohen i imni) do idei twórczości umysłu, 
wyłaniającego z siebe również i materjał po­
znania t- zwr. dare zmysłowe. Na koncepcji 
twórczości zasadza się też system Bergsona 
(zob. „Intmcjooizm"), który zachowawczym ten 
dencjom umysłu naszego, garnącym się chętnie 
do światopoglądu mećharwstycznego, przeciw­
stawia wieczny prąd twórczej jaźni, którego 
wartkie, nieustające fale zgarnia analityczny, 
celowością życiową uwarunkowany umysł w 
sitka stałych form i związków.

Etyczny patos, ożywiający mnóstwo miejsc 
w dzick Rappaporta, dochodzi do szczytowego 
wyrazu w rozpraw e końcowej, zatytułowanej 
„la ea ł a obowiązek". Szlachetny ton kiealizrou 
etycznego odzywa się tu w poglądach autora 
na etyczną jnrti cję fhozofj: w życni mdywidu 
alnem i snołecznem. Nierozwiązane jeszcze i 
bezustannie rodzące s-ię problemy poznawcze
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ROMAN BRANDS! AETTFR (Paryż).

Wiersze z podróży
Zmierzch kołysze łodyg! łagodnem znużeniem 
i na liście czerwienią płonącą się kładzie.
Tam w dole o łańcuchy ciężkie uzwonią kedząe, 
ostatni płynie siatek po szerokim Renie.

Drżąca cisza fal jasnych jeszcze trwa w mycti
stoel,

miękko skleja powieki i otula dłonie,
choć już ciemność głrboka opływa A c  skronie^
a w dolince plusk srebrny już więcej nie błysk?

Pełno tutaj milczenia i smutków pogodnych.
Czuję na moje] twarzy chłód wieczorne] rosy 
i muśnięcie mot da, co na skrzydłach -mokrych 
dźwiga ciężki woń wina i niepokój nocy.

• • •
Nad Saint Germain niebiosa w drzew kororach rosvj 
i drzewa w głębi fałi przeźroczyście płyną; 
nad usłaną wieczorem, -pachnącą doliną 
wilgotni wiatr potrząsa winną laknudlą.

Trwam w spokojnem znużeniu, w nienicLomkm
czółnie

na wodzie, co promieniem miedzianym połyska,
1 rozumiem w tej chwili, że jest mi dziś bliska 
cisza we mnie stygnąca n.ezoędnie i czujmu

Pi zet, ucho do ciszy zazdrośnie przykładam.
Jak do ściany kryjącej kiągłość owe] głębi, 
co się szumem i szmerem ciemniejącym kłębi, 
jak dno muszli uialeńbM, albo dno wszechświata.

l a  na rtemł francuskie) kłosy ttroozałne 
szumią wolnym oddechem i czułością płową; 
po te] ścieżce wieczorem z  obnażona głową 
przechadzki się powoli monsieur Henr Heine.

W  górze płynęła zwohn. bezszelestna chmurka 
W  dole płakała brzoza w  zielone] żałobie, 
więc dobrze iść tak zmierzchem i rozmyślać sobie, 
silnie dłonie wcisnąwszy w kieszenie tużurka.

I Sal dobrze, gdy w duszy ogień wre namiętny, 
uciec nagie od ludzi w  pól brązowe smugi, 
dla jednych mleć nienawiść, a miłość dla drugich 
i nie być dla nikogo w życiu obojętnyu.

I jak dobrze jest usiąść pod zielonym laskiem 
w cieniu Iśnlącegc nijba ł  lipowych liści,
I błagać drżącą duszą o  najświętszą łaskę 
zbawienia od miłości I od nteaawiśri

GzłowJęh*. — to cidgl-o® -odwiecznego- niepokoju 
umysłu mdckicgo. prącego ku niedoshzegal 
nym ■wierzołiOłiKom myśli i czjtuu. Bo w dąz 
uości nascej do prawdy tkwią pr?“ dewszyst 
kiiean pierwiastki etycano—mormatywoe, będą­
ce dążności tej busotą- 

Należy jeszcze pod koniec podnieść waiory 
językowe ks.ażJri Ber ziora Rappaporta, w  totó 
rej Treslkazjteinie czysta i potoczyst? hebraj- 
szczyzm i  a wiązując a ciekawie do wzorów li­
teratury filozoficznej średniowiecza (Magnom 
des, Josef Albo i tami] i języka achadhaamow- 
silnego, nie potyka się ani razu o trudności ter 
mimoiogic-zine. Autor bowiem z dużym umiarem 
wprowadzę pewne neologizmy, które mają za 
pewinśone obywatelstwo w nebrajskim słowut 
ku ilozoficznym. H. Weber.

„Król życraM i mały jego przyjaciel
„Każde pokolenie ma swą postawę, srwe spojrzę 

nie, własny uśmiecb, wdzięk sobie właściwy. Poko­
lenie WiJde‘s pozornie bliski-ą trzymające s-ię nas 
tyłu jeszcze żywetni włóknami, wypłowSalo już do 
tego stopnia, że często niewiadomo, w jakich odeue- 
■toch Uyi- j«go pczowaga, jaltakn odrębnym wjtra-

Oskar Wilde i lord Alfred Douglas
zem płoszył Łinaiszczki swoich czasów. Teraz, kie­
dy zostało z niego nie wiiele więcej ponad kilka osa­
motnionych książek, nic nam nie odda barw tonów, 
refleksów, któremi osiągał swą świetność i wśród 
tych nśeodczuwanych już triumfów powsórzynmle- 
mjr go tekcen? azee m jaMe w nos badał stasośfcie
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oka rargi w in "  — tak pisze Jan Parandowski w p'e 
fcoeś swej książce ..Król życia", wydanej niedawno 
aajJadem H. Altenberga we Lwowie. Równocześn e 
i  książką Parandowsklcgo wyszło w BerLinie wyda 
tm  WiWe‘a z przedmową znakomitego nie-
■ńedtóego pisarza Arnolda Zweiga. Widz my więc, 
t e  czasy nasze, które rzekomo odnoszą się z lekce- 
wauem m  do tei starej świeckiej elegancji, odiczu-
jn ją  potraebe zrozumienia i ustosunkowania się
[W idea ja im pewnej wyraźnej i wciąż w historii 

się powtarzającej postawy wobec żyda. 
pokolenie, które przeżyło wielką wojnę i 

fa u H m . rewolucji, wygasającej wprawdzie, ale 
niezupełnie niewygasłej, — wedle Trockiego 

się wciąż w okresie Tewolucji w  per* 
— daleki cm jest od zrozumienia Wilde‘a, 

b  właśnie dlatego jest ta postać tak bardzo
tatry gojąca. Parandowski opowiedział nam w swej 
ttyskottiwei tak lekkiej :■ pełnej powabu, powieści 
biograficznej dzieje tej niezwykłej fascynującej iń- 
dywadnałności kitóra przedewszystkiem służyła pię* 
han w e wszystkich jego postaciach- W  mlpdych 
swych latach ta służba przybierała ekscentryczne 
tom y, znajdując srwój wyraz w krótkich spod en- 

i aksamitnym berecie. Później, gdy stał s e  
toż sławnym, porzucił tę diziccinną manię zwracania 
Mi siebie uwagi, a przeszedł do świadomego organi- 
u n z a i i  swej iormy w  granicach konwenansu. „Za- 
im rS  więc dawną fryzurę nereńska zachowując 

t włosy, rozdzielone pośrodku takt że dwiema 
ui opadały ku skroniom. Godziny, spędzone u 

latawca lub w sklepach galanteryjnych, miały zna­
mię uroczystej skrupulatności. Przed wyjściem z do­
mu dugo przebiera! klejnoty, zanim wpiął w kra­
wat szpilkę, zanim zdecydował sie na spnki do 
•wuikieftofc', lańcuszek przy zegarku, o lów ci w sre- 
bsoej lub w złotej oprawie, zanitn włożył kilka pier- 
fcteną zależnie od pory roku. dnia, pogody, usposo­
bienia. Wszystkim drobiazgom swego dnia nadawał 

wagę • jakby dostojeństwo". Nie był to z w y  
kły snobizm, bo Wilde naprawdę o  sobie mógł po­
wiedzieć, ie  czyni ze sztuki filozofię i z filozofii 
sztukę, z dumą mógł się powołać na to, że „rozbu 
dzU wyobraźnię swego wieku, która tworzywa do­
okoła niego nu* i legendę". Nazywano go też p.e 
królem mody, lecz „King of L ife" -  królem zyoa.

Tak pisze Parandowski o Wiłdem. Wielkie mam 
doprawdy wątpliwości, czy mimo pięknej i wymo­
wnej książki Parandowskiego potrafimy zrozumieć 
człowieka, który układał swe życie w rytan niena­
gannie czystego poematu. Marny dla tei postawy 
'Wobec życia gotową już formułkę, nazywając ją ^  
łowym estetwzraem. Formułka, jak wszystkie zreszr 
tą szablony, nie wiele nam mówi, bo w ostateczno- 
tol wszystkie czasy kochają piękno, tytko w Jł 
•ooke być sposób je pojmują. Zwykły estetyan >es* 
Po większej części ucieczką pirzed życiem, z 
*k»waaym zwrotem, próbą uchylenia saę 
«*< z  niem rozprawy. U Wflde‘a tego me było,.bo 
* «  więkał przed życiem  lecz starał się suwerennie 
aM atóć mu swą wołę. My załatwiamy s *  z z y  

deformując jego treść, starając sie wszelka enu 
Sfiosobauu, dozwo+onemi 1 niedo®wolonemi chwy­
tam. wydobyć jego wewnętrzną zawartość, me 
zyczną jego głębię Odczuwamy wielopostaoiowosc 
***•  iego zmienność w trwałości i absotetóośa 
w  zmienności Dlatego nasze stanowisko wobec zy-
«*» '« *  tak wielobarwne i tak — Łragjmentar;U/nu

Waide usiłował ua swój sposób załatwić się z .t o  
taoaicą żwda" Chciał mu narzucić formę snu. ta* 

w e śnie przekształcamy dowolnie i kaprysme 
w yitóki rzeczywistości, tak jak we śme żyjemy 
rzeczywistością ale w Innych wymiarach, tak w « - 
de usiłował z tycia z całą jego przepaścistością, cz 
w a r t  się zasadzkami, ukrytemi wUczema dolana 
aczyikć kapryśny i dowodny sec. Porwał s.ę na 
rzecz aemozfcwą do przepcowadzema względme 
możliwą tylko we warunkach zupełnego osamotnie­
nia. Nie dziwimy się też wcale, że życie sro z 
* okruttLe się zemśc.ło na WiWem za tę jego 
Przykładną „hóbris". Zemsta żyoia zaczęła snę 
chwili, kiedy Wilde poznał lorda Alfreda Douglasa, 
trzeciego syaa markiza Ouieeosberry ego. I i®®0 
sortoa nde traktujmy jako zwykły homoseksualizm, 
bo Wilde wszędzie . zawsze porywał się ua całość 
życia. Jego miłość do pięknego efeba była wez 
ndem rzucouem pod stopy sumieniu. Wilde mena 
widzżl całą swą istotą tego wampira, którego lu - 
kość stworzyła sobie na kształt niewidzialnego a 
wszechpotężnego i ckiuitnego trybunału, przed k 
rym nie ukryje się najlżejszy nawet cień naszej my- 
9L Odczuwał nieświadomy lęk przed tym trybuna
1-eoł usankcjonowanym tysiącletnią tradycją i asJ- 
łowal ten lęk zakrzyczeć w  sobie s t w a r z a j ą c  coraz 
SridBze teorje o grzechu, który powiększa dośw.ad 
ty .-,.. TaSy t potęguje indywidualizm, ratuje od jed- 

'typu. „To co nazywają grzechem, jest 
istotnym pierwiastkiem postępu. Bez niego św.at 
ó<HHlby w  u s W i uentarzałby aię i odbarwi. w a­

dę chciał „byśmy byli jak bogowie greccy w rozko­
szy bez zmazy, niepokalani bez wszelkiej małości".

A życie przywlokło go już nie przed niewidzialny 
trybuna! sumień,a, lecz przed zwytkły angielski try­
buna!. Purytańska angielski sędzia zasądził go na 
dwa lata Więzienia. Purytańska Angija ze zadowo­
leniem przyjęła ten wyrok. Nie znalazło się w  An- 
giji z wyiątk-em Shawa, który wtenczas jeszcze 
wcaie nie był taką potęgą jak teraz, ani dziesięciu 
czołowych pisarzy, którzyby się wstawili za W a­
dem. Wielki MeredSth pierwszy odmówił swego pod 
piso, gdy chciano wnieść petycję o  ułaskawienie 
W'iłde‘a. Znamy tę smutną Łtoiorję, którą ze szcze- 
rem zresztą wsarusŁ-eniem opowiada nam p. Pa­
randowski

Groteskowe wprost iormy przybiera zemsta rze­
czywistości we wspomnieniach lorda Alńreda Dou­
glasa, wydanych niedawno w  niemieckiem tłuma­
czeniu nakładem Pawła Lista w  Lipsku. Czytając 
te wspomnienia zatytułowane „Moja przyjaźń z O 
skaretn Wiłdem" nie możemy się oprzeć uczuciu 
głębokiej depresji, które raczej nazwać możemy 
współczuciem dla Wilde‘a z powodu jego tragicznej 
pomyłki.

Lord Alfred Donglas liczy obecnie lat 60, ma już 
więc za sobą w e  burzliwe, pełne dziwnych nie­
spodzianek życie. A jednak jedynem wspomnieniem, 
które ozłaca jego smutną starość — to przyjaźń 
z Wiłdem. Syn ósmego markiza Oueensbenryt poto­
mek starej, jedenastego wiekiu sięgające] szkockiej , 
rodziny, dumnej z tego, że była spokrewniona z kró ! 
lewską roózną Stuartów, zachowuje się wobec ży 
cia z dumną pogardą średniowiecznego feudata. Fa- 
taluem wprost n.ięporozuutiientóni jest jego przyjaźń 
z WiiMem, do której wniósł delikatną, nader subtel­
ną, prawie że dziewczęcą swą urodę. Lord Douglas 
jako 60-letni rozbitek życiowy mówi o tej swojej u- 
rodzie z rozbrajającem rozczuleniem, wprost lcooha 
się jeszcze w sobie, iako w młodzieńcu o płowych 
kędziorach, któremu losy narzuciły smutną rolę 
przeznaczenia dła „kiróła żyda". Jak narcyz nachy­
la się nad sobą i z lubością przygląda się obrazowi 
wyłaniającemu się ku niemu z tafli wspomnień. Z 
oburzeniem odpiera „oszczerstwo" jednego z ostat­
nich kondotierów życia Franka Harrisa, który do 
późnej starości dochował swej wierności dla Wil- 
de‘a. Frank Harry w swej Icsiążce o WiWem śmiał 
wyrazić się, że lord Douglas z powodu małego 
wzrostu i zbyt delikatnej budowy ciała nie był wca­
le pięknym. Jakież to oburzające — woła z oburze­
niem lord Douglas — wszak wzrost mój wynosu 
metr 80 cm., a budowa mego dała była nader pro- 
porcjouałna!

To narcyzowa te zaślepienie i zakochanie w  sobie 
samym najlepiej charakteryzuje ciężar gatunkowy 
osobowości lorda Alfreda Douglasa. Dołączył się do 
tego jeszcze dzówny kaprys przypadku, który uposa 
żył tego małego człowieczka w dość duży talent 
poetycki. NletyHoo FTarak Harris ałe wieiu innych 
bardziej kompetentnych krytyków z dużym szacun­
kiem odnosi sie do sonetów Douglasa, a niektórzy 
posuwają swój podziw nawet do tego stopmia, że je 
zestawiają ze sonetami Szekspira. Po raz X-ty ma­
my więc przed sobą klasyczny wprost przypadek 
taleniu, nie idącego wcale w parze z diarakterem. 
Bo charakter ma lord Douglas małostkowy, niezdol­
ny uo autokrytycyzmu^ zmuszający go wciąż do 
samoubóstwiania s«e. W  dwa lata po śmierci Wilde‘a 
pisze Douglas swój ohydny pamflet p. t. „Oskar Wil­
de i ja". Teraz usiłuje zwalić odpowiedzialność za 
ten pamflet na swego przj*ac!ela Croslanda, ałe w 
swym ekshibicjonizmie jest tak dalece szczerym 
że opowiada jak dostarczał Croslandowi materiału 
do tego patnfletiu. Ten sam lord Douglas sprzedaje 
w kilka miesięcy po śmierci Wik3e‘a wszystkie listy 
i pamiątki wielkiego swego przyjaciela za kilkaset 
dolarów i usprawiedliwia ohydę swego postępowa­
nia tern, że potrzebował wtenczas pieniędzy. A po­
tem wybiera się do Ameryki, by, spekulując na swo 
je arystokratyczne pochodzenie, ożenić się z „księż­
niczką dolarów". Nie udaje mu się to, ponieważ, 
jeśli Angija była purytańska, to Ameryka pod tym 
względem prześcignęto Angłję. Żeni się więc z pan­
ną Oliwią Custance tylko dlatego, że chciał się z nią 
żenić jego kolega George Montagu. Ten zakochany 
w sobie samym nie zapomina jednak poinformować 
swych czytelników jak go żona kochała i przytacza 
bezwstydne listy żony do siebie. Wszystko było dla 
niego tylko przygodą, która po nim spłynęła, nie 
przebiwszy s'e do głębin jego duszy. Taką przygodą 
stało się dla niego nawrócenie na katolicyzm, taką 
przygodą były jego polityczne wycieczki, z których 
jedna skończyła się dla niego fatalnie, bo za osz­
czerstwo, rzucone na ChurchiHa skazany został na 
sześć miesięcy więzienia. W młodych swych latach 
był sportsmerem, mia! stajnię wyścigową, a nawet 
poważnie się zastanawiał czy ma obrać karierę 
sportsmena czy poety. Wszystko było dla niego 
sportem: i jego miłość do Wiide‘a, i jego awatnur-

aicze uprowadzeni© swej przyszłej żony, i jego 'Or 
tołicyżm, i jego antysemityzm—

I taki to człowiek stał się przeznaczeniem db 
Wilde‘a. Pogwałcone przez „króla życia" tycie sro­
dze sję doprawdy zemściło! Ta zemsta życia, która 
nie nasyciła 9ię przeistoczeniem wytwornego lorda 
„paradoksu" w ohrzradałegoi, prawie zawsze pijane­
go Sebastiana Melmotha„ w gadułę, aferzystę, pie- 
czieniarza i naciągacza ludzi, nie zadowoliła się teoi 
wprost groteskowetu upodleniem człowieka, któ, y 
miał odwagę stanąć ponad życiem i jego okrutnym 
sprzeciwić się prawom lecz sięgnęła nawet poza 
gTÓb i w  postaci pamiętników lorda Douglasa usi­
łuje zohydzić jego pamięć. Dlatego tak wzruszającą 
jest tragedia W,ilde‘a Gdybyśmy mieli przed sobą 
zwykły obraz anormalnej miłości, wiedzielibyśmy, 
ie  mamy przed sobą wypadek, który może najwyże* 
zainteresować seksuologa Magnusa Hirschfeldc 
Gdy we Wiłdem poszedł do grobu poeta, nasze zain 
teresowanie me byłoby również tak wielkie, wszak, 
od dawna przestaliśmy już widzieć w poetach bo­
żych pomazańców i jeszcze przed Boyem wiedzlo- 
Eśmy o arcyhidzkich słabostkach. AJe Wilde byt 
więcej niż poetą, więcej niż tyiko ciekawym typem 
homoseksualisty. Wilde był zamachem na suwe­
renność życia, próbą narzucenia mu swej woli i dla­
tego straszliwa pooiósł kieskę.

Zrozumiał to p. Jan Parandowski, a świadczy • 
tern piękna jego książka. AL Kanicr.

Organ PEN-klubu hebrajskiego
Odezwa literatów hebrajskich
Od zuaikonitego poety hebrajskiego Ch. N. BaaE. 

ka w imieniu Związku Literatów Hebrajskich w P* 
lestynie otrzymujemy odezrwę do pisarzy bebraś 
sikich, miłośn.ków i czytetaiteuw literatury behraf 
skiej. Odezwa wskazuje, że Komitet Centralny Zwm 
zku Literatów Hebrajsłóch w  Palestynie p oczyo i po 
nowiną próbę stworzenia trybuny laterackśet która 
by była własnością pisarza hebrajskiego, Sczącą afią 
z jego potrzebami, organem wotnym, nieaateżnpBi 
od wydawcy . od wpływów pofópcznyah. Organ ten 
ma być ceolrainem pósrnetn literatury bebrajsktoi 
skupiającyai wszystkich twórców hebrajskach.

Czytelnicy przyjęli z entuzjazmem nowy orgia*
W  pterwszych miesiącach powstania JttozaaJkn*> - .  
rozchodziło się to pismo w dwóch tysiącach egzem 
piarzy. Zewsząd otrzymywała redakcja wyrazy ser 
deczmego uznania. I literaci hebrajscy poparli to p» 
smo, a świadczy o tem spis 120 literatów ogłaszają, 
cych swe utwory w  „Moznajmr". Poważnym ciosem 
dta tygodmka były atol w rpafti sierpniowe, któro 
odwróciły opinię od spraw dncfac, a skierowały }• 
ku sprawom polityki. AA© Związek Hteratów nie dał 
za wygraną, lecz w daAseyru ciągu pracował nad 
ulepszeniem pisma. Do dawnych swych celów do­
chodzi obecne cd  nowy. W  Palestynie powstał 
PEN-Klub hebrajski, pomstaj^cy w  ścisłym kontalć 
ci© z literatami Hebrajskimi w  krajach uogprasizerua. 
„Mozna jim" ira być centralnym organem PEN-Kżn- 
bu hebrajskiego. Organ ten będzie mógf atok tylko 
wówczas spe'i:aać swą doniosłą roię, skoro znajdzie 
poparcie wśród czytetaEków, Bteratów, d^ałaczyj 
społecznych ra niwie narodowej. „Żądamy od Was 
pomocy w naszej pracy — looóczy odezwa, — W 
Waszych rękach znajduje się możność powiękseena 
liczby abonentów, by pismo mogło się samodzletoiiei. 
utrzymywać.

Za Związek literatów hebrajskich w PaiestyrSn: 
Ch. N. Bialp! (prezes honorowy), J. D, Berioowidk
C. Dicsendruck, Sz. J. Agnor, Sz. Cemach, R. ffinla- 
rrtin, A. Barasz, F. Łachoweir, J. Fichmano. Ikr Kabak. 
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KRONIKA LITERACKA.
70-LBCIE 8. L. CITOONA.

W  tych dniach obchodzi 70-lecie urodzan żyjący 
we Wilnie znakomity pisarz żydowski Sz. L. Ci- 
tron. Jubilat jest autorem całego szeregu prac W 
języku hebrajskim i żydowskim M. in. ogłosił dw* 
tomy zawierające galerję przechrztów Część tej 
galerji dj-ukowaliśmy swego czasu w polskim 
przekładzie w „Nowym Dzienniku". Pozatem o- 
głosił dzieło pł. „Sztadlonem", w  klórem daje gn- 
lerję działaczy żydowskich z XIX stulecia. Z dzie­
dziny literatury bardzo popularnem jest jego trzy- 
tomowe dzieło pi, „Trzy pokolenia w literaturze 
żydowskiej" W języku hebrajskim ogłasił obszer­
ną historję prasy hebrajskiej, monografję o Her- 
zlu i wspomnienia i epizody z działalności Cho- 
wewe Zion w Rosji.

Szanownemu jubilatowi, któremu wkrótce po­
święcimy obszerniejszy artykuł, przesyłamy tą 
d :ogą jaknajserdecznicjsze życzenia. Ad multoa 
annos!

DOROCZNE ZEBRANIE AKADEMJI DLA U- 
MIEJĘTNOŚCI ŻYDOSTWA. W Berlinie odbyto
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aię onegdaj doroczne zebranie Akadetngi dla mnie- 
jjętoości żyd os twa (Akademie fur die Wissemschaft 
des .Tudenhuns). O działalności naukowej akade­
mji złożył sprawozdanie prof. Juljusz Gutlmann. 
W akademji czynne są sekcje dla historji, filozo- 
iji) fil»! ogji i statystyki Żydów. Akadem ja wydała 
ostatnio „Der Alters und Familienstand der Judea 
in llc'i;t.;chłi'.nd und ihre berufliche Gliederung auf 
Grand der Vo!kszahhmg von 1925“ prof Henryka 
S ilb o .-ii :;, jubileuszowe wydanie Mendełsohna, 
którego obecnie li kazał się siódmy tom, drugi tom 
dzielą Friiza Rjcra pł.'„Die Juden im dhristlichen 
Spanie:.' i <i - u-ń tom dzieła Selmy Stern pł. „Der 
peeu.-.Msęie' Staat und die Juden' Zebranie zakoń­
czone /e<. |,i odczytem dra Ernesta Simona z Je- 
rozotmy o działalności niedawno zmarłego żydo­
wskiego uoe!v i iózofa Franca Rosenzrweiga.

ZGON S},\WNT5GO ŻYDOWSKIEGO SZEKSPT- 
ROLOGA. V Londynie zmarł w tych dniach w 67 
roku ,'yein sir Izrael Goilands. znakomity szekspd- 
rolog i profesor historji literatury na londyńskim 
uniwersytecie Zmarły nył od r 1896 do 1906 do­
cenieni uniwersytetu w Cambridge. W r 1903 zo­
stał sekretarzem akademji brytyjskiej i nowo za­
łożonego uniwersytetu w Londynie. Zmarły był 
też prezydentem towarzystwa badań nad Szekspi­
rem i honorowym członkiem wielu zagranicznych 
akademij umiejętności. Sir Gollajjds brał żywy u- 
dział w życiu angielskiego żydostwa 

ZGON NAJSTARSZEGO ŻYDOWSKIEGO DY­
REKTORA TEATRU. W Nowym Jorku zmari w 
80 roku życia Izak Librescu, najstarszy dyrektor 
żydowskiego teatru na świecie Przed pięćdziesię­
ciu kilku laty założył zmarły w Nowym Jorku 
pierwszy teatr żydowski, w którym m in. grał 
sam Goldfaden. W ostatnich lata di wycof ił •>- z 
Czynnego życia artystycznego, aJe do ostatniej 
drwili żywo interesował się rozwojem teatru ży­
dowskiego.
PIERWSZY TOM WYDajniA JUBILEUSZOWEGO 
MENDELSOłlNA. Nakładem Akademii Nauk Jndai- 
■tjrcmych w Berlinie ttkazal sie pierwszy tom JtSbi. 
MOhM/weco wydania wszystkich dzieł Mtndełsotma 
iw oprać owami’ Dr. Rawidowicza. Tom zawiera bo-. 
taty materiał biograficzny oraz dyskusje Mendel- 

z fiłozofem francuskim Charles Bonmeł. Do 
załączony został zeszyt z uwagami, bomenta 

itd.
CZWARTY TOM DZIEŁ JEHUDY HALEY1EGO. 

|W« Frankfurcie ukazał sie czwarty tom zibiorw pism 
Jsfauriy H*fewy‘««o w opracowaniu Dra H. Brody, 
■rwierający otwory poetyckie, retigftne i syna go- 
m Pierwsza cześć zawiera zmirotłi, draga — 
■fchotih oraz pomniejsze modfitwy.

POLSKI KOMPOZYTOR NA NIEMIECKICH 
BCtHNACH. Opera „Eros i Psyche ‘ Ludomira Ró- 
Sycfciego laureata polskiej nagrody piństwowej, 
■aa być wystawiona w całyn szeregu teatrów nie­
mi ectdcfa. ___

HARRY LEHDTKE BADZIE W  POLSCE Harry 
Lietee odbędzie tournee po Niemczech i zagrani­
cą ze ałytaną sztuką Oscara WOde‘a „Idealny 
■atóbonek". Między inne u odwiedzi też i Polskę.

jgJUD SUESSF JAKO DRAMAT Jessner przy- 
rtitfiii ł do opracowania dramatu Pawła Komfelda 
pt „Jud Suss“ (według po Yieści F eucbtwangera). 
Rcde tyWfcwrą grać będzie znany aktor Ernest 
Deatsch.

„PROKURATOR GAJLJLEP ANATOLA FRAN- 
CKA JAKO DRAMAT. W  londyńskim „Aj-ts Thea- 
hre wystawiają wtraiu atyzowaną słynną nowelę 
An-toła Fra™»‘a pt „Prokurator Galilei" Prze- 
róhfci dramatyczne} dokonał Patrick Hamilton 

^AU B T* W  ORYGINALE W  LONDYNIE. „Co- 
■nopoOtan Theatre" w Londynie, który od czasu 
Bo czasu gra obce otwory w oryginale, wystawił 
pierwszą część Fausta w  języku niemieckim. Akto­
rzy byli wszyscy Anglikami 

8HBRIPF REZYGNUJE Z TANT JEM. Prasa 
angielska donosi, że londyńskim teatrom grozi ka­
tastrofa. Niektóre teatry już się zamknęły, a nie­
które przemieniły sdę w kina Teatr „Pninee of 
Wates“, który świetny interes zirobił na „Kresie 
wędrówki" Sheriffa, chciał swoją egzystencję o- 
ratować drugą jego sztuką pt. „Badgors GreecT*. 
Sztuka ta jednak już po pierwszych dziewięcta 
przedstawieni ach przyniosła deficyt w kwocie 
1300 ftmtów.' Sheriff, nie chcąc dopuścić do zdjęda 
•ztuki z repertuar o, zrezygnował z tantjem, a akto­
rzy zredukowali dobrowolnie swe gażie.

ELŻBIETA BERGNER GRAĆ BRDZIE WE  
FILMIE ROLĘ „JOANNY" SHAWA. Angielska 
wytwórnia Radio Pichłres Corp. ucyskałn wresz­
cie od Shawa prawo sfilmowania iego utworów. 
Na pierwszy ogień idzie „Święta Joanna", którą 
■ajipr awdopod obn i ej odegra Elżbieta Bergner.

KTO JEST WYNALAZCĄ KINEMATOGRAFJI? 
Na uroczysteun posiedzeniu •'głosiła paryska Sor­
bona, że zmarły uczony i wynalazca Marey jest 
właściwie twórcą kinematograf}!. Jak wiadomo- 
dotyobotes krtudał w nau<» spór w tej kwesty. Nte-

Na horyzoncie politycznym
Gabinet MacDonalda wobec sprawo­

zdania komisji Simona
Sprawozdanie komisji Simona spotkało się z o- 

gólnem nieprzychylnem przyjęcem  w Indjach. Ne­
gatywnie do niego ustosunkowali się nietylko zwo 
lennicy radykalnej niepodległości Indyj, ale też i 
umiarkowana politycy, którzy nie chcą zupełnie 
zerwać z Anglją. Zarzuca się autorom sprawoz­
dania „zupełny brak fantazji" ponieważ polecają 
ostrożną metodę rozwijania istniejących już insty- 
tucyj, zamiast wystąpić ąg śmiałym planem no­
wej orjentacjL Sir John Simon i jego współpra­
cownicy odpowiadają na te głosy krytyki, które 
coraz częstsze są i w samej Anglji, że musieli 
się trzymać ściśle zakreślonych granic. Polecono 
im mianowicie zbadać, czy istnieje możliwość dal­
szego rozwoju samorządu w Indjach. Idea prze­
miany Indyj w domin,jutn wyłoniła się znacznie p ć 
żciej, gdy komisja w  ogólnych zarysach opraco­
wała już swe sprawozdanie.

Formalnie ma siar Simon rację, ale racja ta 
zawiera jaknajostrzejszą krytykę pracy komisji, 
albowiem kwalifikuje ją jako mocno przestarza­
łą. Komisję Simona powołał jeszcze konserwaty­
wny gabinet Baldwina, podczas gdy deklaracja o- 
becnego wicekróla przyrzekająca Indjom samo­
rząd w ramach angielskiego dominjum, nastąpiła 
za czAsów obecnego już gabinetu. W  związku 
z tem warto zanotować wiadomość, że obecny wi 
eekról Indyj oświadczył, że mająca się jesieńią 
odbyć w  Londynie konferencja w sprawie Indyj 
nic jest wcale związana ze sprawozdaniem korni 
sji Simona. Także „Daily Herald" zamieszcza au­
torytatywny komentarz sprawozdania, w  którym 
'•prawdzie zaprzecza, jakoby rząd złożył ad acta 
sprawozdanie komisji Simona, ale równocześnie 
zaznacza, że sprawozdanie to nie wiąże w  Biczem 
rząd obecnego gabinetu. Rząd przystąpi do konfe­
rencji, mając zupełną swobodę ruchów.

Polemika między premierem a biskupem
Donieśliśmy już, że w węgierskiej Izbie penów 

wniósł brat obecnego naczelnika W ęgier, generał 
Stefan Horthy interpelację, w  której zwraca uwa­
gę rządu na działalność Batthazara, Kalwińskie­

go biskupa z Debiec/yna, zagranicą. BetLlen od­
powiedział natychmiast na tę interpelację i W 
swej odpowiedzi zaatakował nietylko biskupa Bal 
thazara, ale i znanego profesora Vamber‘ye0<Ą 
któremu zarzucił, że pojechał specjalnie do Lon­
dynu, by rozwijać wrogą przeciwko Węgrom pro­
pagandę.

Ten ostry atak kalwińskiego prcmjcra przeciw­
ko swemu biskupowi wyw ołał powszechną sensa­
cję. Biskup Balthazar nie pozostał dłużnym odpu 
wiedzi i we wywiadzie z pewnym dziennik arsen, 
oświadczył, że Bethlen mści się na nim, ponieważ1 
nie udała się jego podróż do Paryża i Loudynm 
Biskup Balthazar uważa za swój patrjotyemy ołw> 
wiązek informować opinję zagranicy, że restuwa- 
cja Habsburgów, na którą się we Węgrzech obeo- 
nie zanosi, jest nietylko niebezpieczną dla pofco^b 
międzynarodowego, ale też i szkodliwą <fia oa 
łych Węgier. Restauracja Habsburgów ma bow tau 
uchronić wielkich posiadaczy ziemskich p rn d  
koniecznością reformy agrarnej na Węgrzech.

Także prof. Vambery odpowiedział br. Botafe- 
nowi w  organie socjalistycznym jN epszawhf. 
Prof. Vambery zaznacza, że W ęgry nie są identy­
czne z Węgrami br. Bethlen a. że dla niego Wę­
gry to wartości, które Kossuth, Petófy i Ady wale* 
sM do kultury świata.

Trocki nie moie przyjechać do Anglji
W angielskiej Izbie gmin odnowiedział minister 

spraw wewnętrznych Glynes na wniesioną przez 
lewicowe skrzydło Partji Pracy interpelację, IT 
nie ma zamiaru oolnąć swego zakazu Wpuszczeni* 
Trockiego do Anglji. Z interpelantów zabrała 
głos posłanka Eli en Wilkinson, która zapytała, 
czy nie byłoby rzeczą n^ądrą cofnąć to ^rządze- 
nie wobec powszechnego niezadowolenia, jakie wy 
wolała gościnność dla hr. Betblena. Poseł Bacha- 
nan z Partji Pracy zapytał, czy minister zasto­
suje tę samą taktykę wobec króla Hiszpaaijk Mini­
ster Clynes na te pytanie nie udzielił żadnej od­
powiedzi.

Prasa paryska donosi, że w tych dniach przy­
jechał do Paryża syn Trockiego, by wystarać się 
o  pozwolenie na przyjazd Trockiego do południo­
wej Francji.

ro / owo 
Otruł syna by nie utracić kochanki
Policja kryminalna w  Paryżu zajmuje się w o- 

I stałnich dniach tajemniczą aferą trucicteiską,
! której ofiarą padł 10-letni syn jubilera Feliksa 

Aroouida. Ojciec nieszczęśliwego chłopca został 
aresztowany pod zarzutem dokonania zbrodni.

Feliks Amould, bogaty jubiler, był do niedaw­
na bardzo dobrym ojcem dla swego 10-letniego 
syna. Ze swoją żoną przed laty się rozwiódł, po­
nieważ przyłapał ją na oszustwie Jedyny »yn 
pozostał przy ojcu. Przed kil,tu miesiącami po 
zuał stary Ai uould Martę Shmitt, w której się za­
kochał. Marta Shmitt wprowadziła sdę do mie­
szkania jubilera i starała się zastąpić chłopcu mat 
kę. W5doczaie jednak stosunki między panią 
Słuniitt a młodym chłopcem ułożyły się niebardzo 
przyjaźnie, ponieważ pewnego pięknego dnie pa­
ni Shmitt opuściła mieszkanie Arnoulda Amould 
ją odsaukał, a wówczas pand Shmitt oświadczyła, 
że może w rócić do niego tylko pod warunkiem, 
jeśli osunie syna. Przed kilku dniami osłyszeli są­
siadzi rozpaczliwe wołanie o pomoc z mieszkania 
Artouktów. Młody George w ołał: „Na pomoc! na 
pomoc’ Ojciec moie struł!" Drzwi były zamknięte, 
dlatego przywołano policję, która drzwi wyłama­
ła. Młody George był Już bezprzytomny, a po od­
wiezieniu go do szpitala, wkrótce skonał Obduk-

którzy uważali braci Lumiere za wynalazców ki­
nematografii a niektórzy przyznawali palmę pier­
wszeństwa Edisonowi.

KINOTEATROM W BROADWAYU KIEPSKO 
SIĘ POWODZI. Kinoteatrom w Broadwayu, naj­
bardziej ożywionej daiełnicy Nowego Jorku, bar­
dzo kiepsko się powodzi. Tylko dwa kinoteatry 
robią świetne interesy, a mianowicie te, które 
grają „Na Zachodzie nic nowego" Remarque‘a i 
„Kres wędrówki" Sheriffa.

NADESŁANE KSIĄŻKI.
WŁADIMIR JABOOTNSKY: DIE JUEDISGHE

LEGION UL WKLTKR1DG Judischer Verlag Ber­
lin 1930 (str. 260, cena egz. w płótno Mk. 7‘50). Z l- 
inatracjami.

ARTUR GÓRSKI: GtLOGSY 0  LUDZIACH I 1-
DEACH — Wyd. Domu Książki Polskiej Wareza 
we 1930. (str. 344 zł. 10).

cja zwłok wykazała, że miody George zanrfił 
wskutek zażycia truciz.iv, której składu dotych­
czas nie zdołano ustalić.

Jubiler przyznał się do winy, oświadczając, że 
otruł swoje dziecko, by umożliwić swej kochan­
ce powrót do jego domu. Krytycznego wieczora, 
zakupił u handlarza opium jakąś indyjską truci­
znę, którą wsypał do szklanki wina I dał ją chło­
pakowi wypić Sam zażył środka nasennego, by 
nie słyszeć rozpaczliwych wołań syna o pomoc. 
Marta Sbmitt zbiegła z Paryża

ANAGRAMY JEDNA Z NAJSTARSZYCH GIER
Anagramy, zagadki, polegające na przestr, 

wianiu zgłosek lub liter, należą do najstarszych 
rozrywek. W  16 i 17 stuleciu przestawianie sy  
lab, słów i imion było modną zabawa uowcipni- 
siów i uczonych, a za panowania Ludwika XIII 
Thomas Bilion pobierał pensję 1200 luidorów 
jako nadworny fabrykant anagramów.

Słowo anagram w właJciwem znaczeniu oz- 
nacza litery jednego lub więcej słów umieszczo 
ne w porządku odwrotnym. Składają się na to 
znaczenie greckie słowa „ana“ =  w tył i „gra" 
mma“ =■ słowo, ale przeważnie anagramą nazy 
wają przestawianie danych liter lub słów, two* 
rżące inne słowo lub zdanie.

LEKARSKIE BADANIE SERCA POPRZEZ 
ATLANTYK

Do pisma angielskiego „Times" donoszą z Ma 
drytu, że pewien, zamieszkały w tern mieście, 
lekarz specjalista dokonał w tych dniach cieka­
wej próby „konsultacji radiofonicznej". Jako 
słynny specjalista chorób serca, doktór ten. na­
zwiskiem dr. Calandae, zbadał preez telefon 
stan serca 12 pacjentów, znajdujących się w 3<i 
enos Aires. Na sercu każdego pacjenta posta­
wiono mikrofon i doktór Całandae, wysłuchując 
z Madrytu uderzeń serca stawiał w każdym wy 
padku swoją diagnozę. Zarówno w Madrycie, 
jak w Buenos Aires eksperyment ten był kontro 
lowany przez licznvcb uczonych, którzy stwier­
dzili, że djagnozy, postawione przez doktora Ca 
landae, najściślej odpowiadały Istotnemu stano­
wi rzeczy i temsamem eksperyment jaknajie* 
piej się udał.
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W 1A U D I4 D S S I Z  K R A J U
ŁABTNAT WARSZAWSKI PROTESTUJE PRZE­
CIWKO ZAMIERZONEJ REFORMIE KALENDA­

RZA
Nft ^ęyłn^m posiedzeniu rabinatu warszawskie­

go rozpatrywano sprawę reformy kalendarza pro-
Ligę Narodów Po 

•kusa wywalano ostro zaprotestować przeciwko 
zmierzonej reformie, która., zdaniem rabinów- 
. . g - óo sobocie. Rabinat opracował odpowiedni 
tekst rezotopji, która przesłana będzie do wszyst­
kich domów modlitwy celem zbierania podpisów. 
Resume ja wraz z podpisami doręczona zostanie 

-a_. komisji przy Lidze Narodów, zajm ującej 
się sprawą reformy kalendarza

Na łptwumpfn posiedzeniu rabinat powziął ostrą 
rezołucję przeciwko wzmożonej ostatnio działal­
ności misjonarskiej wśród Żydów

MDL SKŁADKOWSKI ZAINTERESOWAŁ SIĘ
KOKLNICą  ŻYDOWSKĄ W  s t o l ic y .

jfafelgr spraw wewnętrznych gen. Składkowski 
praaeęrowadza ostatnio inspeltoje mias a stołecz­
nego. Mfflństier zwiedził szereg podległych inu u- 
raędów, komisarjatów policyjnych i starostw ®ro- 

znajdując wszystko W porządku. Obecnie za 
ańerza minister dokonać inspekcji dzielnicy żydo­
wskie] w Warszawie. Minister zwrócił szczególną 
uwagę na liczne gromady dzieci żydowskich, ba- 
■iącjoi się bez żadnego nadzoru na ulicach. P.zy 
oibrsyułkn ruchu samochodowym w Warszawie 

<b1ibj o wypadki. Minister p* a-
«■*« tę *prawę „uregulować".

Bordzo chwalebny zamiar. Ale czy da ’ *N-W7-’  
konać drogą nńnŁsterjalnycfc i potoy*
uych przepisów? Wszakże dwera bawiące tę 1 a 
t*cuch, pozbawione są opieki dlatego, że rodzice 
iefa zajęd są przez cały dzień ciężką walką o dileb 
rąjczęóaej poza domem. Jakże mają się duaecu* 
zajmować i jak wyobraża sobie p. minister „ure- 
9dowanie“ tej sprawy?

GRUPA b u n u o w c ó w  d e m o l u j e  n o w ą  JE­
SZ rWĘ LUBELSKĄ.

W ubiegły czwartek około godziny jedenastej- 
▼ieczór wdarła się do gmachu m>woot wartej je- 
s*Łwy UU* takiej grupa bundowców, która po wan 
dalsku zniszczyła urządzenie kilku sal, wyr za za 
jąc znaczne szkody. W znajdującym się przed 
ehem pięknym ogrodzie wyrwali n a . p a 1 , .  
nowo zasadzonych drzew owocowych. Wanoais 
napad wywołał silne wzburzenie w Lublinie, 
soboty gmach jesziwy pozostaje pod sitrazą po

o  USPRAWNIENIE KOMUNIKACJI k o l e j o ­
w e j  w a r s z a w a —l w ó w .

Ministerstwo komunikacji polecało 
dyrekcjom kolejowym przeprowadzić _ s i®.

rodzaju usprawnieniem połączenia o j 
Ko Warszawy ze Lwowem, by uzyskać skrócenie 
P°dróty z Warszawy do Bukaresztu o 3 godziny i 
hmożłiwić odbywanie podroży z Warszawy 
Uworwa i z powrotem za stratą tylko jednej nocy.

DO ZBADANIA ZMIAN K°jśZTóW  
UTRZYMANIA W WARSZAWIE — DALEJ NIE­

CZYNNA.
W głównym urzędzie statystycznym miało się 

‘•‘‘być wczoraj posiedzenie komisji do udania 
**uian kosztów utrzymania w Warszawie. o 
&s& «aała ustalić zmiany, jakie zaszły w czerwcu 
^  Porównaniu z majem.

Posiedzenie jednak nic odbyło się z powodu bra­
ku dostatecznej liczby delegatów.

Na zebranie przybyło tylko 6 delegatów władz 
rządowych i 2 przedstawicield pracodawców.

Natomiast wszyscy przedstawiciele pracowni­
ków w liczbie 0 byli nieobecni

Już na poprzednim zebraniu w zeszłym miosią
^5 przedstawiciele pracowników oświadcz} i, ^
nie zgadzają się na obliczanie kosztów utrzymana;!
Według dotychczasowego systemu i zadają opraco
Wania nowego systemu na podstawie którego mo-
feiaby uwzględnić rzeczywiste wydatki rzesz pra cujących.

Powołano wówczas komisję do opracowania pro 
jektu zmiany systemu obliczania kosztów utrzy­
mania, która jednak dotychczas nie wykonała po­
wierzonego jej zadania.
Przedstawiciele pracowników postanowili wstrzy­
mać się od udziału w komisji, aż do czasu opraco­
wania nowego systemu.

TRAGICZNA ŚMIERĆ PARY MAŁŻONKÓW.
Kąpiący się w Wiśle w Złotorji pod Toruniem 

wachmistrz Marcin Kozłowski natrafił na wir i 
począł ^  Z pomocą pospieszyła mu kąpaąpa

m  G m
GLOSY PRZYJACIÓŁ

Na anorii.alność obecnego stanu w Polsce 
wskazują n.e tylko przeciwnicy sanacji, ale i 
jej przyjaciele. Na łamach „Dziennika Poznań­
skiego", organu konserwatywnego, stojącego 
bdizko sanacji, pisze prof. Peretiatkowicz:

Konieczność sztucznych „iraterpretacyi" w ce 
lu usunięcia sejmu osłabia poczucie praworząd­
ności w społeczeństwie J naraża na szwank po 
wagę Prezydenta, który w ten sposób wciąga 
ny Jest niepotrzebnie w wir walk partyjno-poli 
tycznych Osłabienie zaś powagi Prezydenta o~ 
slab i a bardzo samą ideę wzmocnienia władzy 
Prezydenta i -utrudnia bardzo propagowanie tej 
słusznej :dei w rpołecz eńst w.e. Stały rozdźwięk 
pocmędizy stanem prawnym a stanem faktycz­
nym jest okresem nienormalaysn, który powinien 
być jak najrychlej zakończony. Przeciąganie 
sytuacji obecnej powoduje zniecierpliwienie sj»o 
teczeńsrwa nawet w  kołach bardzo związa­
nych z B. b  (wystąpienie b. min. Czechowicza).

A pizedewszysrtkietn pamiętać należy, że ry 
cfałe] stabilizacji naszego nstrojn państwowego, 
wymaga nasza sytuacja gospodarcza. Trudno 
nam jesa obejść się bez kredytów dhigotermino 
wych. A kredyty zagraniczne byłyby ułatwio­
ne przez ustalenie naszego życia politycznego. 
Ten, kto daje pożyczką chce wiedzieć, komu 
ją daje i kto jest za nia odpowiedzialny.

„NAJSTARSZY PILGUDCZYK"
W „Ga&si© Warszawskiej" (główny-' orga­

nie endecji czytamy pod powyższym tytułem: 
Syrtu-cja przedstawia się jako typowe błędne 

kola  Jeśli rząd nie chce iby  obroną Konstytu 
qji zajmowały się kongresy, wiece i gaze.y, to 
ule powinien przeszkadzać zebraniu się Sejmu, 
jako jedynie do tej obrony powołanego. Jak 
dhłgo Sejm nie będzie mógł obradowa'*. tak 
długo społeczeństwo będzie zapytywało o 
przyczyny tego fakitn ten czynnik, w którego rę 
ce włożyła Konstytucja zwoływanie Izb usta­
wodawczych.

Tutaj tkrwi istota konfliktu. Społeczeństwo 
wie. że głównym przeciwnikiem Sejmu jest w 
Polsce p. Piłsudski, który już ..trzem Sejmom 
nie pozwalał pracować". Społeczeństwo wie, 
że profesor Mościcki został wybrany prezyden 
tem tyłka dlatego, że tego zażadał p. Piisudsiki; 
w  przeddzień wyboru prof. Mościckiego am je­
den z jego wyborców nie wiedział, na kogo 
będzie jutro glosował. Społeczeństwo wie, że 
we wszystkich rządach, podlegających p. prezy 
deutowi Mościckiemu, sprawa stosunku do Sel 
mu. była wyłączną atrybuoją ministra spraw woj 
skov ych, jak to p. Piłsudski wyraźnie oświad­
czył m. ltł. przed Trybunałem Stanu. Wreszcie 
społeczeństwo pamięta słowa pu prezydenta Mo 
ścickiego, który na jednej z uroczystości partyi 
nych powiedział! że jest „najstarszym pifend- 
czykiem".

W OŁANE O ROZSZERZENIE FRONTU 
OPOZYCJI

„Puloflja" p. Korfantego, w artykde pt. „Na­
stępny etap", pisze:

Dopók' -nie dojdzie do ściślejszego niż dotąd 
uzgodnienia taktyki między dwiema dotąd odrę 

bnie kącemi grupami polskiej opozycji, Centro 
lewem . Stronnictwem Narodowem, ruich zbioro 
wy którego zapoczątkowaniem byt Kongres 
Krakowski, nie będzie w pełni wyrażał ani ca­
łego społeczeństwa, ani też wszystkich części 
krain. t’ r. skonsolidowaniu się Centrolewu w 
własnem łonie' i po uniknięciu tych przeróżnych

sieci, jakie na poszczególne jego stronnictw* 
byty prze* sanacją zastawiane, dalszym Kro­
kiem naprzód może być tylko —  skonsolidowi 
nie calei polskiej opozycje Najpierw na grułv- 
cie taktycznym. W  linji drugiej przyjdzie kolej 
na bardziej szczegółowe uzgodniernia, które się 
okażą konieczna

KTO BĘD7IE MIAŁ GŁOS DECYDUJĄCY?
Łódizki „Głos Poranny", pisząc o indyfe ren- 

tyźmie pauującym w społeczeństwie, powiada: 
Rozumuje się — jeśli się w ogóle rozumuje 

w następujący sposób. Obecny system jest o- 
pa-rty przedewRzysukiem na sile, gdyż ma za so 
bą anmję. Żadne głosowanie nie jest w stanie go 
obalić, aut zmienić. Ustąpić lub zreformować 
się może tylko wtedy, gdy sam tego będzie 
chciał Pocóź więc wszelkie komedje wybor­
cze, wszelkie zabawy w parlament i panlamea 
taryzia je® wszystko to — to puste słowa, Wz 

treści i zuaczeuia.
Rozumowanie to, napoaór słuszne, aie wytrzjr 

muje ogni a krytyki łustoryczinej. Żaden rząd, 
ani system nie utrzymywał się, o iłe nie miał 
oparcia w społeczeństwie, o fle nie był odipo- 
wiedmifcem wofi szrerokwli mas. To tzw. przez 
niektórych ..abecadło polityczne" nie straciło 
swej mocy i dzisiaj. Mcżna trwać przez pewien 
krótszy lub dtatższy okres, opierając się ma sole 
fizyczno;, aie w końcu decydujący glos mu 
zawsze owa sarumoa i wzgardzona obecnie kar 
tka wyborcza.

G Ł O S - PROF. BARTLA
Prot Band zachowuje oczy wiście dyskretaó 

mifcze«ie — to rzecz zrozumiała. „Glos Fotafl! 
uy“  pfzypondna fyflto:'

Jedea z -wybitnych przedstawicieli i ióeołoW 
gów przewrotu, majowego, wielokrotny pen. 
mjer p. Bantd wyraził się nie tak dawno, że do| 
póki nie wyaaiezioao nic doskonalszego od usłaaf 
ju parta me ntannego, należy uznać parlameotat. 
ryzm za naijkpszi? foanę rządów.

Można sejm zamknąć, rozwiąjać, zrefonoo* 
wać, skasować zupełnie. Ale z chwilą, gdy si  ̂
toleruje Jego istnieaae trzeba wyciągać konsd 
kwencje z faktu jego egzystencji. Inaczej st*i 
czarny się w odmęty chaosu nie tylko prawnego,

M NIEJSZOŚCI NARODOWE 
WOBEC SYTUACJI

Poseł GiumbatHn omawiając w „Hajnde" sfj 
ruację po kongresie krakowskim, pisze:

Mniejszości, a w szczególności Żydzi, stolą 
na uboczu. Zostały oue poprostu odsunięte. Wi 
parlamencie jest to nietnożliwe, gdyż jako 
członkowie ciał ustawodawczych muszą przed­
stawiciele mniejszości być brani pod uwagę* 
Skoro jednak konftikt wyszedł na uiicę. wystne 
gają się brać na tapet cłężJd probl-em mniejszo 
ścio-wy, ' chcą trzymać mniejszość; zdała. 
Niech walka rozegra się między społeczeń­
stwem połskiem samem! To zdaje się być :>rae 
wodnią tryślą obu stron.

Fakt ten zmusza Żydów jak 1 inne mnieższo 
ści narodowe do zajęcia stanowiska obserwate 

t ó w . W edzą oni bardzo do-brze, że także ich 
los i interesy rozstrzygają się, ale nie mają 
żackiego innego wyjścia, jak być obserwatora­
mi.

Poseł Gi iii,ba um zegnać z a w dalszym cia-u, 
że od obu stron nie mają się Żydzi czego po 
dziewać- Żydzi są obserwatorami, którzy ka­
żdej chwili mogą się stać ofiarami walki.

się o  kilka metrów dalej jego żona. chwycona jed­
nak w przed.śmierteLnym uścisku przez tonącego, 
poszła wraz z nim na dno.

Zwłok tragicznie zmarłych małżonków oiie zdo­
łano dotychczas odnaleźć.

STRASZNY CZYN UMYSŁOWO CHOREGO.
Przechodnie na ul. Krzywej w Piotrkowie byli 

onegjdaj świadkami strasznego wypadku
Przed domem bawił się 1-letni synek kolejarza 

Duszka. Do dziecka podszedł w pewnej chwili u- 
m ysłowo chory Roman Rudzinowski, zwany „Głu­
pim Romkiem" i chwyciwszy leżącą opodal siekie­
rę, odciął dziecku nóżkę.

Na Lnterwonjujących przechodniów warjat rzu­
cił się z siekierą. Przybyła policja rozbroiła „Głu­
piego Romka" i założywszy mu kaftan bezpieczeń­
stwa, osadziła w areszcie policyjnym.

Chłopczyk wskutek rany zmarł

WŁAMANIE DO BANKU W  JAŚLE
W  nocy z 30 ub. m. na 1 brr nieznani spra wcy 

-włamali się przez wybicie otworu w suficie do 
Domu bankowego Bernarda Kornfelda w Jaśle, 
jadzie rozpruli rakiem kasę ogniotrwałą z której 
skradli 429 dolarów am er, około 2.000 zł i kilka 
papierów wartościowych Ponadto zabrali pier­
ścień złoty 2 brylantem jeden sznurek per-ł 
parę kolczyków d ja m e n to w y c h  Sprawcy nie po 
zostawili żadnych śladów. Poszukiwania zarzą.d.d 
ły  miejscowe organa policji.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro­
wincji, H ó rz j nie odnowiu bezzwłocznie 

prenumeraty pa miesiąc S?*Af»C k  r 
wstrzymamy z eh tem 12. bm. wysyi; ' 
naszego pismm
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POD REDAKCJĄ HENRYKA KLINGA.

STUDJUM NR. 12.
A. Sotowjew, Rostow n/Donem.

Białe: KhS, Se2, p:b7, c4, c6, f l  (6 fi«.) 
Czarne Khf, Wc7, St8, p:e6 (4 Łg.)

d e i g h

K c8 +  W :c8. 28 b:a S e2+ . 29. Kb2 W:e6. 30. K:c2 
Wf8, 31. Whfl Wf4!

4) Partia ta, doskonale przez Berlińczyka prowa­
dzona, odznaczona została 4—45 nagrodą w kwocie 
450 K. ca.

ROZMAITOŚCI.
Cohn

Bisie wygrywała. 
PlARTJA NR. 34 

grata V  Kaiisbadzae, 1929
Co*©. Jołmer.

L 02 - <37 —  d5
Z o2 — e3 Sg8 — 16
a C»1 -  d3 c7 — c5
4. a  — eO Shfi-— c61
5. *2 —  1H OęS --  ff4!
6. a « i  -  *3 t9ł6 — ©4
7. Sbł - -  t » f7 — 15
8. Hdl - -  a4
9. Ool:d2 Ug1:I3

10. g2i3 e7 — eć
11. 0 — 0 —  0 1) c5 — 04
12. GJB -  bl Qf8 — 67
13. e3 — ©4 0i — 0
14. Wd] — gł Wa8 — b8
15. K*4 - d l b7 — b5
16. h2 — b4 b5 -  b4
17. Kdl - -  ©2 M:c3
» . Qd2:o3 Qe7 — ćb6
19. e4^5 e6:f5
20. Ke2 - t6 + Kg8 — h8
21. Obl:£5 Gd6:f4
22. Kcl - - bl Wi8 — f6
23. Keó - - d7 Kd8 — f8!
24. Ot5 - - eć Gf4 — e3
2Ł W gl --  dl Ki8 — a3!
26. Kbl _ -  al Sc6 — b-4!
27. Gc3:W 3) Ka3:b4
28. W hl •— h2 Ck3:d4
29. W dł --  d2 Ckł4:b2

l mat v  3 posunięciach. 4)

+

UWAOl:
1) Lepsze było 11. 0—0 poozem Khl.
2) 19... Q f4+: byłoby grubym błędem z powodu 

20. Kdl z groźbą H e6+.
31 Do przegranej końcówki prowadziłoby 27.

Duras
Powyższa pozycja wytworzyła &ję w part# Du- 

ras— Cohn* Karlsbad 1911 r. — Białę śliczną kombi­
nacją przechylają szalę zwycięstwa ua swoją stronę

1. Wc7:b7 +11 Kb6:n7
2. H©3 — ©7 +  Kb7 —  su
3. Wc8 — *8 +  K*6 — tó
4. Wg8:g5 +11 i czarne poddały SM.

KRONIKA SZACHOWA.
Leningrad—Moskwa pojedynek tych dwóch miast 

odbył się 1 i 2 maja Oba miasta wydelegowały.po 
133 graczy, których rozbito na grupy podług zajęć 
zawodowych (metaltści. chemicy Itd.). Zwyciężył 
Leningrad w stosunku 145 I Pół do 107 i pół (pierw 
s.zego dn'a 79:54, drugiego 66 i pól do 53 1 pól).

Ebensee. Z okaz# 304eda klubu szach, odbędzie 
się w ezasie od 5— 13 tlpca turniej, w którym ucze­
stniczą: Kmoch. Becker, Dr. Graber, EHslkaaea, Dr. 
Dyckhcff, Dt Dfibrssen. Kunert 1 inż. Malik.

MlaUZ KORESPONDENCYJNY.
2. Aschkemasy 22.. d:e, 3. Auerbach (na Weo8), 

18. \\:e4, 4. Entenhorg 21. Kfl, 5. Wachtel 18. KI7, 
0 Habima 23... Gf5, 7 Hatikwab 23. H a4, 8 Hoff­
mann 20. Hc2, 9 Jees 22.. d:e, 10 Kirschbaum 17. 
Sd5, 11. Monasdi 23.. W b5, 12. Neron 23.. Wd5, 
13. Paneuropa 23... S:d4, 14 Horowitz 19. Hc2, 15 
Sdupper 23... f4, 16. Szachista 22 . H h2+, 23. Kf3 
H h l+ , 17. Erka 14 d;e5, 18 Napoleon 11. G:e7, 19. 
Gawlik 16 Khl, 20 Finder 20. Sh5 z ndoucfauotmyin 
matem, -23 EmŁa, 24. Just 10... F-d6.

UWAGA: Ararat i p. Finder mogą podjąć nowe 
partje. Ararai 1. e4, p. Finder gra błałetnl.

Z LITERATURY SZACHOWEJ Gorąco poleca­
my P. T. Czytelnikom nast. nowości: Karlsbader 
Kongressbuch 1929 r. i Das MWtelspiel im Schach 
von E. Snosko- Borowski. Do r> tbycia w  redakcji

ZE SPO RTU;

Wimbledcn
Hegenionju termisowa Francji zaczyna się chwiać. 

Amerykanie odzyskują utracony prymat. Młoda ge­
neracja USn, wychowana przez TiiŁderta, opanowuje 
konsekwentnie tron i berło białego kortu. Nowe. 
młode, niespełna 20-!etnie rakiety, zabłysły na ho­
ryzoncie nieoficjalnego mistrzostwa świata. Pub ar 
Davisa jest zagrożony. Francja poniosła w Wimbie- 
donie sensa.yjną i sromotną porażkę. Obaj jej mu­
szkieterzy — Cochet i Boro-tra, zostali pokonani 
przez ABisana i Tildena, którzy zajęli dwa pierw­
sze miejsca. ,.Big Bffl‘ znowu pokazał sWe pazury. 
THden jest zr owu królem Wimbledorui i mistrzem 
temrisowyim świata i faktycznym królem białego 
kortu.

Już w wadach eliiminacyjnych zapowiadały się 
pierwsze jaskółki sensacyj i niespodzianek. Nangfn 
(Ameryka) zwycięża pierwszą Tak iie tę  Amgłji Austi­
na na ocza h kiróla W. Brytanii (9:7, 10:8, 6:0). Lott 
(USA) elimLruje Hopmana (Australia) i Spenca CPoł. 
Afryka). Darg USA) pokonuje Boussusa (Francja) 1 
Hughesa (Anglja). pogromcę Prenna (Niemcy). Co­
chet utorował sobie drogę do ćwierćfinału po cięż­
kiej walce, b!jąc Timmera, Bella, Listera 1 Becke 
leya BiUa. Także Borotra miał cięższa przeprawę 
z Kebrimgiecj (Węgry). Tiiden szedł gładko, nie tra­

cąc seta, z Van Rynem i Andersem. Gregory (An­
glia) zwycięża Perryago, pogromcę Monpurga (Wło­
chy), oraz HtTadę (Japonia).

Tak więc do ćwierćfinału dochodzi 5 Ameryka­
nów: Mangin. Doeg, Lott. Ałlison z TiAdenem na 
czele, 2 Francuzów (Cochet i Borotra) j 1 Anglik 
(Gregory). Cala plejada pierwszorzędnych rakiet z 
całego świa‘ a odpałda. — Z pań dochodzą tu 3 Ame­
rykanki (Helen W.ills Moody, Jacobs i Ryan), 3 An­
gielki (Mudkoid, RidSey i Nuthol), 1 Francuska Mat- 
hięu i 1 Niemka (Auissen).

Walki ćw.tTćfinałowo hyły wielce dramatyczne. 
Cochet, mistrz świata, wielokrotny pogro.mca Tiłde- 
na. niepoketany dotychczas w Wimhdedonae przez 
nikogo poza swymi rodakami Laccstemx i Borotra, 
uiega w 3 setach 7-mej rakiecie Ameryki, AJKsono- 
wii, dotychczas znanemu douhdŁśoie, a wcale niewy­
bitnemu singl.ście. Po półtorej zaledwie godzaiy wy 
nik brzmiał 6:4, 6:4, 6:3. Na Borotrę spadł ciężar 
ratowania honoru Francji. Walka i Lottem zapowla 
dała snę tragicznie dla Francji. Pierwszego seta zdc 
bywa Amerykanin. Ale „latający basJojczyk" zerwał 
się do boju • zwycięża 2:6, 6:3, 6:3, 6:4. — Tlden 
eliminuje łatwo Gregoryego, zaś Doeg świetnego 
Mangin a. W walcach pań wychodzą Anssetn po po-

konaniu J a . c b s  W ilL M ood y  po zwyciężeniu  M t m -  
io-rU, Ryan ;vje NutiialL Malhieu zaś Ridiley.

Do półfinału zatem dochodzą  z pąnów: Tildao.
Doeg, Allist&r. Rorotra, zaś z pań Ausscn, willi 
Ryan, Ma tli eu Zatent ani jedna rakieta Anglii, rzecz 
nicnotowan.j dotych czas  w  historii Wimbjedoniu. —  
Allison ponona! sw ego  rodaka D oega  6:3, 4:6, 8:6, 
3:6, 7:5. TiÓen zw ycięża  B orotre  0:6,. 6:4, 4:6, 6:0 
7;5, Zaś W \')s eiintinuje Mathicu. a Ryan pokonuje 
Aussetn.

We finale zwycięża Tiiden Allisona, a Willa poioor 
nuie Ryan, Wyniki gie.r podwójnych i miąuuujTCfe 
nastąpią.

Ameryka odniosła triumf na całej tiaji.

Nr. 176.

Dproczny uiyScip fitr*a ń *k
Wyścig T.itrzańsk., jako wyścig samochodowy; 

zaliczony do Mistrzostwa Górskiego Autoawb4lapę~ 
go Europy, jest jednym z wykładników TOrwoju. 
stanowiska Polski na terenie inię<łzynarodpwym- 
Wiemy. że odpowiednia organizacja Wyścigu Ta- 
trzaskiego bardzo wielkie znaczenie dlą propa­
gandy zagranicą. Jeśli tą organizacja nic zawię<M«. 
to zawodnicy zagraniczny którzy wyjadą od aa? 
zadowoleni, oędą czynili nam bezpłatną propagandę 
zagranicą i ściągną nam na przyszłość także innych 
zawodnikó1-.

Strona organizacyjna ąpoczywą, Ją*r w latach U- 
biegłych, pu barkach Krakowsikiego K+bp AutomO' 
bilówęgo. iipodżi*warny aię, tan ząrówao sod
względem organizacyjnym iak i wprtowytti na w ? ’  
sojfim po«ipmie stojący klub i tęgo roku wywiąże 
gię gę siwęyo zadania ]«> w ctnem n zaóowolęńtu 
wszystkich Jak się dowiaduj eony, prąc* organiza­
cyjne i przygotowania są w pełnym toku. Krakowski 
Klub Automobilowy wszedł w po rozumie nie z mia­
rodajnymi czynnikami ZaŁoipanego. Należy przy­
puszczać, że jak w latach ubiegłych tak i w roku 
bieżącym, miarodajne czynniki Zakopanego pójdą 
na rękę Kr Mc Klubowi Aniom., ulatwdaiac mu Orga 
nizację Wyścigu Tatrzańskiego. Władze Zakopane­
go uczynią to także we własnym debrze zrozumia­
nym Interes’*, rozumiejąc, że wys-Hoi Krak. KL Auł. 
przynoszą również, znaczne korzyści Zakopanemu. 
Racjonalna organizacja i wysoki poziom strony o t -  

aanłzacyjn.-i jak I zawodów jest koniecznym. Sko­
ro Iwwism Wyścig Tatrzański! został dopuszczony 
do Mnatrzjs^wa Górskiego Europy, to musimy po­
kazać, że zarówno jako organizatorzy i jako wyko­
nawcy stoimy na wysokości zadahia i że w olczem 
nie ustępujemy Innym państwom, letóre maja znacz 
nie dłuższe doświadczenie i tradycję aut om obito 
wą. Nie wolfO nam niczego zaniedbać, an! też ni­
czego takiegi uczynić coby mogjo przyczynić się 
do powątpiewania, że to- dopuszczenie nas do kon 
kurencji m-ediynarodowel nie było w zunełnoścl za 
słuEonem

— e------
iy/A6 W NIEDZIELĘ odbędą sćę następujące 

mecze llgow t: Cracovia—LTSG w Krakowie, P o­
goń--W arta we Lwowie, Wisła—Leg ja w W arsza­
wie, Czarni— Ruch w W. Hajdukach. — W  kra­
kowskiej klasie A. walczą: Makkabi—Legja, W a­
wel— Koro<iw, Podgórze—Sparta, Olsza—Krowo­
drza.

L T9G —CSvAOOVIA. Ostatnie ligowe zawody 
Cracoyii w  I nmdizie, które odbędą się dziś w 
niedzielę o  g. 6 popołudniu na obisku mają dila 
bialoczerwociydi wielkie znaczenie, albowiem po 
wygranych zaw odach z LTSG., Graoovia liczyć się 
może ze- zdobyciem mistrzostwa wiosennego Ligi.

W IELKI TURNIEJ PIŁKARSKI w  GENEWIE 
Vierma—Seryette 7:0, Slavia—SC Brugeois 4:2, Sp. 
Furth—FC Cette 4:3 po 140 min. gry i 3-krotnem 
prrzedhiżeniu. Ujpesti—Real Uniom (Iran) 3:1. W  
turnieju brało wdział tylko 8 teamów. Go Ahead 
(Holandja) i Bogolna nie przyjechały. Vienna gra­
ła najpiękniejszy mecz w  swej historji, Słavia, 
FGrth i Ujioesti wywalczyły ciężko i w  gorszym 
stylu swe zwycięstwa. W  grac’ , pocieszenia Ser­
yette pokonał Brugeois, a Real Union zwyciężył 
FC Cette.

TE A TR Y  ŚW IETLNE I D ŹW IĘ K O W E
SZTUKA „Po zachodzie słońca"
UCIECHA: „Biała księżna".
WANDA: „Ja chcę na płótno'‘

 o------

R EPERTUAR K IN O T E A T R Ó W : 
APOLLO: „Skazaniec ze Siambohi" 
BAGATELA: „W uac po zdradzie". 
CORSO. „Pod aztadaren bezprawia*.
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Do sjonisfów Krakowa!
Egzekutywa Krajowej organizacji sjonistycz- 

•*i vr Krakowie ustaliła definitywnie dzień 15. 
fcm. jako dzień likwidacji akcji szeklowej w ea- 
fcj dzielnicy a zatem także i w Krakowie. I 
i W yniki dotychczasowe akcji szeklowej w 
Krakowie nie są zadawalające. Dlatego pozosta j 
ją^e jeszcze kilkanaście dni przed zakończe­
niem akcji szeklowej muszą być w całej pełni
Wytayskane.

W szyscy nasi Towarzysze winni czas ten 
"Wykorzystać dla weroowania szeklowców, by 
Wocą swoją przyczynić się do dodatnich wyni­
ków akcji szeklowej także w Krakowie. Miasto 
na* fc nie może pozostać przy akcji szeklowej , 
*  tyle. Wszystkie prawie miejscowości Zacho- j

Małopolski i Ślaska poszczycić sie moga j 
dodatnimi wynikami iv tegorocznej akcji sze- 
klow ej, Kraków musi dotrzymać kroku. Dlate* 
ko apelujemy do wszystkich sionistów, by nain 
Wkcą sw oją  dopomogli do uzyskania dobrych 
Wyników przy tegorocznej akcji szeklowej.

Towarzysze! Tylko od Waszej pracy uzaleź- 
Rio&e są wyniki tegorocznej kampanii szeklo­
wej! Pracą Wasza przyczyńcie sie do jej po­
wodzenia! U/szyscy sjoniści do pracy szeklo­
wej —  oto nakaz chwili!

Lokalna Komisja szeklowa w Krakowie.

Upały nie ustają
Fala upałów jaka od kilku tygodni ogarnęła ca­

łą Polskę poważnie poczyna niepokoić rolników i 
ogrodników, którzy z powodu dhigcrtrwalęj suszy 
Ponieść mogą znaczne straty

Tymczasem upały wcale nie mają zamaaiu ustą­
pić i nic nie wskazuje na możliwość obniżenia się 
temperatury. Zainterpelowamy w  sprawie stanu 
kogody ^  najbliższym czasie Polski Instytut Mebe- 
Orolpgicz, oświadczyły zastrzega jąc się co  do nieo- 
kcjalnycfa swych wyjaśnień że według wszelkiego 
Prawdopodobieństwa w ciągu najbliższych trzech 
c*®erech dna uipaly trwać będą w  dalszym ciągu. 
Możliwy jest nawet dalszy wzrost temperatury, 
która przekroczyć może nieoo 30 stopni. Podnie­
sienie się temperatury połączone będzie jednak ze 
skłonnością do burz W konkluzji jak wynika z o  
świadczenia Pima piękną i ciepłą pogodą cieszyc 

jeszcze będziemy przynajmniej przez tydzień.

Bttleza zimna woda dla podróżnych
bladze kolejowe wydały okólnik w sprawie 

Wgdy do picia na stacjach.
V? myśl tego okólnika »a peronach, przy któ- 

tyeh zatrzymują, się pociągi pasażerskie, musza. 
***.ałdow ać się krany z wodą do  picia, a w  tych 
° l*ejsoowościach, gdzie uranów niema, nuusi być 
I'r2y®otówana woda w  specjalnych zamkniętych 
fta*śyniach. Woda ta musi być zmieniana przed 
Ptiybydem  każdego pociągu

OkótlrUk ten jest bardzo na czasie wobec panu- 
j jW dt upałów, tembardziej, że podejrzanych i dro 
8 ch  liman ad na stacjach nikt kupować nie chce

Zmiana przepisów o rejeslracli l kontroli 
bezrobotnych pracowników umysłowych

Jak się dowiadujemy, m inist;- pracy i opieki 
•połecznej, płk. Rrystor, podpisał nowe rozporzą­
dzenie w  sprawie rejestracji, kontroli i udzielania 
Świadczeń bezrobotnym pracownikom umysłowym 
które zawiera b. doniosłe postanowienia, zmienia­
jące przepisy dotychczasowe dla tych pracowni­
ków bardzo uciążliwe. Jeden i  paragrafów rozpo­
rządzenia tego głosi, że bezrobotni pracownicy u- 
Otytłowi winni rejestrować się w odpowiednich u- 
rzędach dwa razy w miesiącu, mianowicie w \x> 
^ąfleu i w połowie każdego miesiąca, a nie jak 
dotychczas dwa razy w  tygodniu O zniesienie tego 
^ ą f l iw e g p  obowiązku zabiegały usilnie organi- j 
*aqfe pracownicze.
^ P ow yższe  rozporządzenie ogłoszone zostanie w 
Jwfcym z  ttajuiizszych numerów Dziennika Ustaw

— DYŻUR APTEK. Dziś w niedzielę mają dy­
żur dzienny i nocny apteki: Rynek 13, uł. Reto­
ryka 1, Lubicz 7, Stradomska 6. Karmelicka 9 i  
Kalwaryjska 27. Tylko dyżur dzienny rcają apte­
ki: Hyinek A—B 45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 
9, Długa 4, Krakowska 19, zaś tylko dyżur nocny 
pl. Zgody 20.

— WYCIECZKA UCZESTNiKóW X X II KON­
GRESU MIĘDZYNARODOWEGO w  sprawach 
tramwajownictwa, kolei dojazdowych i komunika-- 
c j: autobusowej bawiła w  dwóch grupach w Kra­
kowie. Uczestniczy wycieczki zwiedzili W awel, 
Muzeum Narodowe, kościół Marjacki, saliny wie­
lickie itd. Zabytki miasta w yw arły na zwiedza­
jących silne wrażenie, co niejednokrotnie podkre­
ślali, wyrażając się z entuzjazmem o  Krakowie. 
Na cześć gości odpyl się w  Starym Teatrze obiad 
wydany przez dyrekcję Krakowskiej Miejskiej Ko 
lei Elektryczni ij. W czasie obiadu przemówił imie 
niem dyrekcji inż. T. Polaczek Koro cki, wygła­
szając serdeczny toast w  językach polskim, fran­
cuskim i niemieckim. Jedna grupa gości była we 
czwartek obecna na przedstawieniu „Odprawy po­
słów  greckich" na Wawelu. Z Krakowa udali się 
goście do Katowic i Poznania, gdzie wezmą dziś 
udział w otwarciu Międzynarodowej W ystawy Ko­
munikacyjnej.

_  ULGOWA T A P Y FA  KOLEJOWA DLA U- 
ZDROWISK KRAJOWYCH. W  roku bieżącym mi­
nisterstwo komunikacji nie wprowadziło żadnych 
zmian w taryfie ulgowej dla osób, powracających 
z uzdrowisk krajowych. Wymiar tej ziażiki —  50 
proc. W drodze powrotnej — utrzymany został na 
wysokości, stosowanej od okresu letniego r. z. 
Przedtem wymiar zniżki zależał od klasy w ago­
nu i rodzaju pociągu, albowiem nowyższa taryfa 
ulgowa polegała na wykupieniu biletów klas niż­
szych i nie dotyczyła pojl.tgów pospiesznych. Je­
dnakże w  celu ujednostajnienia taryfy minister­
stwo komunikacji jeszcze w roku ubiegłym zre­
form owało tę taryfę, ustalając jednakową zniżkę 
50-procentową dla wszystkich klaś i rod|ajów po­
ciągów.

— SPRAWA KS. PANAŚ — CONTRA GEN. GÓ­
RECKI. W ojewódzki Zarząd Fedeiaoja Polskich 
Związkó w Obrońców Ojczyzny w  Krakowie na po 
siedzeniu w dniu 4 lipca br powziął jednomyślnie 
uchwałę, potępiającą stanowczo zachowanie się 
ks. Panasia w związku z jego zarzutami, skiero­
wanymi przeciwko gen. Góreckiemu, prezesowi 
„Federacji" Polskich Związków Obrońców Ojczy­
zny, a dótyezącemi procesu w  Marmarosz Sziget.

— STTJDJA W  < JZEwflOSLOWACJL Samopo­
moc Studentów Ohywatedd Polskich w  Pradze po­
daje do wia lomości, że udzieia dokładnych infor- 
macyj, dotyczących studjów w  Czechosłowacji, za- 
hatwia przyjęcia, tłumaczenia, legalizacje, oraz 
przyjmuje zlecenia wszelkiego rodzaju za niską 
opłatą. Oplata za informację wynosi 4 zł, którą 
należy uiścić przekazom zagranicznym na nasGgjwi 
jący adres: San^pomoc Stud. Oby w. Polsk. Praha 
II, Albortov, Studentsky Domov

_  KURS DLA PISARZY GMINNYCH Tymcza­
sowy Wydział Samorządowy w likwidacji otwiera 
we Lwowie w gmachu swoim piZy pl. Smolki 1. 
3 w  dniu 9 sierpnia bi czterdziesty szósty kurs 
dla pisarzy gminnych. Podania o przyjęcie wnosić 
należy n ijpóźniej do 10 btn na ręce w łaściwego 
Wydziału powiatowego, u którego można też za­
sięgnąć wszelkich wskazó\vek.

— 15 ZACHuROWAN NA OÓRĘ, 8 na szkarla­
tynę, po 2 na koklusz i dyfterję, oraz po 1 na 16- 
żę, różyczkę i tyfus brzuszny zgłoszono w  ub. ty­
godniu w miejskim urzęo.zie zdrowia.

— ZAB ITY OD PIORUNA. Przed kilku dniami 
w  czasie buizy jderzyl piorun w Marcina Sala- 
cha (lat 19) p a s ą c e g o  bydło w potu i zabił go na 
miejscu.

— POŻAR ZNISZCZYŁ 30 HA LASU. Dnia 2 
hm. wybuch] pożar w Iesie Dyrekcji JuworziAc- 
kich Kopalń węgla 5. A. w  Buczynie pow Chrza­
nów, który zniszczył ot.oło 30 ha młodego lasu so­
snowego i świerkowego. Szkoda narazie nie usta­
lona. Jak wynika z dochodzeń, pożar powstał od 
iskry lokomotywy przejeżdżającego pociągu.

— PŁONĄ TRAWY. W czraj rano zawezwana 
została podgórska straż pożarna na aleje pc>a Kop 
cem, gdzie od iskry parowozu zapaliła się trawa 
i parkan kolejowy Do pod łbnego pożaru zawezwa 
no straż pożarną o godz. 17'.40 na tory między sta­
cją Podgórze a Bonapka koło wapiennika Libanu. 
Ogien w o d o  wypadkach ugaszono Szkoda nie pc 
wstała żadna.

— POTRĄCONY PRZEZ TRAMW AJ. W piątek 
o godz. 16'20 Zygmunt Okręt (lat 18) zam. przy 
ul. Garbarskiej 10 przechodząc jezdnią ul. Staro­
wiślnej tuż koło torów tramwajowych, został po­
trącony przez przejeżdżający tramwaj, wskutek 
czego upadł na jezdnię i doznał obrażeń na ciele. 
Po opatrzeniu przez pogotowie ratunkowe pozo 
stawiono ofiarę wypadku opiec domowej.

2 TEATRU I ESTRADY.
—  KONIEC SEZONU W TEATRZE Teatr im.

• Słowackiego występuje w ost itni Lydzień przeć 
stawień tego s ozonu, który wypełnią też ostatnie 
występy Józefa Węgrzyna, cieszące się, mimo let­
niej kanikuły, zmacznem powoo.zeniem. Dziś wie­
czorem po raz 2-gi wykwintna i barozo zabawna 
komedja Oskara Wildea „Brat marnotrawny", ju­
tro na przedstawieniu popularaem potężny „Kres 
wędrówki" Sheriffa. We wtorek i środę dalsze 
powtórzenia „Brata marototrawnego".

— TEATR „BAGATELA**. Jeszcze na dziś, nie- 
dizieię przedłużono z powodu "iebyw ałego powo­
dzenia gościnę znakomitego zespo-.u Golda i Pe­
tersburskiego oraz artystów rewjowycn Faliszew­
skiego i Wolińskiego. Jest to nieodwołalni .1 osta­
tni ich wystąp w Krakowie Bilety sprzedaje kaca 
od godz. 10—1-szej i od 3—9-!ej wieczór.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela: „Bral marnotrawny" (z itdtz. J W* 
g.rzyna).

Poniedziałek: „Kres wędrówki" (z wdz. J. W ę­
grzyna) przedst. popularne, ceny zniżone

TEATR „BAGATELA**
Niedziela: „Występ zespołu Golda i Fetersbor* 

skiego z Faliszewskim i Wolińskim"

KOMUNIKATY
— HASZACKAR PRZEDŚWIT. Driś w  niedzie­

lę wycieczka organizacyjna Zbiórka punkt o  godr
2-giej przed dworcem głównym

— „CO POWINIEN KAŻDY PRACOWNIK U- 
MYSŁOWY WIEDZJEĆ O URLOPACH**. W yczer­
pujące ujęcie prawnicze prawa urlopowego W 
świetle ustawodawstwa i jiudykaiury — pióra je ­
dnego z adwokatów krakowskich — znaleźć mo­
żna w artykule, zamieszczanym w  ostatnim nume­
rze biuletynu informacyjnego Kola Żyd. Prac. U- 
mysł. „Awodah". Biuletyn rozdaje bezpłatnie se 
krełarjat Kota (Starowiślna 68, III p. of.) codzien­
nie (z wyjątkiem sobót i świąt) o ć  godz. 8—9 
wieczór.

12,489.013 kim. dróg bity u  n  caiym 
śwIecIb

12,489.013 kim. dróg bitych na cetyn  twiecie
Według danych zebranych pczez Biuro Statysty- 

ne Generals Motors, ilość dróg różnego rodzaju ik 
całym świieoie wynosiła w  r<okn 1929 olbrzymią liczr 
bę, bo 12,489.013 kim. W  panównanu z rokiem 192( 
liczba ta jest więks^i o 1,967305 kkn.

Wzrastające z roku na rok, w  poszcaegóinych paś 
stwach i krajach zrozumienie iooaśeczności posiada- 
nai coraz lepszych dióg znajduje swe Bzewnętrznlc- 
me w coraz większej Sosct dcó* o tnnaało nawie 
Tzclini.

Według kontynentów ogćtaa ilość dróg przedsta­
wia się następwjąco:

AmeriTka Północna i Południowa 5^963.829 tan.
Europa 3320.703 »
Azja 1322.421 .
Anstralja, Nowa Zelandia etc. 561321 m
Aiyrika 430672 „
Jak widać z powyższego, Ameryka posiada na* 

większą bezwzględną liczhe_ kilometrów dróg. iec* 
jeśli uwzględnić stosunek do jej olbrzymiego obsza­
ru, to bezwzględnie ustępuje Europie. Ameryka O 
stępuj| Europie i pod względem jakości dróg, co 
może wydawać się dziwnem. — Na ogólną liczbą 
5,963.829 kkn. dróg 4.423,735 kim. stanowią drogi 
gruntowe, podczas gdy w Europie wynoszą <m$ 
zaledwie 92.957 kim.: w Afryce 226.939 kim.; w  A r. 
straliji Nowei Zelandii etc 427.218 kkn.; w AH —* 
935.621 kim.

W Europie przeważają drogi brte makadamową, 
których jest przeszło 4 razy więcej niż w Ameryce, 
Dróg asfaltowych Europa posiada 5.888 kkn.. a %- 
meryka 5.326 kkn. Natomiast w  Ameryce prząwa. 
żają drogi cementowe. Obie Ameryki dróg cemen­
towych posiadają 90.662 kim., podczas gdy Europ* 
liczy tego rodzaju dróg zaledwie t.873 kim. Dróg 
bitumin owy c l  obie Ameryki posiadają pięć razy ws* 
cej niż Europa. Dróg bmkowanych kamieniem lep­
szym lub ciosanym Europa liczy 14.865 kkn., a Ame­
ryka liczy Lh zmiikomą ilość, bo tyllko 324 kim.

_  PRZEZ OTWARTE OKNC Maciuch Tadeusz 
pomocnik handlowy, zam przy ul Biskupiej 1 5 
zgłosił do policji, że w  nozy z 3 na 4 bm. skradzio­
no mu 7. mieszkania przez otwarto okna zegarek 
srebrny Omega ze złotem łańcuszkiem wartości 
150 zł.
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Ręce mówiąIII
Z MODY.

Suknie płócienne

Lalo tegoroczne, wyjątkowo upalne, sprzyja ino 
dzJe sukien płóciennych. W płótnach odróżniamy 
najróżnorodniejsze gatunki, a więc całkiem zwy­
kło, brane nu tzw lyrolki, wszelkiego rodzaju płó­
tna cienkie na lekkie suknie, wreszcie gatunki 
cięższe, nadające się na kostjusny i komplety. Bar­
dzo modne są również płótna jedwabne, nadające 
się na suitme popołudniowe. Pojawiają się one w 
różnych kolorach bladych pastelowych odcieniach, 
jak też w rozmaitych wzorach. Suknie płócienni 
najładniej wyglądają jako sportowe, a najstosow­
niej zdobi się je garnitur en n z batystu białego 
z walenojenkami, lub plisami z płótna w  odmien­
nym kolorze Kostjum również najlepiej uszyć 
sportowo, a jedyną ozdobą nrjsłosowndejsżą bęią 
guziki z masy perłowej i klamry. Ręczny haft, 
krzyżykowy lub płaski ładnie zdobi dół sukni lub 
kołnierz żakietu. Znacznie praktyczniejsze są su­
knie w pasy lub kraty, te robi się jednak całkiem 
sportowo skromnie, bez żadnych ozdób Szeroki

płócienny kapelusz bywa chętnie noszony do tego 
rodzaju sukien, chociaż miękki filcowy jest rów ­
nież bardzo modny. Płótno nadnje się przedo- 
wszystkiein na suknie tenmsowe. Nosi się do nich 
aksamitnie barwne żakieciki, oraz małe kapelusi­
ki lub berety. Na rycinie naszej widzimy kilka 
zgrabnych, płóciennych sukienek Pierwsza to sit 
knia pojtoKidiiiowa, prosta, lecz elegancka, z .p łó  
tr.a jedwabnego w bladym odcieniu. Następna bur 
dzo praktyczna, nada się na wycieczki, zrobiat.i.i 
bowiem jest z płótna w drobiną ciemną kratkę. 
Ładny jest również model trzeci, ozdobiony ory 
ginaliiemi plisami Suknia czwarta odznacza się 
krojem nieco oryginalniejszym i jest n . J e r  pra­
cowita w wykonaniu. Wreszcie model ostatni, to 
suknia żakietowa ,która pozornie wygląda jak ko 
sljgrn bez rękawów. Jest to jednak suknia w  je­
dno ustro ona. Dla młodych panienek odpowiednia 

■ ir.-z rękawów, dia osoby starszej z ręką 
wami.

ISTOTA CZŁOWIEKA —  NA DŁONI

(op) Zdawna uchodziły ręce i linje rak, jako 
wytyczne znawstwa duszy ludzkiej. Bo też na­
prawdę, obok budowy czaszki, wyrazu twarzy, 
spojrzenia oczu, obok uśmiechu ujawniają i rę­
ce — istotę człowieka.

Nic więc dziwnego, że już i starożytni Grecy 
i Rzymianie uprawiali „chiromancję11, czyli czy 
tanie z Iinij i kształtu rąk I tak powiada n. p. 
Arystoteles: „Linje rąk nie są bez powodu wy­
pisane na ludzkiej dłoni. Pochodzą one z nie­
biańskich wpływów i własnej indywidualnościi 
człowieka*4. Czytanie z rąk uprawiało potem 
wielu wybitnych ludzi, tak że wyrosła z tego 
specjalna nauka, tzw. chiromancja. Ale nie o to 
idzie.

W  tej chwili zająć chcemy się raczej wspania 
łą gra rąk, jaką spotykamy nieraz zwłaszcza u 
wielkich artystek. Ze współczesnych: w Poisce 
np. u treny Solskiej, zagranicą obecnie przećew" 
szyslkiem u znanej nam choćby z ekranu Elżble 
ty Bergner. Fenomenalna ta i wdzięku pełna ar  
tystka gra bowiem nietylko swojemi głębokiemi 
szerokiemi i cudownemi oczami, ale symfonję 
powabu i uroku wygrywa również subtelnemi 
dłońmi, palcami. Pozatem grę znakomitych akto 
rów „ttablmy“ nazwać możnaby również grą 
rąk i palców.

ELŻBIETA BERGNER 
Nie trzeba dodawać, że ujmująca gra rąk 1 

palców, jak zresztą gra całego korpusu ludzkie­
go, uwarunkowana jest i przepojona — muzy 

Nietylko rytmem, ale 1 melodją śpiewną, 
tyleną. T»k, oczywiście. Bo ileż muzyki 1 

meiedjl tkwi w grze z jednej strony takiego ze­
spolą jak „Hatima“, a z drugiej np. owego fe­
nomenu wdzięku, jakiemu na imię: Elżbieta 
'Bergner. Opowiadają o jej żydowskiem pocho* 
cueiuB i ona nie tai tego, cnoć oświadcza, że 
pochodzi z Wiednia (tak, ale skąd rodzina jej 
preyemigrowała do Wiednia?...) Ojciec Elżbiety 
Bergner byt według informacyj do pewnego sto 
pnia dziwakiem. Było ich troje rodzeństwa. Na 
tdcf udzielał w domu pewien żydowski student 
% Hiszpanii, student o wybitnem uzdolnieniu pe- 
Hagogiczm i. Także Elżbieta Bergner odzna­
czała stę zwłaszcza w młodym wieku pewnenii 
'dziwacznemi skłonnościami do* samotnictwa. O- 
bectHe chętnie uprawia swój ogródek, pielęgnuje 
jarzyny 1 tyje na folwarku wiejskim, otoczona 
kuChająceiTii ją zwierzętami, jak psy. małpy, 
Szyftkrety. Żyje swą sztuką. K,edy zaś z fol 
warku tego udaje się do teatru w swem aucie, 
towarzyszą jej entuzjaści i entuzjastki na ro­
werach. Wtedy z anta miga im subtelna, wąska 
rączka nieco zmęczona, a jednak wdzięczność 
wyrażająca: cudowna rączka Elżbiety Bergner.

hRCE ALBERTA EINSTEINA 
thne ręoe. Ręce- uczonego, genialnego uczone­

go, Alberta Einsteina. To już nic ręce teatralnego 
artysty, to ręce człowieka, pełnego dobroci. 
Chociaż i on jest artystą. Wielkim artystą. Nat- 
clttrto>tym skrzypkiem. I widać to na jego dło­
niach, wedle ekspertyzy fachowców łączących 
polot anysty z genjuszem uczonego. Ręce t« 
odznaczają się w przegubach palców kostkami 
tzw. „filozoficznemi“, prcyczem wykazują wy­
raźna skłonność do oryginalnych idei i artysty­
cznego utalentowania. Są to naogół skromne, 
wspaniałe, zaufania godne dłonie.

DŁONIE ARTYSTY — LOTNIKA 
Również sflne żelazną wolą jiacechowane, ale 

! artystyczne skłonności zdradzające ręce posia 
da Ernest IJdet, znany nam ze wspaniałego nie­
dawno i w Krakowie wyświetlanego filmu „Bia 
łe piekło Piz PalO“. Oczywiście, że trudno zgrun 
tować całą indywidualność tego świetnego lot­
nika na tle filmu. Trzebaby go widzieć przynaj­
mniej na beriińskiem lotnisku „Tempelhof", te 
jego wspaniałe loopingi samolotem. Z samolo­
tem tym zrósł się Ernest Udet. czując skłonność 
do awjatyki od dzieciństwa. Prócz tego Jest Je­
dnak Udet uMentowanym karykaturzv'tn. Czwn ' 
tokątna jego dłoń świadczy o żelaznej sile woli,

o wytrwałości, o skłonności do niezawisłości 
o prostocie.

RECE SPORTSMENEK I ARTYSTEK
W  pewnej mierze męskie oczywiście dłonie 

mieć będą współczesne sportsmenki, tennisistki, 
fechtmistrzynie itp. I tak ńp. znana niemiecka 
szermierka, Helena Mayer, posiada silną, dłu­
gą szlachetnie proporcjonalną rękę o lekko mę­
skim kształcie. Ręce te niejednokrotnie zdoby­
wały już pierwsze nagrody w turniejach szer 
nńerczych w Lonłynie, Kopenhadze, w Rzymie 
Budapeszcie, Wiedniu i na olimpiadzie w Amster 
damie. Uprawia ona i inne sporty, jak pływanie, 
jazdę konną, narty, ślizgawkę i lekką atletykę.

A ile życia i energji, siły i temperamentu tkwi 
w dłoniach znanej rzeźbiarki Renee Sintenis! 
Pochodzi ona z rodziny Hugenotów. Z upodoba 
niem portretuje I wykonywa studja z zakresu 
życia sportowego, a więc biegaczy, skoczków, 
hłpplstów, a także z tycia zwierząt. Są to ręce 
pracy, siły. energji, zdecydowane!, rasowej pra 
cy.

Równie silną strukturą odznaczaja Się ręce

i i palce znanej rekordowej tennisistki niemiec­
kiej p. Reznicek, która sztuce białego sportu 
stawia olbrzymie zadania 1 cele.

Nieskomplikowanie proste a jednak piękne -c | 
ce posiada Conrad Veidt. Dłoń tego artysty ko 
trastuje w dziwny, tembardziej zastanawiający 
sposób z całością postaci ciekawego aktora 
Wyczytać jedhak z nich można artyzm i wieł" i 
ko zutnoSć.

Tak więc na kilku tych przykładach widzie 
liśmy. jak to naprawdę w dłoniach uzewnętrz­
nia s.ę — dusza człowieka, dusza artysty.

Syndykat mężczyzn bezżennycb
Jeden z wybitnych francuskich dziennika 

rzy postaiu v ił założyć syndykat" bezżennycii 
mężczyzn — i zaofiarował goutiość honorowe 
go prezesa Prezydentowi Francji! Jak wiado 
mo, Doutnergue jeat starym kawalerem i to r  
przekonania. Po namyśle jednak odmów ii przy­
jęcia godności, uważając, że byłoby to aprżO 

sne z  hasłem zaludniania Francji.
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Straszny v. ybuch w  fabryce
C a s t l e o r d .  5- 7. PAT. Według ostatnich 

Informacyj w ciągu wczorajszego wieczora wy 
dobyto 11 trupów z pod gruzów fabryki. Kata 
strofa nastąpiła przypuszczalnie wskutek wy­
buchu jakiegoś kwasu, który wywołał trzy ko 
lejno po sobie następujące eksplozje. W  na­
stępstwie tych eksplozyj na miasto w promie- 
om 1 km od miejsca katastrofy posypał się 
grad szczątków płonącego metalu a jednocze­
śnie pożar ogarnął iabrykę. Trzy czwarte fa

bryki uległo ^niszczeniu. Robotnicy usiłowali 
wydostać sie przez wał płomieni. Siła eksplozji 
była tak wielka że  trupa jednego z robotników  
znaleziono w pobliskim Strumieniu, gdzie rzucił 
go  pęd pow ietrza. Ż ony  i dzieci robotników , 
zatrudnionych w  fabryce w śród  rozpaczliw ego 
płaczu rzu ciły  się ku miejscu katastrofy tak, 
że  policja musiała od grod zić  je  kordonem . 
W  4 godziny po katastrofie nie zdołano wydo 
być wszystkich trupów i rannych.

Odpowiedz Austrii na proieKt Brtanda
W i e d e ń .  5- 7. PAT. Na dzisiejszem posie- 

AwwrAi koThSji głównej przedłożył kanclerz 
Schober tekst odpowiedzi rządu austriackiego 
na notę Briandct, w sprawie unji europejskiej.
Po przemówieniu kanclerza zabrali głos: so­
cjalny demokrata Bauer, chrześcijańsko socjal­
ni posłowie Dre*el j Streruwitz, a nadto 
Wszechniemiee Wabcr. Nota austriacka wrę 
caona będzie Briandowi przez posła austrja- 
.cłóego w  Paryżu. Ponadto wręczy ja 1®.n<rl€.rz 
Scbober posłowi francuskiemu w W teamu.
Tekst noty austriackiej będzie ogłoszony, po 
doreczearrj jej Briandowi

Według ,.Neue Treie Presse" powita odpo- 
wiecfcź ausrjacka żscńfw*> inicjatywę Bran­
da i oświadczy zasadniczą gotowość rzą u 
austriackiego, co do bliższego omówienia P«> 
pozycji metr.orjału. Zarazem zaznaczy jednak

nota austriacka, że od rozwoju politycznego i 
gospodarczego w Europie, zależeć będzie kiedy 
i w jakiej formie możliwem będzie urzeczywi 
stnić ideę Brianda. W  kołach dypł oma tycz 
nych sądzą, że większość państw euroDejskich 
odeśle wkrótce odpowiedzi swoje na memoriał 
Brianda. Zasadniczo odmownie nie odpowie 
zapewne żadne państwo. Wszystkie odpc wie 
dzi zajmą stanowiska takie, jakie zajął rząd 
austrjacki.

Zjazd  monarchistów ausfrjackjch
W i e d e ń .  5. 7- PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą na wrzesień zwołany został do 
Wiednia kongres monarchistów austriackich. 
Kongres ma uchwalić zniesienie konfiskaty 
dóbr Habsburgów i zażądać zniesienia zakazu 
przyjazdu Habsburgów do Austrii.

Konferencja Brianda z amba­
sadorem Rzeszy

Sprawa napadów terorystycznych 
w Nadrenii

' hgram wiosny ,J1owego Dzień
P a r y ż .  5. 7. Briaud przyjął wczoraj ambasado 

ra Niemiec w Paryżu von Hascha, z którym odbył 
rozmowę na temat ostatnich zajść w Nadrenii, po 
ustąpieniu francuskich wojsk okupacyjnych. Briand 
Przedstawił : mbasadorowi niemiecki emu, że ni im o 
układu między aliantami a Niemcami, mającego na 
celu n-ied puszczenie do wywierania represji na 
osobach, które stały w jakichkolwiek stosiunkach 
<k> armij okupacyjny oh -  zaszły pożałowania god 

wybryki znęcania się nad ladiioścls. Wypadki 
te zdolne są zaniepokoić poważnie opinię publiczną. 
W res^ e  Bnaud oświadczył von Haschowi, że do 
sorawy tej K>wró.i jeszcze po otrzymaniu dokładłWitA. - J

sprawozdania od konsulów francuskich.

Wasowe zatrucie żołnierzy
meświeżem mięsem

Z Brz»żao domszą o masowem zachorowaniu 
p ie r z y  trzeciego baiUljonu 51 p. p. Choroba ob­
ławia się przez gorączkę i silne wymioty, a po­
d a ła  prawdopodobnie skutkiem spożycia zepsu­
tego mięsa wołowego. Badania w tej sprawie 
Przeprowadzają 4 lekarze wojskowi z wojskowe­
go szpitala DOK VI we Lwowie. W ciągu dwu 
* *  ^chorowało lekko 232 żołnierzy, a ciężko 31 
żołn ter zŷ  którzy pozostają w garnizonowej izbie 
* * * * *  w Brzeżanach

Aresztowanie przemytników
K a t o w i c e .  5. 7. PAT. Straż graniczna od 

dłuższego czasu śledziła niejakiego MatusKa 
Józefa z Bytomia, który urządzał c z ę s te  prze 
iaidżki ze Śląska niemieckiego do polskiego 
samochodem, naładowanym towarami. Wczo 
raj samochód zatrzymano w Bogucicach, c- 
chał nim Matusek i niejaki Joikób Springer z 
Wolbromia Po dokładnem obejrzeniu wozu. 
okazało się. że urządzone były w mm specia 
ne skrytk oraz, że mtał on podwójne ścianki, 
w których znajdowały się cenne towary. Obu 
Pasażerów aresztowano, auto zaś skonfisko 
"Wano.

P O  ZAMKNIĘCIU RU BRYKI S P O R T O W E J

Legja —  Makkabi 3:2 (2:1)
Typowe po tik ani e z galerii meczów o mistrzo- 

sitwo, grany :h przez Makkabi, na obcych boiskach. 
W yższość techniczna oraz przewaga, prawie przez 
cały czas gry, byperkombinacje i wózkowanie 
tuż przed bramką, posuwanie się wszerz, a nie 
wprzód, to wszy sitko cechy stpotkań, z których bia 
lo-niebiescy wychodzą pokonani, pomimo, iż są 
drużyną lepszą. Jeśli do tego d-odamy jeszcze 
brak startu do piłki oraz przysłowiową wprost 
tremę n ektó.ych graczy, którzy już dawno zasłu­
żyli ną emeryturę, dostaniemy kompletny obraz 
ostatniego spotkania.

Malkikabi bez Huittercra w obronie. Rezerwowy 
Unholz, graiąty dobrze w ataku, nie ruógl zastąpić 
Hut te,rera w obronie. Gra z wybitną przewagą 
Makkabi, która jedynie wskutek hypenk o mb i/nacji 
i indolencji strzałowej ataku ttie potrafiła zdobyć 
zwycięstwa. Legja gTała bardzo ambitni a. uzysku­
jąc wTszystik.e bramki z wypadków. Najlepszy 
z Makkabi J-fencr, Selimger I. i Purysz z Legj.i 
skrzydłowi 1 obrona. Sędziował dobrze p. Makary.

Występ Petk*ewicza i Kusocń 
skiego w Anglji

S t a n d f o r d b r i d g e  5. 7. PAT Podczas 
wczorajszych zapasów eliminacyjnych poiscy 
iekkoatleci Petkiewicz i Kusociński startowali; 
i tak w przedbiegu na 1 milę Petkiewicz ogra 
niczył się do zajęcia miejsca, potrzebnego do 
zakwalifikowania do finału. Ukończył on bieg 
w czasie 4 min. 27-2 sek, W  drugim przedbiegu 
zwyciężył wspaniale Kusociński w czasie 
4 min. 20.8 sek, Obaj Polacy zostali zakwalifi 
kowani do f na łów.

L o n d y n .  5 7. W finale biegu na jedną milę 
zajął Petkiewicz czwarte miejsce. Również Kuso­
ciński zajął czwarte miejsce w biegu na cztery mi 
!e angielskie.

Rozpowszechniajcie
„H O U lY  D Z IE N N IK "

J e r o z o l i m a  5. 7. ŻAT. Hajfskie pismo 
arabskie El Karmel donosi, iż w związku z za­
bójstwem clialuca z Warszawy wartownika w 
Tel-Josef, Finkla, aresztowanych zostało 30 
Arabów.

J e r o z o l i m a  5. 7. ŻAT. Sir Simpson od 
by? w Tek Awiwie konferencję z członkami egze 
kutywy Histadrut Haowdim, drem Arlosorof- 
fem, Szprincakiem i in. Konferencja trwała 2 I 
pół godziny.

Szykany wobec całej delegaci 
polskiej

W a r s z a w a  5. 7 Donieśliśmy wczoraj o tru-
0 ościach, czynionych p. Thuigutt# wi przy zamie- 
-.onym  wyjeździe do Londynu w roli -zlonka 
«. nji Międzyparlamentarnej. W sobotę sytuacja 
skomplikowała się o tyle, że ministerstwo spraw 
z gr. odmówiło wogóle wydania ,,feuilles dc rou- 
ie“ nietylko p. Thuguttowi, ule również wszystkim 
sionkom  delegacji polskiej. Tak zakomunikowa-
1 z ramienia Al. S. Z , dodając jedvni°. n ni 
- • crstwo może się zwrócić do ko.nLurjatu rządu 
z pismem, by delegacji parlamentarzystów pol­
skich nie czyniono trudności pizy wydawaniu po 
szportów ulgowych.

Znalazła się tajemnicza kula 
w „Łobzoifeiance"

W a r s z a w a  5. 7. Przed kilku dniami doaiicśłi- 
stcy, że w warszawskiej kawiarni „ Łobzowi a ncę“ 
została raniona tajemniczą kulą pewna pani, którą 
s!edg,iała przy sloliku z posłem Liehonnanem. —■ 
Panią tą była A  utonLna P rzeworska. W dniu dzi­
siejszym znaleziono kulę, którą p mi Prezworska 
została raniona Pan Przeworski zawiadomił <» 
z. alezieniu kuli posła Lietbermama. Pos. Lieber* 
man przed w; padkiem z panią Przeworską siady­
wał przez trzy dni z rzędł w  „Łobzowi aoce“ ną 
tern samem mięisou.

Awantury endeckie w Poznania
fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  5. 7. Sin. Donieśliśmy wczoraj o 
demonstracjach korporantów eudedk cii w Pozna­
nia. Jak się dJow iadutję, w czwartek wieczorem okb 
lo 30 studentów endeckich obchodziło lokale i ka­
wiarnia, napastując gości żydowskich. W kawiarni 
DąbsŁriegc stanął w  obronie napastowanych urzędH 
rtik konsurati polskiego w Paryżu, którego studenci 
pobili. Policja aresztowała dwu napastników, któ 
rych po wyi egit ym o w a niu puszczono na wolność.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIK/
— I)YIł. ŚWIĄTKOWSKI WYJECHAŁ Z KB* 

IcVCJ4 DO W ARSZAW Y. Jak się dowiadujemy, 
śledztwo sądowe w  związku z Kongresem Centra 
lewu w  Krakowie nie zostało jeszcze podjęte. Sę1 
dzia śłtsdeay J>r W ątor bada skonfiskowane w Do­
mu Robotniczym PPS papiery i zaznajamia się ■ 
całością sprawy Podobno po konferencjach, jakie 
odbyły się ze szefem prokuratury sadu apelacyj­
nego, delegat min. Cara dyr. Świątkowski wyje.' 
chał z Krakowa do Warszawy, celem złożeni* 
sprawozdania ministrowi sprawiedliwości. Slelfr 
two ma być prowadzone narazić przeciw osobom 
z poza Sejmu i Senatu.

— BURZLIWE OBRaDI ZJAZDU NAUCZYCIEL 
SKIEGO. W drugim dniu zjazdu delegaiów Związku 
Polskiego Nauczycielstwa fśzkó* Powsz. RzpUteJ 
Polskiej toczyła się drwiłami bardzo nwr^iiwa oysa i 
sja na temat roli ic h o w a n ia  religiSnego w szko­
le. SzeTeg mówców wystąipił ostro przelewko kto 
rykalnym tendencjom, ujawniającym się ostatnio W. 
szkolnictwie, a znajdującym wyraz w  oournacłL 
Księdza katoirokiego na wiceirunisititr oświaty. Jedea 
z mówców 2głosił następującą Tezjhicję btórą c*l 
tujemy za „Głosem. Narodiu,“ :

, Ziazd stwierdza z uibolewamem, że notninaefc 
księdza Z o ng o tło wicza jest dalszym etapem wyko­
nywania progTamu najbardziej wst czaeje 
międzynarodówki i dążeń do zagarnięcia przw uuą 
wychowania młodzieży. óążeA wyrażonych w  en­
cyklikach papieskich o diiześcijańskiem wychowau 
niu. Zjazd kategorycznie protestuje przeciw te} no 
minacjli i wzywa zarząd główmy do poczynienia 
wszełKich starań w  kieninlj* cofnięcia nominacji. 
Polska winna być pozbawiona wpływów ?fc?yfeał- 
nych, tak bardzo szkodliwych.

Zjazd wzywa zarząd główmy do poczynienia 
wiszefk..ah starań, celem ustawowego wprowadzenia, 
szkoły świeckiej" (Oklaski).

J e r o z o ł i i r a  5. 7. ŻAT. Na linji graniczne! 
między kolonją Gcwa w dolinie Jezreel a wia­
tką Zabin w dniu wczorajszym znaleziono zw?ó 
ki Araba. Przypuszczalnie Arab ten zosta? za* 
strzelony. Policja prowadzi dochodzenia.

GIEŁDA ZURYCUSKA  
Zurych, 5 7 P AT. Parvż 2025 i pół, Londyn 

25.06. Nowy Jork 5.15.25, Belgja 7197 i pól, W ło­
chy —, Berlin 122.72 i pół Wiedeń 72.72 i pół, Brr 
ga 15.28 i pól, Warszawa 57.80, Budapeszt M2- 
i pół, Bukareszt 3.06.



AKWIZYTORA młode­
go, pierwszorzędnej pre­
zencji, dział omazów ar 
tystycznych za Siałą pen 
sją i prowizja poszukuje 
, Sztuka *. K aw w ce, sw. 
.ja.na 15. 2316x

F IU K T Y K A N T R A  biuro 
v. a z l.t Jiur;ii piMi.cin Z o 
s;-.i!iie ;.j : fti'a? t na ( 
k£p? 3 niftt-. przyjęta de 
w ię k s / t ą o  5 i r a  przemy 
»tc\y ęgc M ażbw ość  sta- 
b;.l zacji — g ło s z e n ia : 
Skrytka pocztow a  10.

2335P

BIEGŁEJ stertotypistk.' 
na zastępstwo przez m e 
sią. (możliwie zc znajo­
mością jęz. nicm-eckie- 
gol poszukuje większe 
biuro handlowe w Kra- 
kowJe. Zgtoszi.il a. Skryt 
k« pocztowa 402. 2326er

RUTYNOWANEJ siły 
biurowej, ze znajomością 
stenografii poisko-niemle 
dkie), piszącej biegle na 
maszynie, poszukuje: Mi 
tias HendleT, Kraków, u). 
DleWa 48. 22302

PRAKTYKANTA przyj­
mie zaraz Drogeria E. 
Kiirfza, Kraków W olni, 
ca 5 233ls.

DR. PRAW z praktyka 
sadowe, poszukuje posa­
d ź  w Krakowie na surom 
nych warunkach. Zgło- 
sceola: H. Gliirk, tartak 
S tezy k i—T ooomlci,
 ___________________ 978g

MŁODA przystojna pan 
na (Żyd.) poszukuje po­
sady na wyjazd, ewent. 
do dziecka. Zg! morda 
pod >tB.“ do Adm. No w. 
Dziennika. 985g

Litate
POKOJE frontowe, sło­
neczne, urnebiowAn, z 
oaobneoi wetódem do 
wynajęcia od zaraz. — 
Zgłoszenia: Daniekiwa,
Dloga Nr. 33 III pięOro.

984bp

LOKAL su tery nowy du- 
ły, jasny, nadający się 
*a pracownie lub maga­
zyn do wynajęcia W:a 
domość Dwernickiego 4.

984g

MIESZKANIE kawaler­
skie (2 małe pokoje, ła­
zienka) do wynajęcia. — 
W iadomość Dwernickie 
go 4 parter. 9^ia

URZĄDZENIA KUCHEN 
NE, przedpokojowe i no. 
Laj~ de ecięce w wiettkn 
wy Lorze poleca „Specjał 
ność“ , Sławkowska i2 
w podwórcu. 1705er

1 luriafouel stawy
row ery c  arki

WAFFEWRAD

Karta i webowani!
ENOLISH LESSONS -
Cuwersanonal, Ccwnmer 
ciał etc. — Zgłoszenia 
Ehrlich, Grodzka 69.

9y Sr

r a s t r iu je :
łieopaid Hulterer

K raków  
u l. G rrd zk a  4 3

DZIECI w w.iekn szkol­
nym znaidą pomieszcze­
nie w kolonii letniej. In 
formacyi udzieli Fiedler 
Jordanów-Malejowa.

2303f

WYKWINTNE wody ko-
lońskue i perfumy „Mof- 
pasa“ poleca: LObel Ur- 
bach Krakowska 7.

1647x

KAMERA, siclad apara. 
tów 1 przyborów  foto­
graficznych — wykonuje 
wszelkie roboty amator, 

i skle •— tego samego dnia 
I Kraków, ul. Szewska 27 
J telefon 2298. I005x

| UNIEWAŻNIAM zgub i o 
ne 3 weksle żyro\eąnc 
przez Isaka L*mberge- 
ra w Tarnowie. Akcep- j 
tuoci: 1) Muacliym Un- < 
ger Tarnów zł. 500, pt. i 
ó  lipca 1930. 2) I3erta ' 

Kornkraut Dąbrową zł. 
1-15.50 pi. I go września 
J930. 3) E.sra Dor lich
Sanok zt. 154-50 pi. 30 
września 1930. 2334x

KSIĘGI imienne roDotni 
sów , we wszystk.ch ro ­
dzajach do nabycia w 
Składzie papom  Juzeia 
Teufla w Krakowie, — 
GiOdzka 6, telef. 11.837.

2336x

DUŻA szafa przedpoko­
jowa, kredens kuchenny, 
kanapa d o -rozkładania o 
kazyjnie do sprzedania. 
Diesla 15/1 na lewo.

991g

MASZYNA do tamborc- 
wania okazyjnie do siorze 
dania Starowiślna 31.

993g

FOTEL do rozkładania 
tanio siprzedam. W iado. 
mość n stróża, Zielona 3 

993g

OKULARY najtaniej ku­
pisz: Gróseler, optyk,— 
Grodzka 41, własna pra 
cownia. 2325 o

DROGERJA dobrze pro 
spemjąca w w ojew ódz­
twie krakowskiem z po­
wodu wyji*zdu do sprze. 
durnia. Świetna okazja 
dfl magistra farmacji. — 
Zgłoszenia do Adm. N 
Dziennika pod „3000“ .

latijBMlaliii W
W ARSZAWA! Pani (roz 
wódka) inteligesn^ej sfe 
ry pragnie poz tać pana 
do lat 40 (niekoniecznie 
na stanowisku), który 
chciałby przenieść się do 
W arszawy. Sab: ,Losy*‘ 
Biuiro Ogłoszeń Pietra­
szek. W arszawa, Mar­
szałkowska 115. 2 3,3-3 n

UNIEWAŻNIAM si.ra-
dziouą książeczkę woj 
skową na nazwisko Jan 
sel Dawid Feiiitucb ur. 
1894 r. Zwoleń. Gubernia 
radomska pow. Korzeni, 
ee, wydaną przez PKU 
Kraków. 994g

Do wsjysłtw
celów

0 gospodarstwie domowem
i 7! 1 ? 0 !- \ a k ż e  d0 p r a n ia  ij de 1 ika «ni ej szych tka­
li jedwebnyoh lub weł- 
inyoh oraz do oodziennej 
lęgnaoji ciała - 1 ©a

mydło „K-ołłontąf , p ra^ § „
BJJ odpowi Ir o t
lam tak p o d  w z g i ędejn J a ,
Jśoi jak również i oepy

Aromatyozna, śnieżnobiała 
i zawieraj' ąoa glioeryne 

Piana usuwa delikatnie 
wszelki brud. Mydło „Koł- 
łonlay % pralką" jest bea 
id"teoznego opakowania - 
więo korzystniejsze.

SALOMON Silbiger ur. 
1906 unieważnia zgubio 
ną książeczkę wojskową 
wydaną p^zez PKU W a­
dowice. 982g

PRZYJMUJE do napra­
wy pończochy jedwab­
ne, podrabiana stopy do 
pończoch oraz łapania o 
czek. Krzemień u Hutt 
mana Józefa 5. II piętro.

Złoty mcaal na Wys„iwie w 
S. Goldstein, Kraków, Józefińska

POSZUKUJE się Inteli­
gentnego kupca kawalera 
(Żyda) dc lat 30-tu ce­
lem założenia interesu 
(zechce podać branżę). 
Kapitał niewymagany — 
chodzi głównie o pierw- 
szorzęd. referencje. Wła 
snoręczme pasane ofer 
ty z fotografią do Ad. 
N. Dziennika pod „Przy 
szłość** . , 2287x

Katowicach 1927. — Za& >rca n_ ni. Kraków:
30. — Zastępca na Hałopols-ię: H. Glaichar, Taruót

LEMEL KLEIN ur. w
Kolbuszowej unieważnili 
zgubio-ną książeczkę woj 
skową. 2302x

TROCHĘ HUMORU

NA PLAŻY.

— Jak Pan śmie dotykać mój płaszcz ką
pielowy?!

Krótkowzroczny pan: —  Pani wybaczy, ale 
myślałem, że to mój namiot, •

Żądajcie wszędzie!
A ig je n lr z D y
Precel
K a r l ś b u d z k i

r *9

Znak ochrenny

KOMETA*
do nabycia w piei arni

S. UJeEfzenhoffa
K r u k ó w  X X I I .  
u l .  L u o u s k a  4

Fiidy putl Jtst 'igjalc iii ifdnur

W u «  n s i n n t t  ł * **łorocxny trąd i dobi
n n G K D D C  f*h <l»ctw o podarujcie lwa n i m n y H j j  ,łym Wopi m rj nr

Kirmi nasza jako jedna z największych i najpo­
ważniejszych tejt a braniy,_ prowauzi rowery tylko 
najlepszego gatunku. — Nasze cany i warunki ra­
talne, przystosowaliśmy do obecnych stosunkoW.

Skład Howard* i Bassga do Siycli oraz Gramafondw

Kraków, Zwierzyniecka 6.

PRENUMERATA: w Krakowie J na prow. nues>ęczn Zt. 6*00, kwartał. ZL 18*00 
w Kraków* z odnoszeń, do domu „ „ 6*20 „ „ 18*60
Na prowinci' z przesyłką pocztową „ „  6*60 n „ 19*80
Zagr^.!ca z przesyłka pocztowa „ w 10*00 „ „ 30*00

„NOWY DZIFNN1K" wychodzi codzieim^ także w poniedziałki 1 dni pośwtąt

OGŁOSZENIA: Podstawa odliczeń jest I malimetr w jednym Jairx, r— Stronę w 
tekście 1 nadesłanem ma 3 łamy po 74 tri te —  Strona za tekstem b ła­
mów po 37 tnlttm. — Nt.in d >Jsze igloszenie ćroone lkr.ymy sa ir m/w.

CENY w złotyah: 1. itrona 1*23.—  Tekst I*— . Nadesłane 0*75. —  Ze tekstem 
0*25. — Dmeoe od słowa 0*20. Dla poeznlrujących pracy CTIflL —  Omtntar 
cjo 12*50. — Za za«trzeżer-Je miejsca doMc» tlę 25%,

Wyciewca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Dziennik**: Zygmunt HochwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm B< .ceJhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej7. podzrrrądom MaksyndUaoa Feldmana


